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Zdaliśmy egzamin

Nikt nie wierzył, że Rosja zaataku­
je Ukrainę. Nikt nie wierzył, że Ro­
sjanie będą zabijać Nie walczyć, 
ale zabijać niewinnych ludzi. Cho­
rych w szpitalach, dzieci w szko­
łach i przedszkolach. Przecież to 
barbarzyństwo. Ukraińcy też nie 
wierzyli i do końca czekali Ale 
nadszedł 24 lutego2022roku.

Oglądaliśmy wiadomości i nie wie­
rzyliśmy, że to się dzieje naprawdę. 
Setki, tysiące, miliony ludzi zaczęły 
uciekać z rodzinnego kraju. Wyjeż­
dżali, jak stali. Zabierali dokumenty 
i walizkę z paroma rzeczami. Matki 
z maleńkimi dziećmi na ręku mar­
zły w kilkukilometrowych kolej­
kach na ukraińsko-polskiej granicy. 
Oni niemal wszyscy uciekali 
do nas. Do Polski. Najpierw trafiali 
do miast przygranicznych, potem 
do stolicy, a stamtąd dalej - także 
do Słupska.

Na początku panował chaos. 
Każdy chciał pomóc na swój sposób. 
Nie było koordynacji działań, ale 
było ogromne pragnienie pomocy 
i ratowania tych ludzi.

Decyzja zapadła spontanicznie. 
Nawet o niej nie dyskutowaliśmy 
z mężem. Spojrzeliśmy na siebie 
i wiedzieliśmy, co trzeba robić. Za­
nim powstały centra kierujące 
uchodźców do poszczególnych 
miast - rodzin czy hoteli, powsta­
wały grupy w mediach społeczno- 
ściowych.

Napisałam: „Przyjmę pod swój 
dach dwie-trzy osoby”. Zadzwonił 
telefon. „Czy aktualne?” I tak trafiły 
do nas Śnieżana z córeczką Sonią 
i matką Ludmiłą. Nie czuliśmy się 
bohaterami. Tak robiło mnóstwo lu­
dzi. Po prostu tak trzeba było. Były 
przerażone i zmęczone kilkudniową

podróżą. Jechały z Melitopola za Za- 
porożem. Blisko dwa tysiące kilome­
trów. Z wieloma przesiadkami.

- Wyjechałyśmy w ostatniej 
chwili, bo miasto było już pod oku­
pacją rosyjską. Wszędzie pełno woj­
ska i czołgi. Już nikogo nie wypusz­
czali, ale nam się udało - opowiadała 
24-letnia Śnieżana. Oszukała matkę. 
Powiedziała, że tylko do Kijowa po­
jadą na kilka dni, bo tam nie było 
jeszcze Rosjan. Wiedziała, że gdyby 
powiedziała prawdę, matka by nie 
pojechała. Ludmiła niczego ze sobą 
nie wzięła. Tylko dowód. Nawet bie­
lizny na zmianę nie miała. W Kijowie 
znalazły transport na granicę. 
Za koszmarne pieniądze. Ale ucie­
kały przed śmiercią, więc to nie było 
ważne. Przed granicą korek na pięć 
kilometrów. Musiały wysiąść i dalej 
iść pieszo. Kilka godzin. Filigranowa 
Śnieżana z czteroletnią Sonią na rę­
kach i starsza kobieta po operacji.

Fala pomocy
Pomóc chciał każdy. Nasi sąsiedzi 

i przyjaciele z pracy obdarowali na­
szych gości tak hojnie, że nie wierzy­
liśmy, że to się dzieje naprawdę. Lud­
miła ze Śnieżaną płakały ze wzrusze­
nia. Nie wierzyły, że obcy ludzie 
w obcym kraju okażą im tak 
ogromne wsparcie. Sonia śmiała się 
od ucha do ucha, gdy dostawała ko­
lejne zabawki i sukienki od swoich 
rówieśników.

W Słupsku powstało kilka miejsc, 
gdzie uchodźcy otrzymywali pomoc 
- odzież, żywność, kosmetyki. 
Mieszkańcy ruszyli z lawiną pomocy. 
Przynosili wszystko, co niezbędne, 
aby uchodźcy mogli przetrwać. 
W hali przy ul. Szarych Szeregów i ul. 
Niedziałkowskiego młode mamy 
mogły liczyć na wózki, pampersy czy 
żywność dla niemowląt.

Dzisiaj funkcjonuje już tylko 
jedno takie miejsce - Dobre Miejsce.

Tu uchodźcy otrzymają odzież, ko­
smetyki, chemię, żywność, ale także 
informację, gdzie szukać mieszka­
nia, lekarza czy pomocy prawnej.

Początki były trudne...
Bo przecieraliśmy szlaki. Cztero­

letnia Sonia przyjechała chora. Nic 
dziwnego - kilka godzin na granicy 
w zimnie, kilkadziesiąt godzin w po­
dróży. Strasznie kaszlała i miała wy­
soką gorączkę.

W Słupsku byliśmy prawdopo­
dobnie pierwsi u lekarza z chorym 
ukraińskim dzieckiem. Panika 
w oczach pielęgniarek rejestrują­
cych. Jak zapisać w komputerze na­
zwisko pisane cyrylicą? Kto zapłaci 
za wizytę? Sonia nie miała jeszcze 
statusu uchodźcy, bo dopiero co 
przyjechała. Procedury poszły 
na bok. Górę wzięło ludzkie podej­
ście i świadomość, że przecież 
dziecku trzeba pomóc. Sonia została 
przyjęta w ciągu godziny w miejskiej 
przychodni POZ przy ul. Wojska Pol­
skiego. Diagnoza? C0VID-19! I co te­
raz? Kwarantanna, izolacja... No cóż, 
życie. Szczęście w nieszczęściu, że 
system komputerowy sanepidu nie 
przyjął zgłoszenia. A Sonia szybko 
odzyskała zdrowie.

Potem byliśmy jeszcze u lekarzy 
i stomatologów, ale z czasem było to 
już bardziej uporządkowane. Po­
wstała grupa Lekarze ze Słupska dla 
Ukrainy, która zjednoczyła specjali­
stów, którzy zupełnie za darmo 
przyjmowali uchodźców. Podobnie 
jak lekarze z Centrum Zdrowia Salus.

Z kolei pracownicy Wojewódz­
kiego Szpitala Specjalistycznego 
w Słupsku objęli opieką prawie trzy­
sta dzieci z domów dziecka na Ukra­
inie, które znalazły schronienie 
w ośrodkach wczasowych pod Słup­
skiem - w Runowie, Rowach czy 
Ustce. ©®
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Social media nagradzają walkę plemion

Prof. Kreft: - Szybciej rozchodzą się informacje 
nieprawdziwe

KALENDARIUM

23 LUTEGO 
URODZILI SIĘ
1685
Georg Friedrich Haendel, nie­
miecki kompozytor uznawany 
obok Jana Sebastiana Bacha 
za najwybitniejszego kompo­
zytora baroku. Był autorem^©, 
oper, w tym „Juliusza Cezara 
w Egipcie” oraz „Rodelindy”, 
22 oratoriów, w tym „Mesja­
sza” i „ Jefte” oraz utworów or­
ganowych, klawesynowych 
i kameralnych.
1850
Cesar Ritz, szwajcarski hote­
larz oraz założyciel wielu ho­
teli, nazywany „królem hote­
larzy i hotelarzem dla kró­
lów”. Pod koniec roku 1898 
otworzył Hotel Ritz w Paryżu, 
a w 1906 w Londynie.
1938
Jiri Menzel, czeski reżyser, sce­
narzysta i aktor filmowy, lau­
reat Oscara. Zaczął kręcić filmy 
w połowie lat 60. XX wieku. 
Jego obrazy, choć nieraz doty­
kają bardzo ważnych tematów, 
są jednocześnie poetyczne 
i dowcipne. Zaraz na początku 
swojej kariery zdobył Oscara 
za film „Pociągi pod specjal­
nym nadzorem” z 1966 roku, 
nakręcony według minipowie- 
ści, pod tym samym tytułem, 
czeskiego pisarza Bohumila 
Hrabala. Jeden z czołowych 
twórców tak zwanego nowego 
kina czeskiego.

ZMARLI
1766
Stanisław Leszczyński, król 
Polski w latach 1704-1709
i 1733-1736, książę Lotaryngii. 
Po abdykacji przyjął tron Księ­
stwa Lotaryngii. Był filozofem, 
pisarzem i mecenasem kul­
tury. Przetłumaczył z języka 
francuskiego dzieła religijne: 
Clementa „Rozmowy duszy 
z Panem Bogiem wybrane ze 
słów Św. Augustyna” oraz Ni­
colasa Fontaine „Historię No­
wego i Starego testamentu”. 
1859
Zygmunt Krasiński, poeta, 
dramatopisarz, autor „Nie-Bo- 
skiej komedii” oraz „Iry­
diona”, jeden z trójcy wiesz­
czów, obok Adama Mickiewi­
cza i Juliusza Słowackiego, 
największych poetów pol­
skiego romantyzmu.
1945
Aleksiej Tołstoj, rosyjski pi­
sarz, dramaturg, publicysta, 
jeden z głównych przedstawi­
cieli rosyjskiej prozy reali­
stycznej. Był propagandzistą 
komunistycznym, idealizował 
Józefa Stalina.

Tomasz Chudzyński
Rozmowa

Z prof. Janem Kreftem z Poli­
techniki Gdańskiej, szefem 
Centrum Badań nad Zarzą­
dzaniem Algorytmicznym, 
medioznawcą, ekspertem 
badającym zjawiska spo­
łeczne w cyberprzestrzeni.

Media społecznościowe to 
głównie emocje użytkowni­
ków: radość, złość, a czasem 
i nienawiść. Zgodzi się pan 
z takim stwierdzeniem? 
Naturalnie. Żyjemy w czasach, 
w których media społeczno­
ściowe zaczynają być main- 
streamem. Jest to zjawisko, 
z którym musimy się zmie­
rzyć, zwłaszcza mam na myśli 
osoby, które są przyzwycza­
jone do tego, że przez lata to 
tradycyjne media nadawały 
ton społecznej debacie. Jesz­
cze dwie dekady temu domi­
nowało przekonanie o ko­
nieczności poszukiwania 
prawdy w dziennikarskich 
przekazach medialnych, wery­
fikacji informacji, zachowania 
obiektywizmu, rozumianego 
jako wysłuchania stron sporu, 
a także rozumianego jako ko­
nieczność niezajmowania sta­
nowiska przez media. Ten 
standard po prostu odchodzi 
do przeszłości. Widzimy dziś - 
a są już także na ten temat ba­
dania naukowe - jak dzienni­
karze zaczynają przyjmować 
reguły świata mediów spo- 
łecznościowych, w którym 
przyszło im funkcjonować, 
a jest on pełen nakręcania i ste­
rowania emocjami. Dziś domi­
nuje przekonanie, że trzeba 
emocje wywoływać, żeby 
zwrócić uwagę na siebie, na to 
co mam do powiedzenia, i że 
informacji trzeba nadać odpo­
wiedniego spinu. To kluczowa 
kwestia, bo w środowisku me­
diów społecznościowych 
wszyscy krzyczą, a niewielu 
słucha. I ci, którzy są w tym 
świecie na stałe, w gronie tzw. 
hard users, czyli przede 
wszystkim młodzi ludzie, 
mają poczucie, że żeby być 
wysłuchanym, muszą krzy­
czeć głośniej od innych. Dla­
tego mamy wokół nieustan­
nych chaos informacyjny i ka­
kofonię. Rozumna, warto­
ściowa informacja przegrywa 
w tym wyścigu. Dlatego 
na przykład hejt traktuję nie 
tylko jako agresję i pragnienie

poniżenia, ale jako krzyk roz­
paczy - młodych i starych. Bo 
wszyscy zaczynają się w takich 
warunkach naśladować, przyj­
mując dominujący standard. 
Konkluzja jest taka, że w me­
diach, nie tylko społecznościo­
wych, spatologizowana funk­
cja rozrywkowa zdominowała 
funkcję informacyjną.

Trudno nie dostrzec, że poli­
tycy też ulegli mechanizmom 
mediów społecznościowych...
Po prostu stali się posłuszni za­
sadzie, że trzeba być bardziej 
agresywnym, głośniejszym 
od oponentów, ale też od tych, 
którzy mają wiedzę na dany 
temat. Zresztą tego się uczą 
od równie często zdezoriento­
wanych etycznie wszelkiej 
maści specjalistów skupiania 
uwagi. Nic więc dziwnego, że 
mamy wrażenie, że żyjemy 
w świecie kryzysu autoryte­
tów, masowej dezorientacji 
etycznej. W praktyce dotyczy 
to trwałej obecności w me­
diach - domniemanego wa­
runku, żeby w ogóle zaistnieć. 
Mam również wrażenie, że 
w polityce wielu, coraz gło­
śniej krzyczących wierzy, że 
im głupiej, tym bardziej sku­
tecznie, bo w ten sposób 
można się przebić do mniej 
wyrafinowanej klienteli. Nato­
miast refleksyjna część pu­
bliczności stała się ofiarami 
tego linczu na rozumie.

Niedawno dyrektor jednej ze 
szkół została zaatakowana 
na profilu w mediach społecz­
nościowych przez grupę an- 
tyszczepionkowców. Wyglą­
dało to na koordynowaną 
agresję. Czy rzeczywiście 
funkcjonuje to w taki sposób, 
abstrahując już nawetod tej,

czego by nie powiedzieć, 
szczególnej grupy użytkowni­
ków intemetu?
To skomplikowana materia, 
ale rozpocznijmy od tego, że 
nieprawdziwe informacje, 
w tym te, które szokują i odno­
szą się do naszych podstawo­
wych instynktów, na przykład 
zakłócających nasze poczucie 
bezpieczeństwa, rozchodzą się 
znacznie szybciej niż praw­
dziwe, zweryfikowane prze­
kazy. To są mniej więcej pro­
porcje jak siedem, osiem 
do jednego. Media od dawna 
mierzą się z tym problemem, 
zwłaszcza te, dla których liczy 
się bardziej zasięg i wpływ 
społeczny, czyli dla większo­
ści. Trzeba także zrozumieć, że 
z perspektywy socjologii inter- 
netu, a także psychologii i an­
tropologii kultury, nawet jeżeli 
z obrzydzeniem czytamy dany 
post, a potem go odrzucamy, 
to stajemy się częścią plemie­
nia podobnie myślących i po­
dobnie zachowujących się 
w sieci. Dodatkowo organiza­
cje mediów społecznościo­
wych zarządzający naszą 
uwagą „nagradzają” ple­
mienne waśnie. A ponieważ 
plemiona mają swoich liderów 
zbiorowej wyobraźni, od pato- 
streamerów po patocelebry- 
tów, to mamy gotowy wzorzec 
postaw. Czy będzie to problefn 
szczepionek, czy „dojeżdża­
nie” nielubianej koleżanki - 
sieć jest pełna tych emocji. Co 
więcej, ponieważ żyjemy 
w coraz bardziej skompliko­
wanym środowisku cyfro­
wym, bywa coraz częściej, że 
owym liderem patologii może 
być... sztuczna inteligencja. 
Znamy już przypadki botów 
zarządzających innymi botami 
podgrzewającymi pseudody-

skusje pomiędzy armiami nie­
prawdziwych użytkowników 
i wpływając na nastroje i opi­
nię tych rzeczywistych. Z ta­
kim zjawiskiem mieliśmy 
m.in. do czynienia kilka lat 
temu przy okazji prezydenc­
kiej kampanii we Francji, 
a także w Polsce przy okazji 
dyskusji na temat Trybunału 
Konstytucyjnego. Jak zatem 
widać zarządzanie emocjami 
i plemienne zachowania plus 
kryzys autorytetów - wszystko 
to sprawia, że w całej tej powo- 

2 dzi informacji jesteśmy coraz 
gorzej poinformowani - to fa­
scynujący paradoks - ijeste­
śmy coraz mniej wrażliwi 
na dezinformację. Dobrym 
przykładem całej tej wielkiej 
ewolucji zachowań jest Twit- 
ter, na który przenieść miała 
się dyskusja z mediów trady­
cyjnych. To on miał być uni- 
wersum wolności od cenzury 
i wpływu rządów. Ja jednak 
widzę w nim przede wszyst­
kim narzędzie omijania trady­
cyjnej dyskusji dziennikarskiej 
z resztkami standardów wery­
fikacji informacji i innych, do­
brych praktyk. Dziś gdy poli­
tyk chce coś ważnego powie­
dzieć, to doskonale wie, że 
na Twitterze będzie miał tłum 
obserwujących, którzy na­
tychmiast podchwycą jego 
przekaz: mądry bądź banalnie 
głupi, ale zawsze pozbawiony 
dziennikarskich filtrów. Taki 
polityk nie musi już organizo­
wać konferencji prasowej, nie 
musi się narażać na przykrą 
konieczność odpowiadania 
na dociekliwe pytania. W efek­
cie mamy na Twitterze kolejne 
paskudne nieogarnione pa­
stwiska hejtu i braku wszel­
kich zahamowań.

Niektórzy obawiają się, że 
świat wirtualny przeniknie 
do świata rzeczywistego. Czy 
agresja w cyberprzestrzeni 
może nabrać cech fizycznej 
przemocy? Ktoś zainspiro­
wany „dyskusją” w intemede 
dokona ataku na ulicy?
To jest znacznie bardziej 
skomplikowane zjawisko, niż 
nam się wydaje. W przypadku 
hejtu możemy mieć do czynie­
nia ze swoistą funkcją kathar- 
sis. Ten mechanizm nie jest 
jeszcze w pełni poznany na­
ukowo, ale wspominam o nim, 
bo jest inspirujący. Rzecz 
w tym, że media społeczno­
ściowe z ich domniemaną wol­

nością od odpowiedzialności, 
są po prostu wentylem bezpie­
czeństwa. Dzięki nim piszący 
owe niegodziwe słowa będzie 
czuł się lepiej w tzw. realu i, 
być może, częściej zachowy­
wał się przyzwoicie. Pomijając 
ten wątek, sądzę jednak, że 
musi dojść do zrównoważenia 
odpowiedzialności za słowo 
w obu światach: online i of- 
fline. Mam nadzieję, że docze­
kam sytuacji, w której penali­
zacja i skuteczność egzekucji 
takich zachowań będzie po­
dobna. Bo słowa mogą zabijać, 
a z pewnością ranić.

Proszę jednak o odpowiedź 
na pytanie, czy to jest kwestia 
technologii, czy może prawo­
dawstwa albo raczej psycholo­
gii?
Ludzie doświadczają tak wielu 
indywidualnych przypadków 
agresji w intemede, że sądzę, 
że refleksyjna część użytkow­
ników coraz częściej dochodzi 
do wniosku, że nie chce z tym 
mieć nic wspólnego. Nawet je­
śli pokusy są olbrzymie, bo 
mamy jednak do czynienia 
z fascynującym zjawiskiem. 
Jestem daleki od idealizowa­
nia przeszłości - wiele na ten 
temat już napisano - ale wi­
działem niedawno zdjęcie 
sprzed 50 lat kolejek czytelni­
ków ustawiających się 
po „Dziennik Bałtycki”. Zakup 
papierowej gazety był wów­
czas rytuałem, a ludzie mogli 
sobie wyobrazić, jak działają 
media. Dzisiaj są w nich całko­
wicie zanurzeni i, generalnie, 
nie mają pojęcia z jakimi tech­
nikami wpływu, zarządzania 
ich doświadczeniem, mają 
do czynienia - można by tu 
wspomnieć choćby o uzależ­
niających algorytmach Tik- 
Toka. Powszechna stała się 
asymetria zależności i jeste­
śmy o wiele bardziej zależni 
od mediów, niż media od nas, 
nawet jeśli nam się wydaje, że 
panujemy nad naszymi zacho­
waniami. To kolejny paradoks, 
bo przecież miało być inaczej 
i jeszcze 30 lat temu żyliśmy 
w przekonaniu, że internet to 
będzie świat wolności, tym­
czasem stał się także światem 
zarządzania uzależnieniami 
w postaci choćby całej plejady 
tzw. manipulacyjnych wzor­
ców (ang. dark pattems). Być 
tego świadomym - to pierwszy 
krok do wolności.
©®
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W Lęborku na jednej ze stacji paliw kierowca poloneza zatan­
kował swoje auto za 250 zł, a potem poinformował obsługę, 
że nie zapłaci, bo nie ma pieniędzy. Pracownica stacji paliw 
wyczuła od kierowcy zapach alkoholu. Wezwała policję. Funk­
cjonariusze poddali badaniu alkotestem 42-letniego mężczy­
znę. Okazało się, że miał w organizmie prawie dwa i pół pro­
mila alkoholu. Teraz grożą mu dwa lata więzienia. GH

DYŻURNY GŁOSU
Wojciech Lesner 
tel. 510 026924
Na Czytelników „Głosu Po­
morza" czekamy w redakcji 

| w Słupsku przy ul. H. Poboż- 
5 nego 19 oraz pod adresem 
2 poczty elektronicznej 
2 alarm@gp24.pl

Drugi krok na drodze do powiększenia miasta

Krystyna Danilecka-Wojewódzka, prezydent Słupska (z 
lewej) wraz ze swoimi współpracownikami podczas 
wczorajszej sesji rady miasta

Grzegorz Hilarecki
Słupsk

Kwestia powiększenia mia­
sta zdominowała wczorajszą 
sesję rady miejskiej. Tym ra­
zem władzom Słupska zale­
ży na mieszkańcach kilku 
miejscowości położonych 
w gminie Słupsk.

- Po ubiegłorocznej decyzji do­
tyczącej zmiany granic powo­
łałam zespół do spraw rozwoju 
miasta Słupska. Jego rekomen­
dacja jest jednoznaczna. Miasto 
musi się powiększyć o te sołec­
twa, o które wnioskowało 
do rządu w ubiegłym roku. 
Chodzi o mieszkańców tych 
miejscowości. Bez nich nie po­
wstrzymamy zjawiska depopu- 
lacji, które dotyka Słupsk - tłu­
maczyła radnym Krystyna Da­
nilecka-Wojewódzka, prezy­
dent Słupska, prosząc o taką

samą jednomyślność, jak 
w ubiegłym roku.

Projekt stosownej uchwały 
władze miasta oparły na doku­
mentach, które powstały 
w ubiegłym roku, na rekomen­
dacjach specjalistów i opiniach 
wojewody pomorskiego oraz 
Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych i Administracji. Słupsk 
chce włączyć w swój obszar 
miejscowości, które znalazły 
się na stosownej liście w ubie­
głym roku. Są jednak pewne 
zmiany w stosunku do wnio­
sku złożonego do MSWiA 
w ubiegłym roku. Tym razem 
chodzi o sołectwa (lub ich czę­
ści): Bierkowo, Siemianice, 
Strzelino i Włynkówko od gra­
nic miasta do linii kolejowej. 
Na liście nie ma Krępy. Wszyst­
kie te miejscowości należą te­
raz do gminy Słupsk.

Radni przyjęli wniosek 
władz miasta bez dyskusji i jed­

nomyślnie poparli uchwałę (21 
głosów „za”, dwóch radnych 
nie było na sesji). Zatem proce­
dura powiększenia miasta zo­
stała uruchomiona.

W ubiegłym roku zostały 
włączone do miasta tylko tereny 
niezamieszkałe, tym samym nie 
został rozwiązany problem de- 
populacji, czyli odpływu miesz­
kańców Słupska do sąsiednich

miejscowości. Tam płacą po­
datki, ale pracują w mieście i tu 
korzystają z wielu usług.

Po zmianach teren Słupska 
powiększyłby się o ponad 19 ki­
lometrów kwadratowych, 
a liczba mieszkańców wzro­
słaby o 5380 osób.

Barbara Dykier, wójt gminy 
Słupsk powiedziała „Głosowi”, 
że nie jest zaskoczona stanowi­

skiem słupskiego ratusza i rad­
nych. Już teraz zapowiedziała, 
że ona i mieszkańcy gminy będą 
walczyć, by obowiązujące gra­
nice się nie zmieniły. Nie powie­
działa natomiast dlaczego po­
mysł Słupska nie przypadł jej 
do gustu.

Przypomnijmy, decyzją 
rządu od stycznia tego roku 
Słupsk powiększył się kosztem 
niezamieszkałych części so­
łectw Bierkowo, Strzelino i Pła- 
szewko.

Teraz chodzi o ludzi, a wła­
ściwie o podatki, które płacą, 
a konkretnie o miejsce ich od­
prowadzania. Zdaniem ratusza 
tylko taki manewr uratuje bu­
dżet Słupska, a cały region 
przed zapaścią gospodarczą. 
Bez tego rozwój miasta jest nie­
możliwy.

Wnioskiem zajmie się rząd, 
ale dopiero w 2024 roku, czyli 
po wyborach parlamentarnych.

Pomoc dla par
Wczoraj radni zajęli się też 

uchwałą dotyczącą nowego 
programu na rzecz przeciw­
działania skutkom niepłodno­
ści. Chodzi o dofinansowanie 
zabiegów in vitro dla miesz­
kańców miasta. Przez pięć lat 
w Słupsku samorząd dofinan­
sowywał programem 78 par. 
W wyniku przeprowadzonych 
procedur zapłodnienia po- 
zaustrojowego urodziło się 33 
dzieci, a teraz dzięki progra­
mowi dziewięć pań jest 
w ciąży.

Władze miasta przygoto­
wały nowy program na kolejne 
pięć lat. Zakłada on, że w latach 
2023-2027 z dofinansowania 
w wysokości 6000 zł do za­
biegu skorzystają 64 pary ze 
Słupska. W sumie miasto wyda 
na dofinansowanie i promocję 
oraz edukację z tym związaną 
400tys.zł. ©®
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1 ZŁOM kupię, potnę, przyjadę 1 
1 i odbiorę, tel. 607 703 135. ■

USŁUGI HYDRAULICZNE,
tel. 607 703 135.

SPRZĄTANIE strychów, , 
garaży, piwnic, wywóz starych i 

mebli oraz gruzu w big 1
bagach, 607 703 135. >
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Słupsk WYBIERAM SŁUPSK
^ WYCIĄG Z OGŁOSZENIA

Prezydent Miasta Słupska 
ogłasza II przetarg ustny ograniczony na sprzedaż nieruchomości 

niezabudowanej, położonej w obrębie nr 11 miasta Słupska na poprawę 
warunków zagospodarowania nieruchomości przyległych

Cena wywoławcza 390.000 zł, wadium 40.000 zł.
Do wylicytowanej ceny doliczony zostanie należny podatek VAT w stawce 23%.

Przedmiotem przetargu jest nieruchomość niezabudowana - obręb nr 11, 
działka nr 679 o powierzchni 3861 m2, Księga Wieczysta nr SL1S/00034611/2.

Przedmiotowa nieruchomość znajduje się na obszarze miasta, na którym obowiązuje 
miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego „Krzywoustego” na terenie 
o funkcji: tereny przemysłowo-składowe - 35 P, U, teren komunikacji - bocznice 
kolejowe, karta terenu (14KB).
Na terenie 14KB dopuszcza się zmianę sposobu użytkowania na teren przemysłowo- 
składowy karta terenu (8P, U).

Przetarg odbędzie się w dniu 27.03.2023 r. o godz. 11.00 w sali nr 212 
Urzędu Miejskiego w Słupsku, Plac Zwycięstwa 3 (II p.).

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium do dnia 21.03.2023 r. 
na konto: Miasto Słupsk, mBank S.A. Nr 08 1140 1153 0000 2175 4200 1011 oraz 
złożenie pisemnego zgłoszenia uczestnictwa w przetargu do dnia 21.03.2023 r. 
do godz. 14.00 w sekretariacie Wydziału Zarządzania Nieruchomościami Urzędu 
Miejskiego w Słupsku w pok. 217.
Pełna treść ogłoszenia została wywieszona na tablicy ogłoszeń Urzędu 
Miejskiego w Słupsku obok pok. 215 oraz opublikowana na stronie internetowej 
www.bip.um.slupsk.pl.
Szczegółowe informacje dotyczące przetargu uzyskać można w Urzędzie Miejskim 
w Słupsku Plac Zwycięstwa 3,76-200 Słupsk, Wydział Zarządzania Nieruchomościami 
pokój 215 pod nr tel. 59 848 84 10.

Prezydent Miasta Słupska zastrzega sobie prawo do odwołania przetargu 
z uzasadnionej przyczyny w trybie właściwym dla ogłoszenia.

REKLAMA 0010749864

(Щ) Słupsk WYBIERAM SŁUPSK
WYCIĄG Z OGŁOSZENIA

o II ograniczonym przetargu ustnym na sprzedaż nieruchomości 
stanowiącej własność Miasta Słupska, 

położonej w Słupsku przy ulicy Karola Borchardta 
na poprawę warunków zagospodarowania nieruchomości przyległych

Przedmiotem przetargu jest nieruchomość niezabudowana - obręb nr 1, 
działka nr 118/16 o powierzchni 625 m2, Księga Wieczysta nr SL1S/00034304/7

Cena wywoławcza wynosi 85.000,00 zł, wadium 8.500,00 zł
Do wylicytowanej ceny doliczony zostanie należny podatek VAT w stawce 23%.

Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego „Portowa 
- Wschód” nieruchomość położona jest na terenie o funkcji: tereny zabudowy 
mieszkaniowej jednorodzinnej z funkcją usług nieuciążliwych.

Zasady, parametry i wskaźniki kształtowania zabudowy oraz informacje dotyczące 
zagospodarowania przedmiotowego terenu zostały zapisane w karcie terenu 02.21. 
MN, U ww. planu zagospodarowania.

Przetarg odbędzie się 27.03.2023 r. o godzinie 10.00 w sali nr 212 
Urzędu Miejskiego w Słupsku, Plac Zwycięstwa 3 (II p.).

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium do dnia 21.03.2023 r. 
na konto: Miasto Słupsk, mBank S.A. nr 08 1140 1153 0000 2175 4200 1011 oraz 
złożenie pisemnego zgłoszenia uczestnictwa w przetargu do dnia 21.03.2023 r. 
do godz. 14.00 w sekretariacie Wydziału Zarządzania Nieruchomościami Urzędu 
Miejskiego w Słupsku w pok. 217.

Pełna treść ogłoszenia została wywieszona na tablicy ogłoszeń Urzędu 
Miejskiego w Słupsku obok pok. 215 oraz opublikowana na stronie internetowej 
www.bip.um.slupsk.pl.

Szczegółowe informacje dotyczące przetargu uzyskać można w Urzędzie 
Miejskim w Słupsku, Plac Zwycięstwa 3, 76-200 Słupsk, Wydział Zarządzania 
Nieruchomościami, pokój 215, pod nr tel. 59 848 84 10.

Prezydent Miasta Słupska zastrzega sobie prawo do odwołania przetargu 
z uzasadnionej przyczyny w trybie właściwym dla ogłoszenia.
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[TnNl OGŁOSZENIE
3^)1 Prezydenta Miasta Słupska
K=y o wyłożeniu do publicznego wglądu

projektów miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego
Na podstawie art. 17 pkt 9 ustawy z dnia 27 marca 2003 roku o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2022 r. poz. 503 ze zm.) oraz na podstawie: 
uchwały nr XXII/383/20 Rady Miejskiej w Słupsku z dnia 30 września 2020 roku 
w sprawie przystąpienia do opracowania miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego „Westerplatte-Dwernickiego” w Słupsku, uchwały Nr IV/55/19 Rady 
Miejskiej w Słupsku z dnia 30 stycznia 2019 r. w sprawie przystąpienia do opracowania 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego „Pomorska II” w Słupsku, 
uchwały nr XXX/495/21 Rady Miejskiej w Słupsku z dnia 28 kwietnia 2021 r. w sprawie 
przystąpienia do opracowania miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 
„Kasztanowa” w Słupsku, uchwały nr XLI/652/22 Rady Miejskiej w Słupsku z dnia 
30 marca 2022 r. w sprawie przystąpienia do opracowania miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego „Kaszubska-Zachód A” w Słupsku, zawiadamiam
0 wyłożeniu do publicznego wglądu

Projektów miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego 
■■Westerplatte-Dwernickiego”. ..Pomorska II”, „Kasztanowa” 

i „Kaszubska-Zachód A” w Słupsku 
wraz z prognozami oddziaływania na środowisko

w dniach od 2 marca 2023 r. do 23 marca 2023 r. w Wydziale Polityki Przestrzennej 
Urzędu Miejskiego w Słupsku, pl. Zwycięstwa 1, pok. 105, w godzinach: poniedziałek 
7:30-16:30; wtorek-czwartek 7:30-15:30; piątek 7:30-14:30 oraz na stronie Biuletynu 
Informacji Publicznej Miasta Słupsk w zakładce „Planowanie przestrzenne”.
Dyskusje publiczne nad rozwiązaniami przyjętymi w projektach planów miejscowych 
odbędą się w sali nr 110 w Urzędzie Miejskim w Słupsku, pl. Zwycięstwa 3, 
w dniu 13 marca 2023 r. o godzinach:
14:30 - Projekt MPZP „Pomorska II”,
15:00 - Projekt MPZP „Westerplatte-Dwernickiego”. 
w dniu 14 marca 2023 r. o godzinach:
14:30 - Projekt MPZP „Kaszubska-Zachód A”,
15:00 - Projekt MPZP „Kasztanowa”.
Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, 
każdy kto kwestionuje ustalenia przyjęte w projekcie planu miejscowego może 
wnieść uwagi. Uwagi należy składać na piśmie, ustnie do protokołu w Wydziale 
Polityki Przestrzennej Urzędu Miejskiego w Słupsku, siedziba ul. Plac Zwycięstwa 1, 
76-200 Słupsk lub za pomocą środków komunikacji elektronicznej na adres: wpp@ 
um.slupsk.pl lub na adres skrzynki: /MiastoSlupsk/SkrytkaESP lub /MiastoSlupsk/ESP; 
z podaniem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej, adresu, oznaczenia 
nieruchomości, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 13 
kwietnia 2023 r.
Jednocześnie, na podstawie art. 13 ust. 1 i 2 rozporządzenia Parlamentu Europejskiego
1 Rady (UE) 2016/679 z 27.04.2016 r„ informuję:
1. Twoje dane przetwarzamy w celu wskazanym w art. 6 pkt 1 lit. c rozporządzenia.
2. Administratorem Twoich danych osobowych jest Prezydent Miasta Słupska, 76-200 

Słupsk, pl. Zwycięstwa 3, e-mail: urzad@um.slupsk.pl, tel. 59 84 88 300.
3. Szczegółowe informacje dostępne są w siedzibie Urzędu Miejskiego, pl. Zwycięstwa 1 

pokój 105.
4. Kontakt z Inspektorem Ochrony Danych: iod@um.slupsk.pl.

mailto:alarm@gp24.pl
http://www.bip.um.slupsk.pl
http://www.bip.um.slupsk.pl
mailto:urzad@um.slupsk.pl
mailto:iod@um.slupsk.pl
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Zdany egzamin z człowieczeństwa

Śnieżana z córeczką Sonią uciekły przed wojną z rodzinnego domu. Spokojną 
przystań znalazły w Słupsku. Po jakimś czasie od przyjazdu potrafiły się nawet bawić

Pierwsze dni kwietnia ubiegłego roku. Dla uchodźców z Ukrainy w słupskiej hali 
sportowej przy ulicy Niedziałkowskiego zostało przygotowanych sto miejsc

Dokończenie ze str. 1

8 marca 2022 roku zapamię­
tają wszyscy ustczanie.

Wtedy do ośrodka Radość, 
po trzydniowej podróży 
po ucieczce z podkijowskiej 
Bojarki, dotarła do Ustki grupa 
150 uchodźców, w tym 84 
dzieci, wśród których było 20 
niemowląt, a najmłodsze 
z nich wyruszyło w drogę, gdy 
miało 11 dni. W ciągu paru dni 
ustczanie zorganizowali dla 
nich prawdziwy dom.

Z czasem z dostępem do le­
karzy było łatwiej. Ukraińcy 
mogli już korzystać z publicz­
nej służby zdrowia na takich 
samych zasadach jak Polacy. 
Wystarczył...

Status uchodźcy
i pesel
Pobyt należało jednak zale­

galizować. Teraz nie ma z tym 
problemu. W słupskim ra­
tuszu działa punkt pomo­
cowy, gdzie uchodźcy uzy­
skają pomoc zarówno w za­
kresie zakwaterowania, jak 
i nadania numeru pesel czy 
statusu uchodźcy. Powstały 
też miejsca, gdzie potrzebu­
jący otrzymają pomoc 
prawną. Na początku trzeba 
było sobie radzić - dzwonić 
i pytać. I mimo najszczerszych 
chęci, nie na wszystkie pyta­
nia urzędnicy znali odpowie­
dzi. Dodatkowo dochodziła 
bariera językowa.

Moim gościom towarzy­
szyłam na każdym kroku. 
Przecież nie mogłam zosta­
wić ich samym sobie. Status 
uchodźca pomógł uzyskać 
przyjaciel ze Straży Granicz­
nej. Z peselem już nie było 
tak łatwo. Przed Urzędem 
Miasta w Słupsku od godz. 3 
stali uchodźcy, aby go uzy­
skać. Był niezbędny dosłow­
nie do wszystkiego - aby uzy­
skać pomoc lekarską, pracę, 
świadczenia takie jak 500+, 
czy 300+. W pierwszych ty­
godniach w kolejkach stało 
po kilkaset osób. Urzędnicy, 
mimo • że wydłużyli czas 
pracy, nie nadążali z obsługą. 
Okazało się jednak, że numer 
pesel można nadać w każ­
dym urzędzie. I tak Ukraińcy 
ze Słupska jeździli do urzę­
dów gmin w wioskach, bo 
tam można było sprawę zała­
twić niemal od ręki. Nam się

udało w Urzędzie Gminy 
Słupsk.

Formalności, przez które 
musieli przebrnąć Ukraińcy, 
było więcej. Na każdym kroku 
byłam z „moimi dziewczy­
nami”, które przecież nie 
miały tu nikogo. A więc mu­
siałyśmy złożyć wniosek 
do ZUS o świadczenie 500+, 
które było dużym zastrzykiem 
finansowym dla każdej 
mamy. Potem wniosek o jed­
norazowe 300 zł dla każdego 
uchodźcy. W międzyczasie

trzeba było założyć konta 
w polskim banku, aby pienią­
dze miały gdzie wpływać.

Przedszkola i szkoły
Dziś w słupskich szkołach 

uczy się 743 dzieci - uchodź­
ców z Ukrainy. W kilku szko­
łach powstały oddziały tylko 
dla tych dzieci, ale część z nich 
chodzi do klas z dziećmi pol­
skimi. To było ogromne wy­
zwanie dla nauczycieli i dy­
rekcji w szkołach. Jednak 
większy problem jest z miej­

scami w przedszkolach i żłob­
kach.

Początkowo powstawały 
darmowe punkty opieki dla 
dzieci z Ukrainy. Prowadzili je 
m.in. harcerze, pracownicy 
Muzeum Pomorza Środko­
wego w Słupsku, studenci pe­
dagogiki w Akademii Pomor­
skiej w Słupsku, czy pracow­
nicy w Teatrze Rondo (to 
miejsce istnieje do dziś). 
Dzieci można było tu przy­
prowadzać na kilka godzin - 
miały różne zajęcia pla­

styczne czy taneczne. Nie 
były to jednak tradycyjne 
przedszkola. Nam cudem 
udało się znaleźć miejsce dla 
Sonii w przedszkolu miej­
skim. Niestety, miejsc szybko 
zabrakło. Zarówno w przed­
szkolach, jak i w szkołach. Są 
w przedszkolach niepublicz­
nych, ale te są zbyt drogie dla 
młodych mam z Ukrainy.

- Dostaję jedynie 500 zło­
tych na dziecko. Nie stać mnie 
na przedszkole za 700 złotych
- mówi Tatiana, mama cztero­
letniej Daryny. - To bardzo 
duży problem, ponieważ nie 
mogę nigdzie znaleźć pracy. 
Nie mam z kim zostawić 
dziecka.

Tatiana pracowała na pół 
etatu u krawcowej, ale gdy Da- 
ryna zaczęła chorować, zo­
stała zwolniona.

Praca
Uchodźcy okazali się zba­

wieniem dla lokalnych firm 
produkcyjnych. Tam jest dla 
nich pracy najwięcej - w za­
kładach przetwórstwa ryb­
nego, w fabryce słodyczy Po- 
morzanka, w fabryce narzędzi 
ogrodniczych Fiskars, ale 
także w gastronomii, w mar­
ketach, czy latem w turystyce
- w ośrodkach wczasowych.

Niewielu zarejestrowało 
się w Powiatowym Urzędzie 
Pracy w Słupsku.

- Po 24 lutego zarejestrowa­
liśmy 253 obywateli Ukrainy, 
ale na dziś jest ich 63. Część 
z nich wróciła na Ukrainę, 
a część znalazła pracę na wła­
sną rękę - mówi Marcin Hor- 
bowy z PUP w Słupsku. - Co 
ciekawe dwie osoby założyły 
własną działalność, na którą 
dostały od nas dotację. Jeden 
pan jest masażystą, a drugi 
świadczy usługi naprawy 
sprzętu AGD. Poza tym przy­
znaliśmy 27 dofmansowań 
pracodawcom na stworzenie 
miejsca pracy dla uchodźcy, 
16 osób skierowaliśmy 
na prace interwencyjne, 
a dziesięć do robót publicz­
nych.

Zdecydowana większość 
została zatrudniona przez 
agencje pracy tymczasowej, 
które mają podpisane umowy 
z firmami w Słupsku i regio­
nie. Najczęściej jest to jednak 
ciężka fizyczna praca na dwie 
albo na trzy zmiany.

Nie ma pracy dla ludzi wy­
kształconych. Walentyna jest 
prawniczką i ekonomistką. 
Na początku sprzątała pokoje 
w ośdrodku wczasowym 
w Ustce. Dzisiaj pracuje na pół 
etatu w fundacji, która po­
maga takim jak ona.

Nasza Ludmiła znalazła 
pracę w gastronomii. Przez 
wiele lat pracowała jak gospo­
dyni księdza przy cerkwi, 
więc kuchnia to jej żywioł. 
Trudniej było ze Snieżaną. 
Niestety, okazało się, że 
w żadnej pracy fizycznej nie 
dawała rady. Uraz kręgosłupa, 
jaki przeszła po wypadku sa­
mochodowym kilka lat temu, 
nie pozwalał jej ani na długie 
stanie przy taśmie produkcyj­
nej, ani na dźwiganie skrzyń 
w marketach. Chodziła 
na kurs języka polskiego, aby 
starać się o pracę w biurze. 
Bez sukcesu. Ostatecznie Lud­
miła została w Polsce. Mieszka 
i pracuje w okolicach Słupska 
- w ośrodku dla starszych 
i upośledzonych osób. Jest 
tam kucharką. Śnieżana z So­
nią wróciły na Ukrainę. 
Na dworcu w Słupsku rycza­
łyśmy wszystkie. Śnieżana za­
pewniła, że jeszcze tu wróci...

Jedni przyjeżdżają,
inni wyjeżdżają
Od 24 lutego 2022 r. do 19 

lutego 2023 r. przejście gra­
niczne z Ukrainy do Polski 
przekroczyło 9 min 945 tys. 
osób. Teraz dziennie granicę 
przekracza ok. 20 tys. Ukraiń­
ców. Z kolei z Polski do Ukra­
iny od 24 lutego wyjechało 8 
min 62 tys. osób.

- Cały czas przyjeżdżają 
do Słupska nowe rodziny. To 
głównie kobiety z dziećmi, 
które nie dają rady żyć bez 
prądu, bez wody, w zimnych 
mieszkaniach. Mają depresje, 
bo na Ukrainie cały czas słyszą 
wyjące syreny i alarmy bom­
bowe. Żyją w wiecznym stra­
chu - mówi Walentyna 
z Punktu Pomocy Ukrainie 
Dobre Miejsce. - Ale przyjeż­
dżają też rodziny z terenów, 
które kiedyś były bezpieczne, 
a dzisiaj są bombardowane 
przez Rosjan. Inni z kolei wra­
cają na Ukrainę, bo tęsknią 
za rodziną, za domem. Nie po­
trafią żyć sami w obcym kraju, 
choć Polacy są dla nas tutaj 
bardzo dobrzy... ©®
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Najszczersze kondolencje Rodzinie 
i Członkom Klubu Sportowego „Garbarnia Kępice” 

z powodu śmierci Prezesa

śtP Andrzeja Mączyńskiego
składa

Małgorzata Laskowska 
Prezes Kępickiego Ośrodka Sportu i Rekreacji

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie i Bliskim 
z powodu śmierci

śtp Andrzeja Mączyńskiego
Prezesa Klubu Sportowego „Garbarnia Kępice” 

składają
Magdalena Majewska Marek Busłowicz

Burmistrz Kępic Przewodniczący
Rady Miejskiej w Kępicach

Nekrologi
zamówisz tutaj:

Słupsk, ul. Henryka Pobożnego 19, 59 848 81 03
reklama.slupsk@polskapress.pl
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Czym właściwie oddychamy? 
Pomiary na Pomorzu są różne

Smog nad Gdańskiem. Głównymi czynnikami powstawania chmury zanieczyszczeń 
mogą być ciepłownie, zakłady produkcyjne i samochody poruszające się po miastach

Andrzej Kowalski
Region

Czy powietrze na Wybrzeżu 
jest bardzo zanieczyszczo­
ne? Odpowiedź na to pyta­
nie, mimo prowadzonych 
pomiarów, wcale nie jest ła­
twa. Te bowiem... bywają 
różne.

Na portalach społecznościo- 
wych pojawiają się komentarze, 
że czasami rzeczywistość jest 
inna niż ta, którą prezentują ofi­
cjalne media. Tam często można 
zobaczyć mapę Europy, na któ­
rej Polska jest spowita żółtymi 
i czerwonymi znacznikami 
w zastraszającej dysproporcji 
do innych państw. Jak się oka­
zało, Airly - firma odpowie­
dzialna za tę mapę jakości po­
wietrza - ma siedzibę w Polsce, 
a większość należących do niej 
sensorów pomiarowych rozlo­
kowana jest właśnie w Polsce. 
Pomiary prowadzone jprzez 
Airly i Inspekcję Ochrony Środo­
wiska są przytaczane w mediach 
najczęściej.

Różnice w pomiarach
budzą pytania
Grafika Airly pokazuje dwa 

typy czujników: własne oraz te 
należące do Głównego Inspekto­
ratu Ochrony Środowiska. I cza­
sami można zauważyć, że po­
miary z tych sensorów diame­
tralnie różnią się od siebie. Zapy­
taliśmy o te różnice przedstawi­
cieli Airly i wygląda na to, że jej 
czujniki pokazują także stężenie 
pyłów zawieszonych o mniejszej 
średnicy (PM 2,5).

- Kolor wskaźników stacji 
Airly uzależniony jest od tego, 
który z mierzonych polutantów 
(elementów zanieczyszczają­
cych powietrze) ma stężenie 
wyższe w odniesieniu 
do normy. Przykładowo, 27 
stycznia o godz. 14.30 staqa Wo­
jewódzkiego Inspektoratu 
Ochrony Środowiska nr 18 
w Krakowie podaje PM10 równe 
38 ug/m3 (mikrogramy na metr 
sześcienny). Stacja Airly znajdu­
jąca się obok, pokazuje stężenie 
PM10 o wartości 39 ug/m3. War­
tości te nie przekraczają dobo­
wej normy WHO. Obie stacje 
mają jednak na mapie inne ko­
lory. Dlaczego? Wynika to ztego, 
że stężenie PM2,5, które mierzy 
tylko stacja Airly, równe jest 30 
ug/m3 i dwukrotnie przekracza 
dopuszczalną normę dobową. 
PM10 oznacza mieszaninę 
o średnicy nie większej niż 10 
mikrometrów, natomiast PM2,5

ma średnicę cztery razy mniej­
szą -przekonuje Airly.

Okazuje się jednak, że GIOŚ 
także mierzy PM2,5. Pomiary 
prowadzone są na szeroką skalę 
i obejmują m.in. zanieczyszcze­
nia gazowe i pyły zawieszone, 
a w tym PM10 oraz PM 2,5.

Wystarczy wejść na stronę in­
ternetową GIOŚ (powie- 
trze.gios.gov.pl). Żeby poznać 
prawdę o tym, jaka jest jakość 
powietrza wPolsce, należy więc 
brać pod uwagę wszystkie czyn­
niki i zgromadzić badania z dłuż­
szego okresu, aniżeli kilku go­
dzin, oraz przejrzeć też wyniki 
innych badań, aniżeli tylko jed­
nej strony, jak to często jest ro­
bione. Airly to przecież niejedyna 
firma, która talae pomiary wyko­
nuje, a materiały Inspekcji 
Ochrony Środowiska są jak naj­
bardziej szeroko dostępne.

Nasuwa się więc pytanie: jak 
duży poziom zanieczyszczeń 
powietrza mamy naprawdę? Jak 
to wygląda w województwie po­
morskim i zachodniopomor­
skim?

Jak to jest z tym
powietrzem...
Za pomiary w wojewódz­

twach odpowiada właśnie In­
spekcja Ochrony Środowiska. 
Wykonywane są one z wykorzy­
staniem stacji monitoringowych, 
które są częścią systemu Pań­
stwowego Monitoringu Środo­
wiska (PMŚ). Głównie monito­
ruje się te zanieczyszczenia, 
które określane są w przepisach, 
m.in.: pyły zawieszone (PM10, 
PM2,5) oraz zanieczyszczenia ga­
zowe (dwutlenku siarki, dwu­
tlenku azotu, benzenu).

- Na terenie województwa 
znajdują się stacje badania jako­
ści powietrza, zarówno automa­
tyczne (dzięki nim wyniki jako­
ści powietrza są pokazywane On­

line), jak i manualne - mówi Ra­
dosław Rzepecki, zastępca Po­
morskiego Wojewódzkiego In­
spektora Ochrony Środowiska. - 
Tutaj, po zabraniu ze stacji fil­
trów, są one badane w Central­
nym Laboratorium Badawczym 
Głównego Inspektoratu 
Ochrony Środowiska również 
w Gdańsku. Województwo po­
morskie jest podzielone pod ką-

W Aglomeracji Trójmiej­
skiej niedotrzymane 
były standardy jakości 
powietrza w zakresie 
S02, czyli dwutlenku 
siarki

tern badania jakości powietrza 
na Aglomerację Trójmiejską 
i Strefę Pomorską. Badania pro­
wadzone są osobno. Jeżeli w ja­
kiejś lokalizacji nastąpią przekro­
czenia w skali roku, wówczas 
całą aglomerację lub strefę trak­
tuje się jako niespełniającą wy­
mogów jakości powietrza.

Wyniki pomiarowe z całego 
roku służą do opracowywania 
corocznych ocen jakości powie­
trza na poziomie województw. 
Następnie Główny Inspektor 
Ochrony Środowiska ocenę 
roczną przekazuje do Zarządu 
Województwa Urzędu Marszał­
kowskiego w terminie do 30 
kwietnia za poprzedni rok. 
Ocena za ubiegły rok będzie więc 
znana 30 kwietnia br. Aby więc 
ocenić poziom zanieczyszcze­
nia, skorzystamy z najbardziej 
aktualnego raportu.

Jak jest z tym powietrzem 
na północy kraju? Z raportu In­
spekcji Ochrony Środowiska 
z2021roku wynika, że Wybrzeże 
miało kilka problemów, jeśli cho­
dzi o jakość powietrza. W Aglo­
meracji Trójmiejskiej niedotrzy- 
manebyłystandardyjakośd po­
wietrza w zakresie S02, czyli 
dwutlenku siarki. To istotny 
składnik smogu, który często na­
wiedza aglomeracje. W Rocznej 
Ocenie Jakości Powietrza wyka­
zano, że Trójmiasto zmagało się

z tym problemem na większą 
skalę. W klasyfikacji ochrony 
zdrowia dla S02 dopuszcza się 
24 godziny z przekroczeniem 
wartości 350 g/m3. Na stacji 
Gdańsk Nowy Port było.to jed­
nak 25 godzin i 3 przekroczenia 
średniego dopuszczalnego po­
ziomu dobowego.

Na południu Polski
jest gorzej
Dla Strefy Pomorskiej pro­

blem był już zgoła inny. Tutaj 
niedotrzymane zostały stan­
dardy jakości powietrza tylko 
w przypadku benzoalfapirenu. 
Poziom docelowy to l ng/m3 (na- 
nogramy na metr sześcienny).

Na stacjach pomiarowych 
w Chojnicach, Kościerzynie oraz 
Lęborku wynosiła natomiast 
od 3 do 4 ng/m3. Co ciekawe, był 
to powszechny problem na Po­
morzu, ale nie dotyczył... Aglo­
meracji Trójmiejskiej. Na połu­
dniu Polski te stężenia są jednak 
znacznie wyższe. Benzoalfapi- 
ren jest związkiem silnie rako­
twórczym, który występuje pod­
czas niecałkowitego spalania. 
Jestimin. w dymie tytoniowym, 
smogu podczas spalania drewna 
czy też śmieci.

W województwie zachodnio­
pomorskim z kolei jakość powie- 
trzabadasię osobno dla Aglome- 
raq'i Szczecińskiej, miasta Kosza­

lina i Strefy Zachodniopomor­
skiej. W roku2021r. stwierdzono 
niedotrzymanie standardów 
tylko w ostatniej z tych stref. 
Przekroczenie normy dotyczyło, 
podobnie jak w przypadku Po­
morza, benzoalfapirenu.

- Uzyskiwane wyniki podda­
wane są analizie porównawczej 
do wartości dopuszczalnych wy­
nikających z przepisów krajo­
wych. W określonych przypad­
kach wystąpienia przekroczeń 
informacje o jakości powietrza są 
przekazywane do Rządowego 
Centrum Bezpieczeństwa, na­
stępnie do mieszkańców, w for­
mie odpowiednich alertów - 
mówi Radosław Rzepecki.

Inspekcja Ochrony Środowi­
ska przeprowadza też kontrole 
podmiotów korzystających ze 
środowiska w zakresie jakości 
powietrza. W 2022 r. Woje­
wódzki Inspektorat Ochrony 
Środowiska w Gdańsku przepro­
wadził łącznie 149 kontroli doty­
czących emisji gazów i pyłów 
do powietrza. - Podczas takich 
kontroli mogą być prowadzone 
również pomiary wielkości emi­
sji gazów i pyłów. W sytuacji na­
ruszenia decyzji i przepisów po­
dejmowane są działania pokon­
trolne. W ramach tych działań 
mogą być wydawane zarządze­
nia pokontrolne czy też prowa­
dzone postępowania admini­

stracyjne celem wstrzymania in­
stalacji np. w związku z brakiem 
pozwolenia na wprowadzanie 
gazów i pyłów do powietrza - tłu­
maczy Radosław Rzepecki.

Jak problem widzą
pomorskie samorządy?
O zanieczyszczeniu powie­

trza w regionie mówi się od lat, 
zwłaszcza w kontekście Kaszub 
i konieczności wymiany starych 
pieców węglowych na nowe, 
ekologiczne. Ten proces, 
przy wsparciu władz, trwa 
od kilku już lat. Czy są powody 
do optymizmu? I tak, i nie...

Dla przykładu, Sopot jest jed­
nym z najczystszych miast 
w Polsce pod względem jakości 
powietrza. Jak podają władze 
miasta, dopuszczalne stężenie 
pyłu PM10 w powietrzu w ciągu 
doby wynosi 50 g/m sześć., 
a maksymalna liczba dni w roku 

js przekraczająca tę wartość to 35- 
| W całym 2022 r. oraz w styczniu 
1 tego roku w Sopocie w żadnym 
° dniu nie odnotowano przekro- 
* czenia tej normy.

- Wynika to z polityki władz 
miasta, które od wielu lat elimi­
nują źródła potencjalnego zagro­
żenia, ale też z położenia Sopotu 
w sąsiedztwie lasu i Zatoki Gdań­
skiej - mówi Marcin Skwieraw- 
ski, wiceprezydent Sopotu. 
- Głównym źródłem zanieczysz­
czeń atmosfery w Sopocie jest ni­
ska emisja, pochodzącazbudyn- 
ków, w których wykorzysty­
wane jest ogrzewanie węglowe. 
Obecnie w mieście pozostało 
tylko około 100 pieców opala­
nych węglem. To niewiele, bio­
rąc pod uwagę, że w 1995 roku 
było ich ponad 8 tysięcy.

Im dalej od Trójmiasta, tym 
z wymianą pieców bywa gorzej. 
Warto zaznaczyć, że we wrze­
śniu 2020 roku radni woje­
wództwa pomorskiego przyjęli 
uchwały dotyczące zmiany 
ogrzewania domów w celu re­
dukcji zanieczyszczenia powie­
trza. Skala problemu jest gigan­
tyczna. W województwie po­
morskim było wtedy ok. 100 
tys. kotłowni i emitorów wyso- 
koemisyjnych zanieczyszczają­
cych powietrze.

Zarówno na wsiach, jak 
i w miastach z kotłów CO oraz 
pieców na paliwa stałe można 
korzystać najpóźniej do lipca 
2035 roku (klasa 5 - najwyższa). 
Piece i kotły o niższej klasie (3 i 4) 
należy wymienić do września 
2026 roku. Te, które nie mają 
określonej klasy albo sąllub2ka- 
tegorii, należy wymienić już 
do września2024 r. ©®
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POLSKA
i ŚWIAT

WATYKAN

Podczas środowej audiencji generalnej w Watykanie 
papież Franciszek odniósł się do zbliżającej się rocznicy 
wybuchu wojny na Ukrainie (24 lutego). - Bilans zabi­
tych, rannych, uchodźców, wysiedlonych, zniszczeń, 
strat gospodarczych i społecznych mówi sam za siebie. 
Czy Pan będzie mógł wybaczyć tyle zbrodni i tyle prze­
mocy? On jest Bogiem pokoju - powiedział papież. | PAP

99
Apeluję, by władze państw zaangażowały 
się w konkretny sposób na rzecz 
zakończenia konfliktu w Ukrainie
Papież Franciszek

KRÓTKO

KISZYNIÓW

Rosja chce zająć 
lotnisko w Kiszyniowie?
Prezydent Ukrainy Wołody- 
myr Zełenski stwierdził, 
że Rosja ma w planach prze­
jęcie lotniska w mołdaw­
skim Kiszyniowie. Zdaniem 
Żeleńskiego Rosjanie chcą 
z tamtejszego portu lotni­
czego przerzucać swój sprzęt 
oraz żołnierzy.

- Przekazałem tę informa­
cję prezydent Mołdawii Mai 
Sandu, a niedługo potem po­
twierdziły ją również kraje 
europejskie - powiedział Ze­
łenski.

Do tej sprawy odniósł się 
premier Mołdawii Dorin Re- 
cean.

- Jesteśmy świadomi, że ist­
nieją różne scenariusze desta­
bilizacji, obejmujące różne ele­
menty. Nasze instytucje są jed­
nak przygotowane na takie wy­
zwania. Wzmocniliśmy nasz 
potencjał. Naszym celem jest 
bezpieczeństwo Mołdawii 
- stwierdził. Zagraniczne me­
dia przypominają, że Mołdawia 
nie jest członkiem NATO. 
Oprać. MR | PAP

LOS ANGELES

Wielka gratka dla fanów rocka

Jak donosi magazyn „Variety”, fani rocka doczekają się być 
może największej whistoriikooperaęjidwóchlegend.Nanowej 
płycie The Rolling Stones, która ukaże się latem, będziemy mo­
gli prawdopodobnie usłyszeć również Paula McCartneya oraz 
Ringo Starra, czyli muzyków zespołu The Beatles.

WARSZAWA

Westinghouse zbuduje pierwszą 
w Polsce elektrownię atomową
Spółka Polskie Elektrownie 
Jądrowe podpisała w środę 
z amerykańską spółką We­
stinghouse umowę na prace 
przedprojektowe dla elek­
trowni jądrowej. Umowa ma 
umożliwić m.in. wstępne osza­
cowanie wartości projektu.

W Ministerstwie Fundu­
szy i Polityki Regionalnej

w obecności minister kli­
matu Anny Moskwy i amba­
sadora USA Marka Brzeziń­
skiego umowę podpisali pre­
zes PEJ Tomasz Stępień, pre­
zes Westinghouse Polska Mi­
rosław Kowalik i szef działu 
Energy Systems w Westing­
house David Durham.
Oprać. MR | PAP

Zagraniczne media: Joe Biden 
przetasował wszystkie karty
Oprać. Mateusz Zbroja
Warszawa

Zagraniczne media podkre­
ślają wagę wizyty Joe Bide- 
na w Polsce i na Ukrainie. 
„Nie boi się Putina. Jest 
wręcz przeciwnie" - twierdzi 
niemiecki „Der Spiegel".

Niespodziewana wizyta Joe 
Bidena w Kijowie oraz jego - 
już zaplanowany - przyjazd 
do Polski wzbudził wielkie za­
interesowanie mediów na ca­
łym świecie. Co zrozumiałe, 
najbardziej wdzięczne amery­
kańskiemu prezydentowi są 
media ukraińskie.

- Wtorkowe orędzie Władi­
mira Putina nie wywołało zbyt 
dużego zainteresowania ani 
na Ukrainie, ani za granicą. 
Z kolei wizyty prezydenta 
Bidena w Kijowie i Warszawie 
przetasowały wszystkie karty 
Putinowi - pisze ukraińska 
agencja Ukrinform.

W podobnym tonie wypo­
wiadają się dziennikarze z in­
nych europejskich krajów, któ­
rzy podkreślają wagę wizyty 
Bidena w Polsce.

- Dla Waszyngtonu War­
szawa jest szczególnie strate­
gicznym sojusznikiem w Euro­
pie, zwłaszcza po wybuchu 
wojny na graniczącej z NATO 
Ukrainie - napisał francuski 
dziennik „La Croix”.

Gazeta przypomina, że 
Biden w Kijowie zapowiedział 
nowy pakiet pomocy dla Ukra­
iny, a Stany Zjednoczone prze-

- Przemówienie było obietnicą solidarności z Polską, 
kluczowym sojusznikiem USA - twierdzą media brytyjskie

kazują walczącemu z agresją 
rosyjską państwu zdecydowa­
nie największe wsparcie.

- Prawie rok po inwazji Ro­
sji na Ukrainę prezydent USA 
Joe Biden wygłosił w stolicy 
Polski zdecydowane przemó­
wienie, które było skierowane 
do kilku odbiorców - czytamy 
we francuskim „Le Figaro”.

- Przemówienie było skiero­
wane do europejskich sojuszni­
ków, aby zapewnić ich o ame­
rykańskiej determinacji; 
do amerykańskiej opinii pu­
blicznej, a w szczególności 
do rosnącej części opinii, 
zwłaszcza republikańskiej,

która jest znużona lub prze­
ciwna wsparciu dla Ukrainy; 
i wreszcie do Rosji, która liczy 
na to znużenie i na amerykań­
skie podziały polityczne, aby 
przeczekać koniec amerykań­
skiego wsparcia militarnego dla 
Kijowa - napisała gazeta.

- Wolność, opór i brak nego- 
cjacji - tak podsumowuje 
przemówienie amerykań­
skiego prezydenta Joe Bidena 
w Warszawie najważniejszy 
włoski dziennik „Corriere della 
Sera”. Podkreśla, że wizje 
świata prezydentów Bidena 
i Władimira Putina są nie 
do pogodzenia.

Z kolei amerykański „Wa­
shington Post” skupił się 
na przesłaniu, jakie z przemó­
wienia Joe Bidena płynęło 
w stronę Rosji.

- Prezydent Biden, mówiąc, 
że Putin mierzy się dziś 
z czymś, co jeszcze rok temu 
uważał za niemożliwe - siła de­
mokracji wzrosła, autokraci 
z kolei stali się słabsi - określił 
rosyjską inwazję testem dla 
światowej demokracji - wska­
zał dziennik.

Media brytyjskie podkre­
ślają natomiast rolę Polski we 
wspieraniu Ukrainy od po­
czątku wojny oraz współpracę 
naszego kraju z koalicją sprze­
ciwiającą się rosyjskiej inwazji.

- [To przemówienie - red.] 
to była obietnica solidarności 
z Polską, która w ostatnich dwu­
nastu miesiącach okazała się klu­
czowym sojusznikiem Waszyng­
tonu i Kijowa -możemy przeczy­
tać w „Guardianie”.

- Przemowa w Warszawie 
miała podkreślać zaangażowa­
nie Polski i innych sojuszników 
po stronie Ukrainy - komentuje 
„The Times”.

- Polska jest regionalnym li­
derem w sprawie Ukrainy - po­
wiedział w rozmowie z PAP 
po przemówieniu Joe Bidena 
w Warszawie czeski ekspert Ja­
kub Janda, dyrektor instytutu 
European Values Center for Se­
curity Policy w Pradze.

- Czechy i bałtyccy sojusz­
nicy są kolejnymi, którzy 
wspierają Kijów - dodał.
PAP

Spotkanie Morawiecki - Biden na Zamku Królewskim. 
Rozmawiali o kwestiach gospodarczych i bezpieczeństwie
Oprać. Mateusz Zbroja
Warszawa

Mateusz Morawiecki spotkał 
się we wtorek z Joe Bidenem. 
Do rozmowy „w cztery oczy" 
doszło po tym, jak prezydent 
Stanów Zjednoczonych wy­
głosił przemówienie w Arka­
dach Kubickiego.

Rzecznik rządu Piotr Muller po­
informował, że we wtorek 
po przemówieniu Joe Bidena 
w Warszawie doszło do spotka­

nia prezydenta USA z premierem 
Mateuszem Morawieckim. In­
formację potwierdzono na ofi­
cjalnej stronie rządowej, a zgod­
nie z przekazywanymi informa­
cjami rozmowy miały dotyczyć 
m.in. rozwoju energetyki jądro­
wej w Polsce.

- Liderzy Polski i USA rozma­
wiali o kwestiach gospodar­
czych, w tym bezpieczeństwa 
energetycznego w naszym kra­
ju. Bliskie relacje przekładają się 
na strategiczną współpracę go­
spodarczą -przekazał Muller.

Do spotkania premiera Pol­
ski z prezydentem USA odniósł 
się również w oficjalnym ko­
munikacie Biały Dom.

- Po dzisiejszym przemó­
wieniu w Warszawie prezydent 
Joseph R. Biden Jr. spotkał się 
w Warszawie z premierem Pol­
ski Mateuszem Morawieckim, 
aby potwierdzić silne więzi 
dwustronne między Stanami 
Zjednoczonymi a Polską - na­
pisano w komunikacie.

Biały Dom podkreślił, że pre­
zydent Biden z zadowoleniem

przyjął decyzję polskiego rządu 
o wyborze fumy Westinghouse 
z siedzibą w USA na dostawcę 
technologii dla pierwszych 
trzech reaktorów jądrowych 
w Polsce, co „cementuje długo- 
terminowestrategicznepartner- 
stwo energetyczne między Pol­
ską a Stanami Zjednoczonymi”.

Dodano, że Biden i Mora­
wiecki omówili także inne 
wspólne priorytety, w tym kwe­
stię wsparcia dla Ukrainy i współ­
pracy w regionie Indo-Pacyfiku. 
PAP
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Udoskonalona receptura przeciw nietrzymaniu moczu ma ten jeden znamienity składnik, który od 
wieków próbowali stworzyć badacze z całej Europy. Pyłek żurawinowy - cząstka wytrącana podczas 
specjalistycznego procesu laboratoryjnego z najwyższej jakości owoców, maksymalnie 3,5 h po zerwaniu. 
To właśnie ona pomaga zmniejszyć problem nietrzymania moczu i uszczelnić pęcherz w krótkim czasie - 
bez konieczności wychodzenia z domu. Jo szansa dla wielu osób” - ogłaszają eksperci.

Żurawina od wieków była sto­
sowana leczniczo na schorze­
nia układu moczowego - jej 
przeciwbakteryjne działanie 
zostało wielokrotnie po­

twierdzone badaniami klinicznymi, 
jednak sposób jej ekstrahowania 
i forma podania do organizmu - 
herbatki, tabletki ziołowe - to wciąż 
za mało, by niwelować te najpoważ­
niejsze, zaawansowane zakażenia 
dróg moczowych.
Przewlekłe nietrzymanie moczu, 
nawracające zapalenie pęcherza, 
częstomocz, rozszczelnienie cewki 
moczowej, ból i pieczenie podczas 
mikcji - na te i wszystkie inne do­
kuczliwe dolegliwości potrzeba 
znacznie silniejszej, udoskonalonej 
i spotęgowanej broni.

„Obserwacje i analizy potwier­
dzają, że innowacyjny środek 
przeciw NTM wykazuje nie­
spotykaną dotąd skuteczność 
w naturalnym, komórkowym 
uszczelnianiu cewki moczowej 
i hamowaniu nadreaktywności 
pęcherza. To pierwszy tak skutecz­
ny ratunek dla osób cierpiących 
z powodu nietrzymania moczu 
i infekcji dróg moczowych - sza­
cuje się, że dzięki niemu w przy­
szłym roku może zmniejszyć się 
liczba osób mierzących się z pro­

blemami z ukła-

Uroiogiczna mikstura na miarę XXI wieku *

Pokrzywa
zwyczajna

Palma Sabałowa Dynia piżmowa
Ekstrakt z owoców 

żurawiny wielkoowocowej 
- PYŁEK ŻURAWINOWY

. J dem moczowym’

Mikołaj Jaworski,
T A ekspert
r MedicReporters

w zakresie urologii

I to właśnie o niej huczy dziś Euro­
pa. „Mamy przełom” - potwierdzają 
eksperci i udostępniają do powszech­
nej dystrybucji rewolucyjny środek 
z pyikiem żurawinowym, który 
wspiera redukcję mekontrdtowa- 
nych wycieków moczu i zmniejsze­
nie każdego rodzaju NTM.

Receptura uszczelniająca 
pęcherz 5w1
Pełen patent pionierskiej formuły 
jest oczywiście strzeżony, jednak 
składniki czynne - zgodnie z przepi­
sami - zostały upowszechnione. Pod­
czas ostatniej konferencji BioMedica 
w Sztokholmie potwierdzono za­
stosowanie w produkcie specjali­
stycznego pyłku z owoców żurawiny 
wielkoowocowej. To „urologiczne 
złoto” - jak określają go specjaliści 
- już po 1. zastosowaniu pomaga 
zwiększyć napięcie ścian pęcherza, 
zablokować przyczepność bakte­
rii do ścianek dróg moczowych,

uszczelnić cewkę moczową i tym 
samym zmniejszyć niekontrolowane 
wycieki moczu. Zniwelować fałszy­
we parcie na pęcherz, a także ból, 
kłucie, pieczenie i dyskomfort. j

Innowacyjna formuła 
przeciw NTM z pyłkiem 
żurawinowym
PROZDROWOTNY HIT 2022 na:
> wysiłkowe i naglące nietrzymanie 
moczu > nawracające zapalenie pę­
cherza > kamicę i problemy z nerka­
mi > częstomocz i schorzenia prostaty.

Zmniejszamimowolne 
wycieki moczu
Już wkrótce możesz uwolnić się od 
wstydliwego popuszczania moczu 
i przestać odczuwać ciągłe, naglące 
parcie na pęcherz. To Twoja szan­
sa, aby w końcu skończyć z częstym 
bieganiem do WC i przestać mie­
rzyć się z nawracającym zapaleniem 
pęcherza, pieczeniem i dyskomfor­
tem. Właśnie tak może pomóc Ci

Prozdrowotna molekuła żurawinowa 
tylko teraz do testów za 0 zł!*

RECEPTURA NUMER 
NA NIETRZYMANIE MOCZU MOŻE POMÓC:

Zmniejszyć mimowolne, niekontrolowane popuszczanie

Przywrócić prawidłowe napięcie mięśni 
i tkanek budujących układ moczowy ^

Zniwelować NTM i problem 
nadreaktywnego pęcherza

Przywrócić prawidłowy 
odruch opróżniania pęcherza

Wydłużyć czas wytrzymania i pełnym pęcherzem 
nawet o 1,5 h - bez żadnych wycieków!

Zredukować ból, pieczenie, kłucie, dyskomfort i częstomocz

Podnieść odporność organizmu i zapobiegać infekcjom pęcherza

„Koniec wstydu 
i mokrych plam 
na bieiiźnie”

4 lata męczyłam się 
z popuszczaniem moczu, wydawa­
łam kosmiczne pieniądze na kolej­
ne środki przynoszące chwilową 
ulgę w infekcjach pęcherza. A tu 
wystarczyło kilka dni stosowania 
preparatu, by zmniejszyć popusz­
czanie i odzyskać kontrolę nad pę­
cherzem. Odzyskałam NORMAL­
NE życie, dziękuję!

Joanna, 37 L, Olsztyn

£ „Częstomocz 
już mnie 
nie dotyczy”

To najlepszy środek, 
który zmniejsza krępujące nietrzy­
manie moczu - a przetestowałem 
ich mnóstwo. Zastosowałem go 
rano, wieczorem było już lepiej. Już 
nie muszę wstawać w nocy do WC 
i odzyskałem fantastyczne życie in­
tymne. Rewelacja.

Andrzej, 441., Elbląg

innowacyjny bloker popuszczania, 
dzięki któremu już ponad 8700 osób 
zmniejszyło problem nietrzymania 
moczu, choroby nerek, czy problemy 
z prostatą i cyklem miesiączkowym. 
Nieważne ile masz lat, jakiej jesteś 
płci, co jest przyczyną popuszczania 
moczu - w każdym przypadku mo­
żesz odzyskać kontrolę nad pęche­
rzem bez wychodzenia z domu.

TRWAJĄ BEZPŁATNE TESTY PRODUKTU! Zgłoś się po bloker popuszczania za 0 zł*, zaniim ubiegną Cię inni.
Pierwsze 100 osób, które zadzwonią do 10.03.2023 r., •y a -jiklf\|kl, ’&§Ą 
otrzyma 100% REFUNDACJI OD PRODUCENTA! lAUlWUIH. i 1
Czekamy na Twój telefon: pon.-so. 08:00-20:00. Zwykłe połączenie lokalne bez dodatkowych opłat.

17281 19781
możesz szybko | 
BlowaćNTM! J

wnmmwjy i
REKLAMOWANY W

TV
*Regulamin - rglmnprmcjpk.com
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W ŚRODKU

Łamanie kołem. Dla naszych antenatów ten sposób wydo­
bywania zeznań wydawał się optymalny. Zawsze bowiem 
przynosił efekt... str.10

„Fabrykantki aniołków". Proceder uśmiercania niemowląt 
był zmorą dawnych wieków. Popularny był także na war­
szawskim bruku. str. 11

ZA TYDZIEŃ

Lublin 1916 r. Szubienica 
czeka na kochanków
Jesienią 1915 r. Lublinem, 
w którym swoje porządki 
zaczynali robić Austriacy, 
wstrząsnęła wieść 
o straszliwej zbrodni.

KRÓTKO

W KINACH 
Nadchodzi 
„Kokainowy miś"
Niedźwiedź na kokainowym 
haju wpada w morderczy szał 
i rozpoczyna polowanie na lu­
dzi. Tak przedstawia się fabuła 
horroru komediowego „Koka- 
inowy miś”, który wejdzie do 
polskich kiniomaica. Jegore- 
żyserką jest Elizabeth Banks, 
zaś jednązgwiazd „Misia” jest 
Ray Liotta (ten z filmu „Chłopcy 
zferajny”), który zmarł w maju 
2022 r. Oprócz niego w obsadzie 
znajdują się m.in. Margo Mar- 
tindale, Alden Ehrenreich, 
O^hea Jackson Jr, Keri Russell, 
Christian Convery, Jesse Tyler 
Ferguson i Brooklynn Prince.
Is

SYLWETKA 
Pamięci Arthura 
Bernede'a
Zbliża się rocznica śmierci tego 
popularnego francuskiego pi­
sarza-zmarł 20 marcai937r. 
w Paryżu. Oprócz prozy parał 
siędramaturgiąinowelistyką. 
Był autorem powieśdkrymi- 
nalnych, utrzymanych zazwy­
czaj w stylistyce opowieści Ar­
thura Conana Doyle’a. Stworzył 
postaci, bez których nie istnia­
łaby popkultura: Belphegora - 
upiora z Luwru, Judexa, Fanto- 
masai Vidoqa. Ale nie tylko: 
w 2020 r. samolot rolniczy M-15, 
którywlatach70.byłproduko- 
wany w Mielcu, został przez 
amerykański magazyn „Popu­
lar Mechanics” wskazany jako 
najbrzydszy samolot na świę­
cie. Obiegowanazwa tej ma­
szyny brzmi Belfegor. 
bb

FESTIWAL 

Uwaga: MFK już 
w maju
Tegoroczny, 20. Międzynaro­
dowy Festiwal Kryminału od­
będzie się w dniach 31 maja-4 
czerwca. MFK istnieje w Polsce 
już od 2004 r., a od roku 2009 
stał się oficjalnie imprezą Mia­
sta Wrocławi zmienił nazwę 
na Międzynarodowy Festiwal 
Kryminału. Jego celem jest pre­
zentacja literatury sensacyjnej 
ikryminalnej, zaś głównym 
wydarzeniem jest wręczenie 
Nagrody Wielkiego Kalibru dla 
najlepszej polskiej powieści 
kryminalnej roku. Informacje: 
Festiwal.portalkryminalny.pl. 
mg

Policjantki II Rzeczypospolitej 
na straży porządku i moralności

Referat policji kobiecej Centralnej Służby Śledczej w Warszawie. Dość szybko okazało się, że policjantki sprawdzają się często lepiej niż ich 
koledzy w sytuacjach zatargów ulicznych, w pracy z nieletnimi czy w interwencjach dotyczących przemocy domowej

Lucjan Strzyga, Tadeusz Żarek
redakcja@polskatimes.pl

PRL-owski mit głosił, że 
pierwsze kobiety nałożyły 
mundury dopiero po ostat­
niej wojnie. To nieprawda, 
bowiem już w1925r. ulice 
Warszawy patrolowały Bry­
gady Kobiece Policji

Powstanie kobiecej struktury 
w zdominowanym przez męż­
czyzn świecie stało się moż­
liwe dzięki uporowi Stani­
sławy Paleolog (1892-1968), 
ochotniczki w walkach z Ukra­
ińcami, uczestniczki wojny 
z bolszewikami, absolwentki

Szkoły Głównej Policji Pań­
stwowej. To ona stanęła 
na czele nowo powstałej for­
macji i to ona wytyczyła pod­
stawowy jej cel: pomoc ko­
bietom. Jak do tego doszło? 
Policję Państwową powołano 
do życia ustawą z dnia 24 
lipca 1919 r.

W początkowym okresie 
nie przyjmowano kobiet 
w policyjne szeregi, mimo że 
nie było w tym zakresie żad­
nych przeszkód formalnych. 
Po prostu zawód policjanta 
uważano wtedy za trady­
cyjną męską profesję. Jednak 
szeroki zakres zadań stoją­
cych przed policją sprawił, że

zaczęto z czasem dostrzegać 
konieczność zatrudnienia ko­
biet.

Dekret prezydenta
26 lutego 1925 r. minister 

spraw wewnętrznych Cyryl 
Ratajski polecił utworzyć poli­
cję kobiecą. Wcześniej, w 1924 
r., zorganizowano przy Ko­
mendzie Głównej Policji Pań­
stwowej w Warszawie kurs dla 
policjantek, a niespełna rok 
później policja kobieca rozpo­
częła swoją działalność. Wy­
wiadowców mężczyzn, za­
trudnionych w tzw. policji 
obyczajowej, usunięto, a z od­
powiednio wyszkolonych po­

licjantek powstała tzw. VI bry­
gada urzędu śledczego m. 
Warszawy. Pracę policji kobie­
cej uczynił skuteczniejszą de­
kret Prezydenta RP z dnia 29 
lipca 1927 r. „O karach za han­
del kobietami i dziećmi oraz 
za inne popieranie nierządu”.

Szybko okazało się, że 
w zwalczaniu przestępstw 
skierowanych przeciwko ko­
bietom (np. handel ludźmi, 
stręczycielstwo, sutenerstwo, 
gwałty) oraz przestępstw prze­
ciwko rodzinie i opiece, prze­
stępstw nieletnich, ale także 
w prowadzeniu nadzoru 
nad nierządem odpowiednio 
wyszkolone policjantki osią­

gały bardzo dobre wyniki. Bry­
gada Sanitamo-Obyczajowa li­
czyła początkowo jedynie 18 
policjantek, które pracowały 
bez mundurów w służbie kry­
minalnej. Łącznie od 16 kwiet­
nia 1925 r. aż do lata 1939 r. 
na kolejnych kursach w Głów­
nej Szkole Policji Państwowej 
w Warszawie około 300 poli­
cjantek zdobyło szlify poli­
cyjne.

Dostanie się w szeregi Bry­
gady Kobiecej nie należało 
do zadań łatwych. Służba była 
uważana za misję, a misja wy­
maga poświęceń.

Ciąg dalszy na str. 10

mailto:redakcja@polskatimes.pl
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NIEZBĘDNIK
CZYTELNICZY

rekomenduje 
Boży dar Brakoniecki

S A M U E L
a j 0 R K

Niebezpieczna tajska 
epopeja Toma Stiltona

CILLA I ROLF BORJLINDOWIE

Są jednymi z najbardziej znanych 
scenarzystów w Szwecji. Ich krymi­
nały charakteryzują się nie tylko wart­
ką fabułą, ale posiadają również cha­
ryzmatyczne postacie, które zmagają 
się z problemami dnia codziennego.

Jak załapać się 
do elity?
Jest rok 2001. Mia Kruger, 
studentka akademii policyj­
nej, jest zdeterminowana, by 
zostać pierwszą kobietą, któ­
ra dołączy do norweskiej 
drużyny SWAT. Ma zarówno 
siłę psychiczną, jak i fizycz­
ną, by to zrobić, ale jej plany 
zmieniają bieg, gdy przystę­
puje do testu.
Samuel Bjork, „Wilk", Sonia 
Draga, Katowice 2023, cena 
54,90 zł

Kryminał
od Aleksandra Dumasa
1784 rok. Dwór Ludwika XVI 
i Marii Antoniny; arystokracja 
się bawi, ucztuje, wydaje mi­
liony na stroje, powozy, polo­
wania, rauty i koafiury, ale 
w tle słychać już lud Paryża, 
który za lat kilka rzuci się 
na Bastylię. Chodzą słuchy, 
że królowa kupuje naszyjnik 
za półtora miliona... ' 
Aleksander Dumas, „Naszyjnik 
królowej", wyd. MG, Warszawa 
2023, cena 59,90 zł

Wszystkie sekrety 
Verity Crawford
Verity Crawford, autorka thril­
lerów, zostaje sparaliżowana 
wskutek wypadku. Jej mąż za­
trudnia pisarkę Lowen Ashle- 
igh, by dokończyła serię ksią­
żek chorej żony. Podczas 
przygotowań do pracy w po­
siadłości Crawfordów Lowen 
znajduje jednak niepublikowa­
ny dotąd materiał.
Culleen Hoover, „Verity. Coraz 
większy mrok", wyd. Otwarte, 
Kraków 2023, cena 49,90 zł

Bernhard

Blum przystępuje 
do akcji
Blum jest właścicielką zakła­
du pogrzebowego, szczęśli­
wą żoną, troskliwą matką 
dwóch dziewczynek. Wie­
dzie cudowne życie. Nagle 
idylla zamienia się w kosz­
mar. Jej mąż, policjant, na jej 
oczach zostaje śmiertelnie 
potrącony, a sprawca ucieka 
z miejsca zdarzenia. 
Bernhard Aichner, „Mściciel- 
ka", wyd. Sonia Draga, Kato­
wice 2023, cena 44,90 zł

Co się właściwie 
stało z Rainą?
Dla byłego profilera FBI, Pier- 
ce'a Quincy'ego, właśnie za­
czął się najgorszy koszmar 
w jego zawodowej karierze: 
na opuszczonym odcinku 
autostrady w Oregonie zna­
leziono porzucony samo­
chód. Z włączonym silnikiem 
i damską torebką na siedze­
niu kierowcy. Gdzie się po­
działa pasażerka?
Lisa Gardner, „Zaginiona", War­
szawa 2023, cena 44,90 zł

POKÓJ >
NA PIĘTRZE
RACHEL
HAWKINS

Ukryć się
przed przeszłością
Jane ucieka przed trudną 
przeszłością. Zarabia na ży­
cie, wyprowadzając psy bo­
gatych mieszkańców luksu­
sowego osiedla Thornfield 
Estates. Tu nikt nie zauważa 
braku przypadkowego dro­
biazgu w domu czy elementu 
biżuterii porzuconej przez pa­
nią domu na stoliku w holu. 
Rachel Hawkins, „Pokój na pię­
trze", wyd. W.A.B., Warszawa 
2023, cena 49,90 zł

Tom Stilton, były policjant 
i dawny bezdomny, wypra­
wia się do północnej Tajlan­
dii, aby na podstawie jedne­
go niewielkiego zdjęcia od­
szukać pewnego mężczyznę 
o nieznanej tożsamości

Kobieta stara się utrzymywać 
dziecko nad powierzchnią, ale 
wypuszcza ciałko z rąk i sama 
opada w dół, nie, nie tyle 
opada, coś ją wsysa. Niebieski, 
czerwony, żółty, zielony: kolory 
obejmują jej ciało i ciągną nie­
ubłaganie w głąb. Krągłe? Ko­
lory są krągłe, przyciskają się 
do niej, ogarniają ją, połykają, 
miękko, ale jednocześnie du­
szą. Trudno nabrać powietrza. 
Powinna wydostać się na górę. 
Dla dziecka. Jest takie malutkie. 
Nie poradzi sobie samo. Jest bli­
ska paniki.

Stopami szuka dna. Przecież 
musi być, zawsze jest. Jej usta 
otwierają się i formują do 
krzyku, ale kolory pochłaniają 
głosi nie wydobywa się żaden 
dźwięk. Trzeba się wydostać 
na powierzchnię. Po pomoc. 
Nagle wsysanie ustaje, kobieta 
znów może przeć w górę. Mię­
dzy kolorami pojawiają się roz­
błyski światła. Tam! Kontury 
małego ciałka. Dziecko zostało 
na górze! Żyje! Huśta się na po­
wierzchni krągłych kolorów! Po­
czucie szczęścia dodaje jej sił, 
pozwala gwałtownie rzucić się 
ku górze.

Przez co? Kiedy w końcu 
udaje jej się odepchnąć od sie­
bie ostatnie krągłe kolory i do­
ciera do ciepłego powietrza, wi­
dzi: morze piłek? Znajduje się w 
niekończącym się morzu piłek? 
Rozlega się kwilenie, odwróciw­
szy głowę, widzi swoje dziecko, 
które jest na wyciągnięcie ręki. I 
widzi, jak pokryta meszkiem 
główka zaczyna znikać pod po­
wierzchnią pokrytą piłkami, 
podczas gdyonawreszdemoże 
nabrać tchu. A więc krzyczy i 
rozpaczliwie próbuje dostać się 
do dziecka, ale nie może się ru­
szyć z miejsca. Utknęła. Jak w 
imadle.

Piłki kleją się do jej ciała jak 
mokry piach. Czy tak czuła 
mama? - zastanawia się, wi­
dząc jednocześnie, jak morze 
piłek wsysa dziewczynkę z taką 
samą siłą, z jaką przed chwilą 
sama się zmagała. Widzi, jak 
morze piłek połyka jej nienaro­
dzoną córeczkę. Maleńka jasno- 
żółta skarpetka zsunęła się ze 
stopki dziecka i unosi się przez 
chwilę na czerwonej piłce, a po­
tem również znika w głębi.

Bezradność!
Dlaczego jestem kompletnie 

bezradna?
Uporczywy dźwięk tele­

fonu w końcu wybudził Oli- 
vię z jej koszmarnego snu.

Była cała mokra. Zanim wy­
świetlacz zgasł, zobaczyła jesz­
cze, że dzwoni Mette Olsàter.

Olivia usiadła. Znów ten sen 
powracający w różnej postaci. 
Dziecko, którego nie zdołała ura­
tować. Które postanowiło opu­
ścić jej dało zaledwie po dziesię­
ciu tygodniach. Było to ciężkie 
przeżyde, bo zdążyła już przejść 
od zdumienia, że jest w ciąży, i 
miotania się z decyzją, co zrobić, 
do poczucia szczęścia, że spo­
dziewa się dziecka.

Prawie euforii.
A potem przyszło krwawie­

nie. Poronienie. Jamie był z nią 
w szpitalu, tulił, pocieszał. Był 
dla niej dobry. I smutny.

Przez pewien czas po poro­
nieniu jeszcze się tulili do siebie. 
Przecież zdecydowali, że będą 
rodzicami, chociaż jej dążą sta­
nowiła zaskoczenie zarówno dla 
niej, jak i dla niego. Jednak oka­
zało się, że tylko ona ich jeszcze 
łączyła, bo uczuciowo rozstali 
się już jakiś czas temu. Krótki po­
wrót do siebie, który zaowoco­
wał zapłodnieniem, wynikał je­
dynie z wielkiej potrzeby blisko­
ści. Teraz tylko od czasu do 
czasu wymieniali się eseme- 
sami. Olivia musiała samotnie 
zmagać się ze swymi koszma­
rami sennymi.

Odwróciła mokrą poduszkę. 
Co się dzieje w jej podświado­
mości?

Morze piłek?
Sięgnęła po komórkę, tę 

starą, bo miała dwie. Ósma 
rano, sobota. Wolny dzień. 
Mette zadzwoniła na telefon 
służbowy. Czyli nie chodzi o 
kolację w jej przytulnym 
domu na Kummelnas.

- No nareszcie! - odezwała 
się Mette.

Olivia zorientowała się już 
po jej głosie - donośnym i 
chwilami ochrypłym - że 
Mette doświadcza przypływu 
adrenaliny. Było to dość nie­
zwykłe, bo nie miała zwy­
czaju byle czym się podniecać. 
Olivia chciała ją upomnieć, żeby 
pamiętała o swoim ciśnieniu, 
ale wiedziała, że Mette tylko by 
się rozzłościła. Nie znosiła, 
kiedy jej się mówiło, że po­
winna na siebie uważać.

-Cojest? -spytałaOlivia.
-Nie widziałaś?
-Nie, bo co?
Nie chciała przypominać, że 

normalni ludzie lubią się wy­
spać, kiedy mają wolne.

- Bomba w samochodzie w 
Tàby. Malin Brovall. Wiesz, o 
kogo chodzi?

-O tęprokuratorkę?
-Tak. Miała jechać w góry z 

mężem i córką, rano ich samo­
chód wyleciał w powietrze 
przed domem. Możliwe, że to 
zamach terrorystyczny. Przyjeż­
dżaj natychmiast!

-Już jadę.
Olivia się rozłączyła, odsu­

nęła kołdrę i natychmiast tego 
pożałowała. W mieszkaniu pa­
nowało lodowate zimno. 
Uprzytomniła to sobie dopiero 
teraz. Puchowa kołdra i senny 
koszmar sprawiły, że w nocy 
było jej gorąco. Podeszła do ka­
loryfera. Zaledwie letni, trzeba 
się skontaktować z gospoda­
rzem domu. Rzut oka na termo­
metr za oknem uzmysłowił jej, 
że na dworze jest minus dzie­
więtnaście stopni. Wyjrzała 
na zewnątrz. Z szarego nieba 
nad Sóder sypało wielkimi cięż­
kimi płatkami śniegu.

Nie znoszę zimna i ciemno­
ści, pomyślała Olivia i dygo­
cząc, poszła do łazienki.

Bomba w samochodzie?
Wychodząc z bramy swojego 

domu na Hogalidsgatan, jeszcze 
miała mokre włosy. Przy takiej 
temperaturze nie było to za mą­
dre. Naciągnęła kaptur kurtki, 
wsunęła ręce do kieszeni i prze­
dzierając się przez lodowaty 
wiatr, pochyliła głowę i wbiła 
wzrok w swoje czarne martensy 
ślizgające się na śniegu zalega­
jącym na chodniku.

Końcówki włosów już zama­
rzały, gdy doszła do przystanku 
autobusowego na Langholms- 
gatan. Na ulicy prawie nie było 
samochodów. Pług odgarniał 
śnieg na chodnik i musiała od­
skoczyć, żeby jej nie zasypał. 
Kawałek dalej, na Vàsterbron, 
zobaczyła autobus, który wsku­
tek poślizgu uderzył w barierkę 
mostu i teraz mrugał wszyst­
kimi światłami. Olivia zdała so­
bie sprawę, że to nieodpowied­
ni dzień na jazdę autobusem, 
i ruszyła do stacji metra.

Kiedy w końcu dotarła na 
piętro zajmowane przez Cen­
tralne Biuro Operacyjne (NOA), 
odniosła wrażenie, że ściany aż 
wibrują od gorączkowej aktyw­
ności obecnych na miejscu 
osób. Wszyscy wydawali się 
skupieni i w pełnej gotowości, 
Olivia musiała uważać, żeby nie 
zderzyć się z kolegami, którzy 
w biegu wykonywali swoje za­
dania. Doszła do uchylonych 
drzwi do pokoju Mette, ze 
środka dobiegały dźwięki włą­
czonego telewizora.

Zapukała lekko.
-Tak?
Olivia weszła. Mette i Bosse 

Thyrén wpatrywali się w ekran,

stojąc tuż obok siebie. Oboje 
mieli trochę potargane włosy 
i lekko zaczerwienione po­
liczki. Gdyby ich nie znała, 
może nawet poczułaby się za­
żenowana, przypuszczając, że 
przerwała im coś intymnego.

Tak jednak nie było.
Wiedziała, że nie.
Patrzyła na dwójkę swoich 

kolegów, którzy w ten sobotni 
poranek zostali wcześnie we­
zwani do pracy, tak samo jak 
ona, z tą różnicą, że przypusz­
czalnie darowali sobie prysznic, 
żeby dojechać jak najprędzej. 
Na ekranie telewizora widać 
było reportera stojącego w za­
mieci przed taśmą policyjną 
przy domu Brovallów w Taby. 
W tle przy wypalonym wraku 
auta uwijała się ekipa techni­
ków kryminalistycznych. Re­
porter usiłował przepytać 
rzeczniczkę policji, ale nie 
miała żadnych konkretnych in­
formacji o zdarzeniu i poin­
formowała jedynie o przygoto­
wywanej konferencji praso­
wej.

Mette ściszyła odbiornik i 
odwróciła się do 01ivii.

- Długo ci zeszło. Za dziesięć 
minut robimy odprawę.

Lisa Hedqvist weszła w 
momencie, gdy Mette wypo­
wiadała ostatnie słowa. Skinęła 
lekko 01ivii, po czym zwróciła 
się do Mette:

- Wydaje mi się, że wszyscy 
już są.

- Dobrze. Upewniłaś się, że 
sprzęt działa?

- Tak jest.
Mette poprawiła ręką kę­

dzierzawe, niesforne włosy i 
obciągnęła bluzkę, żeby spra­
wiać wrażenie osoby pozbiera­
nej i porządnej. Już nie pa­
miętała o spojrzeniu, jakie jej 
rzucił ukochany mąż Marten, 
kiedy rano wychodziła do cze­
kającego auta (...)”.

Cilla Börjlind, Rolf Börjlind, 
„Gangrena", wyd. Sonia 
Draga, Katowice 2023, 
cena 54,90 zł
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POŻYTKI
Z ŁAMANIA KOŁEM

Ta wyrafinowana i okrutna tortura była specjalnością 
państw germańskich, wchodzących w skład Świętego 
Cesarstwa Rzymskiego. Ale w niektórych miejscach ła­
manie kołemjako metoda egzekucjibyło w użyciu 

jeszcze w XVIII w.
Jonathan J. Moore w tomie „Powiesić, wybebeszyć i poćwiar­

tować”, pisze: „Najpierw kat przywiązywał delikwenta do wiel­
kiego koła wozowego, pilnując, żeby kończyny znajdowały się 
na wysokości przerw między szprychami. Następnie przy po­
mocy specjalnie przygotowanego ciężkiego, metalowego pręta 
zaczynał łamać mu po kolei każdą kończynę w kilku miej­
scach”.

Zbawienny cios
Ponieważ rolą kata było przedłużanie życia skazańca zgodnie 

z wyrokiem sądu miejskiego lub książęcego, musiał uważać, 
żeby nie uszkodzić najważniejszych organów. Zapewne zatem 
najpierw kat drągiem roztrzaskiwał kości udowe i ramienne ska­
zańca, następnie piszczele i nadgarstki, zaś potem przychodziła 
pora na kolana, łokcie, dłonie...

Badacze twierdzą, że istniały dwie odmiany łamania kołem: 
„od góry”, podczas którego skazaniec już na samym początku 
otrzymywał cios w głowę, oraz „od dołu”. Moore wyjaśnia: „Ła­
manie „od dołu” miało na celu przedłużenie życia i zadanie jak 
największego cierpienia. Po kolei łamano stopy, nogi, dłonie i ra­
miona, a dopiero potem padał wreszcie śmiertelny cios w głowę 
lub w szyję”.

Przybita głowa
Łamanie kołem wykorzystywano jako karę nie tylko z uwagi 

na jej okrucieństwo, ale też fakt, że można było dokładnie okre­
ślić, ile czasu potrwa każń - i przy okazji uczynić z niej publiczne 
widowisko dla gawiedzi. „Na zakończenie przedstawienia tym 
samym ostrzem ćwiartowano zwłoki, a potem układano paru­
jące szczątki na kole i umieszczano tę makabryczną kompozycję 
na słupie, żeby wszyscy mogli się dobrze przyjrzeć” - dodaje 
Moore.

„Czasem przed podniesieniem koła przez przerwy pomiędzy 
szprychami przeplatano galaretowate kończyny, a głowę nabi­
jano na bolec przymocowany do piasty. (...) Bez wątpienia nieje­
den przechodzień, widząc coś takiego, postanawiał przemyśleć 
swoje postępowanie, żeby uniknąć podobnego losu”- dodaje 
z kolei Brian Innes w „Historii tortur”.

Łamanie kołem na sposób „klasyczny", a zatem 
bardziej humanitarny

POLICJA KOBIECA SŁUŻBA W NIEJ UWAŻANA BYŁA ZA RODZAJ „MISJI"

Policjantki IIRP 
na straży porządku 
i moralności
Ciąg dalszy zestr. 8

Policjantką mogła zostać 
wyłącznie panna o nienagannej 
opinii i wzroście minimum 164 
centymetry albo wdowa 
w wieku 25-40 lat. Mężatki 
o służbie nie miały nawet co 
marzyć, podobnie jak kobiety 
obarczone potomstwem. Kolej­
nym warunkiem było wy­
kształcenie - policjantką nie 
mogła zostać kobieta, która nie 
skończyła szkoły średniej. 
Na domiar złego obowiązywały 
je ścisłe przepisy w kwestii 
stroju i fryzury. Miały wyglądać 
jak najbardziej ascetycznie. Ma­
kijaż absolutnie wykluczony, 
włosy skromnie upięte zgodnie 
z regulaminem. Policjantki zo­
bowiązywały się, że przez sie­
dem łat od rozpoczęcia służby 
nie wyjdą za mąż. Atutem był 
staż pracy w harcerstwie lub or­

ganizacji paramilitarnej. 
Nad wszystkim czuwała ko­
mendantka. Zachowały się jej 
notatki, z których wynika, 
że z kandydatkami postępo­
wała bezwzględnie: „Umysł 
mierny, orientacji brak, mało 
zdolna. Służbą się nie intere­
suje, zdradza objawy tępoty”.

Joanna d'Arc
Jak pisze Paweł Rzewuski 

w tekście „Obyczajówka w ma­
ciejówkach”, nie wszyscy pod­
chodzili do pomysłu kobiecej 
policji z entuzjazmem. Jednym 
z największych krytyków był 
Wacław Zaleski, ówczesny spec 
od problemu prostytucji. We­
dle niego największy problem 
metody pracy policjantek: 
„Funkcjonariuszki po mieście 
poruszały się wyłącznie w asy­
ście przodownika policji. Czy 
można się więc dziwić, że 
trudno im było o zaufanie pro­

stytutek, które w tej sytuacji nie 
były skłonne do rozmów? 
Na dodatek policjantek było 
bardzo mało. W1939 r. na po­
nad 33 tysiące funkcjonariuszy 
w całej Polsce przypadało tylko 
150 policjantek”.

Na łamach resortowego pi­
sma „Archiwum Kryminolo- 
giczne” pisano wręcz o ko­
nieczności reformy służby ko­
biecej. Szczególnie, że poli­
cjantkom działanie utrudniały 
przepisy. Nie mogły one np. sa­
modzielnie dokonywać aresz­
towań - musiały wcześniej po­
wiadomić telefonicznie cen­
tralę i czekać na policjanta męż­
czyznę. Z czasem policji kobie­
cej zlecano również dochodze­
nia w sprawach o przestępstwa 
przeciwko rodzinie i opiece. 
W 1935 r. zorganizowano 
pierwsze umundurowane od­
działy policji kobiecej do spraw 
nieletnich, a ich praca cieszyła

się dużą popularnością. Od­
działywała prewencyjnie.

W jednym z numerów lon­
dyńskiego „Daily Express” 
z 1929 r. ukazał się artykuł 
na tytułowej strome „Polska Jo­
anna d’Arc. Wojna z białem nie­
wolnictwem”. Artykuł poświę­
cony był głównie Stanisławie 
Paleologijej intensywnej pracy 
na polu walki ze „światową 
hańbą”, j ak nazwali dziennika­
rze rozpowszechniony 
w przedwojennej Polsce handel 
żywym towarem. W polskich 
gazetach ukazały się liczne 
przedruki tego artykułu: „P. Pa­
leolog jest jedną z tych kobiet, 
które swoje przekonania popie­
rają zawsze czynami - podczas 
wojny bolszewickiej walczyła 
w pierwszej linjibojowej, zasłu­
gując na pełne uznanie Naczel­
nego Wodza, a po jej ukończe­
niu stanęła do walki na odcinku 
niesłychanie odpowiedzialnym

i zagrożonym. Bo, niestety, Pol­
ska po dzień dzisiejszy wciąż 
jest jeszcze najobfitszem źró­
dłem żywego towaru. 
W skromnym lokalu w Ra­
tuszu, tam, gdzie przed laty 
mieściła się carska ochrana, 
pracuje obecnie p. Paleolog i jej 
mały, ale nieustraszony od­
dział. Działalność VI Brygady 
musi być z natury rzeczy ściśle 
tajna i dlatego dopiero po poko­
naniu wielu trudności udało się 
nam za zezwoleniem odno­
śnych władz zebrać pewne 
dane o jej działalności. Do za­
dań VI Brygady należy walka 
z plagą chorób wenerycznych, 
nadzór nad stosowaniem prze­
pisów przez dziewczęta, znaj­
dujące się pod kontrolą policji, 
i zwalczanie potajemnego nie­
rządu. Następnie jednym z naj­
ważniejszych jej celów jest 
walka z handlarzami kobiet, su- 
tenerami, stręczycielstwem, 
gniazdami rozpusty - i wyciąga­
nie ofiar z bagna nierządu. 
Wreszcie trzeciem zadaniem 
brygady kobiecej jest zwalcza­
nie potajemnego handlu narko­
tykami oraz tępienie wszelkich 
przestępstw na tle obyczajo­
wym”.

30 tys. policjantów
Największym problemem, 

przed jakim stanęły polskie po­
licjantki, był wyjątkowo rozpo­
wszechniony w dwudziestole­
ciu handel kobietami. Na tym 
polu odnotowano spore suk­
cesy. Wiktor Newida tak pisał 
w sierpniowym numerze „Tę­

czy” z 1935 r.: „Walkę z sutener- 
stwem, tajnymi domami scha­
dzek i handlem żywym towa­
rem prowadzi także i to bardzo 
skutecznie polska policja ko­
bieca. Zorganizowanie jej 
w Polsce zawdzięczamy stara­
niom Polskiego Komitetu Walki 
z Handlem Kobietami 
i Dziećmi. W r. 1925 odbył się 
pierwszy kurs, na którym wy­
szkolono pierwszy zastęp poli­
cjantek. 25 z nich przydzielono 
do Urzędu Śledczego m.st. War­
szawy jako kobiecą Brygadę Sa- 
nitarno-Obyczajową (kierow­
nictwo Brygady spoczywa 
w rękach zasłużonej działaczki 
pani Paleolog), 5 policjantek 
wcielono do Brygady m. Ło­
dzi”.

Policjantki szkolono m.in., 
jak po śladach prostytutek 
dojść do domów schadzek i jak 
rozpoznać stręczycieli, aby 
w porę powstrzymać ich od po­
rwania ofiar. Grupy patrolo­
wały uliczki Woli oraz ponure 
labirynty Powiśla.

„Dnia 3 sierpnia 1935 r. 
utworzono specjalną komórkę 
centrali policyjnej mającą za za­
danie koordynację działalności 
policji kobiecej na terenie ca­
łego kraju. W ramach Centrali 
Służby Śledczej (Wydział IV KG 
PP) powstał referat do spraw 
oficerów i szeregowych kobiet 
Policji Państwowej, którego za­
daniem byłom.in. grupowanie 
materiałów z dziedziny handlu 
kobietami i dziećmi, nadzoru 
nad nierządem, stręczydelstwa 
do nierządu, sutenerstwa, por­
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nografii oraz przestępstw po­
krewnych, a także utrzymywa­
nie kontaktu z organizacjami 
państwowymi, samorządo­
wymi oraz społecznymi, które 
mają za zadanie walkę z han­
dlem kobietami i dziećmi oraz 
nierządem” - napisała Marzena 
Toumi w rozprawie „Prawo 
polskie wobec zjawiska prosty­
tucji w latach 1918-1939”.

W1937 r. na X Międzynaro­
dowym Kongresie Komitetów 
Zwalczania Handlu Kobietami 
i Dziećmi obradującym w Pa­
ryżu polska policja kobieca 
uznana została za najsprawniej 
działającą spośród policji euro­
pejskich. W tymże też roku, 
w uznaniu za swoje zasługi 
w obronie Lwowa i wojnie pol­
sko-bolszewickiej, podkomi­
sarz Paleolog została odzna­
czona Krzyżem Walecznych. 
Wcześniej uhonorowana zo­
stała Krzyżem Obrońców 
Lwowa i Krzyżem Niepodległo­
ści. W1937 r. polską brygadę ko­
biecą docenili również Brytyj­
czycy i uznali za wzorzec do na­
śladowania dla innych formacji.

nej w Generalnym Gubernator­
stwie „Polnische Polizei” i jed­
nocześnie w konspiracji, w Od­
dziale IV Kwatermistrzowskim 
KG AK w Szefostwie Produkcji 
Konspiracyjnej. Używała pseu­
donimów „Zofia”, „Łucka” 
i „Monika”. W powstaniu wal­
czyła w Śródmieściu Północ­
nym w I Obwodzie „Radwan” 
w Zgrupowaniu „Chrobry I”.

Z obawy przed represjami 
komunistycznymi i aresztowa­
niem w sierpniu 1946 r. wydo­
stała się przez zieloną granicę 
z Polski. W stopniu kapitana 
pełniła służbę w 2. Korpusie 
Polskim we Włoszech. Od 11 
października 1955 r. była mini­
strem w rządzie RP na uchodź­
stwie. Napisała książkę pod ty­
tułem „The Women Police in 
Poland 1925-1939”. Zmarła 3 
grudnia 1968 r. w Wielkiej Bry­
tanii.

Policjantki dziś
Na koniec sięgnijmy do por­

talu Policja.pl. Czytamy tam: 
„Przez dziewięćdziesiąt cztery 
lata zmieniło się wiele. Podczas

KARTKA Z KALENDARZA/PITAWAL WARSZAWSKI

Portret Marianny Skublińskiej, który publikowały 
w 1890 r. warszawskie dzienniki

Sprawa stołecznych 
„Fabrykantek aniołków”

POLICJANTKI ZOBOP/IĄZYPAŁY 
SIĘ, ŻE BĘDĄ SKROMNE, „MORAL­
NE”, A PONADTO PRZEZ SIEDEM 
LAT OD ROZPOCZĘCIA SŁUŻBY 
NIE P AJDĄ ZA MĄŻ

Statystyki podają, że w 1939 
r. w polskiej Policji Państwowej 
ogółem zatrudnionych było 30 
tys. 774 funkcjonariuszy, w tym 
ok. 170 policjantek. Policjantki 
stanowiły zatem wówczas za­
ledwie 0,5 proc. stanu policji. 
Wliczono w to umundurowane 
oddziały policji kobiecej ds. nie­
letnich.

ZCV komendantki
Życie Paleolog świetnie 

nadawałoby się na film sensa­
cyjny. Była pierwszą kobietą 
oficerem polskiej policji, ko­
mendantką policji kobiecej 
w Centrali Służby Śledczej Ko­
mendy Głównej Policji Pań­
stwowej.

Urodziła się 4 maja 1892 r. 
na Kresach. Studiowała 
na lwowskiej Akademii Han­
dlowej. Podczas I wojny dzia­
łała wPolskiej Organizacji Woj­
skowej. W listopadzie 1918 r. 
w czasie walk o Lwów jako sa­
nitariuszka wstąpiła do Miej­
skiej Straży Obywatelskiej. Na­
stępnie służyła w Ochotniczej 
Legii Kobiet. W Policji Państwo­
wej w stopniu aspiranta w roku 
1925 stanęła na czele policji ko­
biecej . Kierowała brygadą sani- 
tarno-obyczajową przy ulicy 
Daniłowiczowskiej w Warsza­
wie. Od 1935 r. kierowała refe­
ratem policji kobiecej w Cen­
trali Służby Śledczej Komendy 
Głównej Policji Państwowej. 
Przed wybuchem wojny awan­
sowano ją do stopnia komisa­
rza. W czasie okupacji niemiec­
kiej pełniła służbę w utworzo­

rekrutacji do służby w policji 
kobiety muszą sprostać takim 
samym wymaganiom jak męż­
czyźni. Umundurowanie ko­
biet i mężczyzn jest takie samo, 
a jedynym wyjątkiem przewi­
dzianym dla kobiet jest spód­
nica jako element umunduro­
wania wyjściowego. W dzisiej­
szych czasach kobiety wyko­
nują zadania służbowe we 
wszystkich pionach: prewen­
cyjnym, wspomagającym oraz 
kryminalnym.

Podobnie jakpierwsze poli­
cjantki także dziś kobiety do­
skonale sprawdzają się w dzia­
łaniach skierowanych do dzieci 
i młodzieży - są policyjnymi 
profilaktykami, zajmują się te­
matyką przestępczości nielet­
nich, zajmują się kobietami po­
krzywdzonymi przestęp­
stwem. Są także detektywami, 
pełnią służbę na wodzie, dbają 
o bezpieczeństwo ruchu dro­
gowego, prowadzą czynności 
dochodzeniowo-śledcze, są 
przewodnikami psów, pełnią 
służbę patrolowo-interwen­
cyjną, są dzielnicowymi, pra­
cują w laboratoriach krymina­
listycznych.

Obejmują stanowiska kie­
rownicze. Oprócz funkcjona­
riuszek w dzisiejszej policji pra­
cuje cała rzesza kobiet pracow­
nic cywilnych, które na co 
dzień wspomagają służbę poli­
cjantów. Pracują głównie w pio­
nie logistycznym, dbając o fi­
nanse, zaopatrzenie, kwestie 
kadrowe czy obsługę interesan­
tów”.

W dziejach zbrodni spotkać można często pojęcie „Fabrykant- 
ki aniołków" (niem.. JEngelmacherin"). Były to zwykle kobiety 
prowadzące tzw. kantory stręczenia maniek, czyli pośredniczą­
ce pomiędzy nurnikami a rodzinami, które chciałyby je wyna­
jąć.

W roku 1880 w Warszawie miała miejsce jedna z najgłośniejszych 
spraw sądowych, dotyczących,fabrykantek aniołków”.
A wszystko zaczęło się od porzuconych w różnych częściach mia­
sta zwłok dzieci - na Cmentarzu Powązkowskim, w kanale przy to­
rach kolejowych, na trotuarze przy ul. Wroniej.

Skazana na pokutę
Początkowo policja prowadziła odrębne śledztwa, z czasem 

jednak okazało się, że za wszystkie te śmierci odpowiada jedna 
osoba: Marianna Śzymczakowa, zamieszkała przy ul. Grzybow­
skiej 66 wraz ze swym kochankiem Andrzejem Stępniakiem. Była 
to matka zastępcza, przyjmująca po łdlkanaśdoro dzieci do wykar- 
mienia naraz - jej zleceniodawczyni, Wiktoria Szyfersowa, aku­
szerka i właścicielka kantoru stręczenia mamek, od lat właśnie 
wten sposób pozbywała się niechcianych dzieci - wpierw oddając 
je do Domu Podrzutków, a gdy zaostrzyły się przepisy, umieszcza­
jąc po osobach pokroju Szymczakowej i w zasadzie skazując je tym 
samym na pewną śmierć głodową.

Część niemowląt (te mające metryki) grzebana była legalnie - 
resztę Szyfersowa polecała porzucać w różnych miejscach, wedle 
zasady „rząd znajdzie, rząd pochowa”. Wobec całej trójki wyto­
czony został proces, jednak zasądzone wyroki okazały się zdumie­
wająco łagodne: Śzymczakowa skazana została na 3 lata domu wy- 
robnego i następne cztery pod dozorem policji, Stępniak (za niedo- 
niesienie o przestępstwie) na 3 miesiące zamknięcia w wieży, Szy­
fersowa zaś - na 4 miesiące wieży (po kasacji podniesione 
do dwóch i pół roku domu wyrobnego) i pokutę kościelną.

„Nowe Skublińskie"
W dziesięć lat później, w 1890 r., na jaw wyszła sprawa bardzo 

podobna - po pożarze drewnianego domu przy ul. Śliskiej straż po­
żarna odnalazła w zgliszczach zwłoki szesnaściorga dzieci. Jak się 
okazało, właścicielka budynku, Marianna Skublińska, w samym 
swym ostatnim mieszkaniu doprowadziła do śmierci ponad sie­
demdziesięciu niemowląt, systematycznie je głodząc. I w tej spra­
wie zasądzony wyrok był śmiesznie niski, opiewał bowiem na led­
wie 3 lata więzienia.

Dodatkowo w trakcie procesu wyszło na jaw, iż urzędowi leka­
rze (za dodatkową opłatą) wydawali akty zgonu dzieci nie fatygu­
jąc się oglądaniem zwłok oraz że niektóre pogrzeby odbywały się 
na podstawie fałszywych świadectw, legalizowanych później 
w cyrkule - ostatecznie do odpowiedzialności pociągnięty został 
tylko jeden z urzędników policyjnych, skazany na półtora roku ro­
bót aresztanddch. Nie była to ostatnia tego typu sprawa - jeszcze 
na początku XX wieku pojawiały się „nowe Skublińskie” (nazwi­
sko to weszło bowiem do powszechnego użycia), sądzone przez 
nieomylne prawo z podobną surowością.
TT
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Emerytury mam z 12-13 tys. zł, 
ale eo to jest na apetyt byłego prezydenta?!
Lech Wałęsa w „Super Expressie" Fot. JakubSteinborn
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Piotr Gąsowski 
zjeżdża na snowboardzie
Dawny prowadzący pro­
gram „Twoja twarz brzmi 
znajomo" pochwalił się 
ostatnio na Instagramie, że 
spędza zimowe ferie z córką 
we włoskich Alpach. Piotr 
Gąsowski z piętnastoletnią 
Julią zjeżdżają wspólnie 
na snowboardzie. „Jeste­
śmy szczęśliwi, że siebie 
mamy" - podpisał aktor fo­
tografie.

Sebastian Fabijański 
był na randce
Życie uczuciowe młodego 
aktora jest od dłuższego cza­
su pod lupą paparazzich. 
Niedawno fotoreporterzy Pu­
delka udali się w rajd za Fabi- 
jańskim po Warszawie. Dzię­
ki nim wiemy, że celebryta 
był na randce z dziewiętna­
stoletnią tiktokerką Zofią. Pa­
ra śmigała po stolicy Por-, 
sche wartym 700 tys. zł.

Jacek Rozenek 
walczy z długami
Aktor nadal nie może wyjść 
z problemów po udarze. Dzi­
siaj gra w teatrze i w telewizji, 
napisał też książkę. Przez trzy 
i pół roku leczenia i rehabili­
tacji nie pracował jednak, co 
wpędziło go w kłopoty finan­
sowe. - Musiałem sprzedać 
mieszkanie warte milion zło­
tych, żeby spłacić długi. Ale 
i tak nie wszystko spłaciłem. 
(...) Cały czas walczę o to, 
aby uniknąć upadłości kon­
sumenckiej. Ale jak ceny pój­
dą jeszcze w górę, to wszyst­
ko się może zmienić - powie­
dział w „Twoim Imperium". 
(GZL) Fot. Łukasz Kowalski

Szef
Stopklatka, 20:00 
Carl (Jon Favreau) jest sze­
fem kuchni w renomowanej 
restauracji. Rozczarowany 
tym, że właściciel lokalu 
ogranicza jego kreatywność, 
porzuca pracę i z pomocą 
przyjaciół (Scarlett Johans­
son, Sofia Vergara, Robert 
Downey jr) realizuje własne 
przedsięwzięcie.

Solidarni z Ukrainą
TVP 2, 20:00 
Koncert upamiętniający 
rocznicę napaści Rosji na 
Ukrainę. Tego wieczoru na 
scenie Teatru Wielkiego 
wystąpią m.in. chór i orkie­
stra Teatru Wielkiego pod 
dyrekcją muzyczną Michała 
Klauzy oraz Młodzieżowa 
Orkiestra Akademicka 
z Charkowa.

Kto pierwszy, ten lepszy
TV Puls, 22:05 
Joe (Matthew Perry), były 
adwokat, zajmuje się do­
starczaniem dokumentów 
procesowych. Pewnego 
dnia klientka dokumenty 
odbiera, ale nie zamierza 
dzielić się z mężem fortuną 
i składa Joemu ofertę...

Nowi badacze UFO
Discovery, 23:00 
Drugi sezon programu, w 
którym były agent federalny 
Ben Hansen i dziennikarka 
Melissa Tittl zrobią wszystko, 
żeby odkryć prawdę stojącą 
za licznymi w całej Ameryce 
obserwacjami UFO. Dotrą do 
relacji naocznych świadków 
obecności obcych, a także 
do dowodów w postaci 
zdjęć i filmów uwieczniają­
cych te wydarzenia.

Poziomo:
3) nośnik danych komputera,
6) jednostka natężenia oświe­

tlenia,
11) żółty kruszec dla zuchwa­

łych,
12) warszawska hala sporto­

wo-widowiskowa,
13) Szachrajka z utworu Jana 

Brzechwy,
14) do zakochania jeden ...,
15) budowla wodna na Wiśle,
16) siany przez wichrzyciela,
17) wykonany przez podko­

mendnego,
18) rodzaj makaronu lub wąs­

kie spodnie,
19) metoda tuczenia zwierząt,
21) dawne porwanie panny,
23) Wojciech, aktor z serialu

„Czterdziestolatek”,
26) stawia piece kaflowe,
27) gruba tkanina, rodzaj flau- 

szu,
30) jest nim trojak, zajączek lub 

waloszek,
31) amerykański kuzyn świni,
34) uprawia sport dla zdrowia,
38) wabiła śpiewem marynarzy,
39) Lubelski lub Wielkopolski,
40) purpurowoliliowy chwast w 

łanie zboża,
41) ostronos rudy, ssak z rodzi­

ny szopów,
42) recytacja wiersza.
Pionowo:
1) harcerski większy niż dru­

żyna,
2) pasmo włosów, pukiel,
3) Żywago lub Judym,
4) ciężka, gruba zasłona,
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5) ptak wodny z rodziny chruś­

cieli; kurka wodna,
6) oświetlają ulice miasta,
7) zadawniony żal, pretensja,
8) ojczyzna króla Leonidasa,
9) mocne wino hiszpańskie,

10) groźny górski żywioł,
20) cienkie, suche kijki,
22) podanie na piśmie, petycja,
24) skarpety dawnego żołnierza,
25) postać w utworze literackim,

28) gwałtowny wir powietrzny,
29) miasto nad Notecią,
31) obszar niezaludniony,
32) krótkie, wierzchnie okrycie,
33) ... Reagan, były prezydent 

Stanów Zjednoczonych,
35) Miki z kreskówek Walta Dis­

neya,
36) wymarły dziki koń,
37) równoleżnik przechodzący 

przez środek Ziemi.
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HOROSKOP
Wodnik (20.01-18.02)
Możesz dzisiaj liczyć na wy­
rozumiałość innych osób. 
Horoskop dzienny wróży, 
że na Twoje błędy i niedocią­
gnięcia popatrzą przez palce. 
Ryby (19.02-20.03)
Śmiało zabieraj się za realiza­
cję nowych wyzwań. Horo­
skop na dziś wyraźnie zapo­
wiada, że będziesz w dosko­
nałej formie przez cały dzień. 
Baran (21.03-19.04)
Ktoś będzie próbował wpły­
wać na Twoje decyzje. Horo­
skop dzienny na czwartek 
wyraźnie mówi, że może to 
zakończyć się awanturą...

T

Byk (20.04-20.05)
Nie będziesz dzisiaj w stanie 
sprostać wszystkim zaplano­
wanym zadaniom. Horoskop 
dzienny radzi poprosić ko­
goś życzliwego o wsparcie. 
Bliźnięta (21.05-21.06)
Uda Ci się sporo osiągnąć, 
ale horoskop na dziś zapo­
wiada, że Twoje sukcesy 
nie spotkają się z uznaniem 
w oczach innych osób.
Rak (22.06-22.07)
Ludzie nie będą w stanie 
spełnić niektórych Twoich 
oczekiwań. Horoskop dzien­
ny na czwartek to wskazów­
ka, by nieco spuścić z tonu...

Lew (23.07-22.08)
Spokój, harmonia i emocjo­
nalna równowaga. Horoskop 
dzienny zapowiada, że w ta­
kich warunkach upłynie Ci ca­
ły dzień. Tylko pozazdrościć. 
Panna (23.08-22.09) 
Czarne chmury zawisną nad 
głową kogoś z grona Twoich 
bliskich. Horoskop na dziś 
zapowiada, że Twoja inter­
wencja będzie nieodzowna. 
Waga (23.09-22.10)
Ktoś złoży Ci dzisiaj ciekawą 
propozycję. Horoskop dzien­
ny na czwartek mówi, że po­
stanowisz nią zainteresować 
również inne osoby.

Skorpion (23.10-21.11)
Nic nie umknie dzisiaj Twojej 
uwadze. Horoskop dzienny 
wróży, że Twoja spostrze­
gawczość raczej nie wszyst­
kim przypadnie do gustu... 
Strzelec (22.11-21.12)
Nie unikaj trudnych tema­
tów. Horoskop na dziś 
ostrzega, że próby zamiata­
nia problemów pod dywan 
mogą zakończyć się fatalnie. 
Koziorożec (22.12 -19.01) 
Sporo czasu zajmie Ci dzisiaj 
pomaganie innym osobom. 
Horoskop dzienny ostrzega, 
by nie robić tego jednak 
kosztem swoich potrzeb.
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Polskie dziedzictwo nie może być zaniedbane
Maciej Rajfur
Polska

Na Dolnym Śląsku panowało 
przekonanie, że najstarszym 
grobem polskiego weterana 
w regionie jest grób gen. Jó­
zefa Benedykta Łączyńslde- 
go. Istnieje jednak starsza 
mogiła. I wymaga ratunku.

Na Dolnym Śląsku niełatwo
0 kilkusetletnie ślady polskości. 
Ziemie te bowiem były od setek 
lat we władaniu Czech i Nie­
miec. Okazuje się jednak, że są 
tam akcenty polskie nie tylko 
sprzed II wojny światowej, ale
1 z epoki napoleońskiej.

Jeden z nich znajduje się 
w Wałbrzychu. To odnowiony 
niedawno przez Instytut Pamięci 
Narodowej grób Józefa Bene­
dykta Łączyńskiego (1779 -1820), 
generała Wielkiego Księstwa 
Warszawskiego. Zmarł w trakcie 
kuracji w Szczawnie-Zdroju. 
Jako młody oficer uczestniczył 
w insurekcji kościuszkowskiej, 
był legionistą polskim, służył 
w wojsku Napoleona.

Dotychczas mogiła Łączyń­
skiego z 1820 r. uważana była 
za najstarszy na Dolnym Śląsku 
grób polskiego weterana. Ostat­
nio okazało się, że jest starszy 
ślad...
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Groby polskich weteranów w Dusznikach-Zdroju

W Dusznikach-Zdroju, ma­
lowniczej miejscowości w Kotli­
nie Kłodzkiej, IPN odnalazł naj­
starszy grób polskiego wete­
rana.

Właściwie są tam dwa groby. 
Oba skrywają szczątki oficerów 
Armii Księstwa Warszawskiego, 
którzy zmarli kolejno w 1818 
i 1821 r. Znajdują się przy kościele 
pw. Świętych Apostołów Piotra 
i Pawła. Są częścią większego la­
pidarium z innymi, niemieckimi 
nagrobkami oraz jednym pol­

skim - w formie tablicy na mu­
rze - kobiety, żony prezesa 
banku o polskim nazwisku.

Lapidarium poświęcone jest 
pamięci wszystkich mieszkań­
ców Dusznik-Zdroju, którzy zgi­
nęli na wojnach. Mówi o tym 
dwujęzyczna polsko-niemiecka 
tablica.

- Najstarszy grób skrywa Teo­
fila Stamirowskiego, urodzo­
nego w 1790 r., a zmarłego 7 
sierpnia 1818 r. Był to major Ar­
mii Księstwa Warszawskiego,

który później kontynuował 
służbę wojskową w Armii Króle­
stwa Polskiego i tam się dosłu­
żył stopnia podpułkownika - 
mówi Przemysław Mandela 
z wrocławskiego oddziału IPN.

Drugi nagrobek nie jest osob­
nym monumentem jak pierw­
szy, ale to płyta na murze ko­
ścioła. Leży tam Ludwik Kijeń- 
ski, zmarły 2 września 1821 r. Był 
oficerem Armii Księstwa War­
szawskiego - majorem 7. pułku 
piechoty.

- Najprawdopodobniej ci 
dwaj polscy żołnierze leczyli się 
w Dusznikach, podobnie jak Łą- 
czyński w Szczawnie-Zdroju, 
i zmarli na tym terenie, więc tu 
zostali pochowani. Widać jed­
nak, że te groby są w kiepskim 
stanie i przydałoby się je odno­
wić - dodaje Mandela.

Rozmawialiśmy z probosz­
czem parafii pw. św. Piotra 
i Pawła w Dusznikach ks. Zbi­
gniewem Wichrowiczem. On 
zarządza terenem przy kościele, 
gdzie znajdują się zabytkowe 
groby polskie i niemieckie. Co 
ciekawe, niemieckie mogiły są 
odremontowane, a dwie polskie 
nie.

- W 2006 r. podjęliśmy taką 
parafialną inicjatywę, żeby 
upamiętnić mieszkańców 
Dusznik i odnowiliśmy te 
groby, tworząc lapidarium. Re­
nowacja jest przeprowadzana 
na bieżąco np. choćby w kwe­
stii odświeżania napisów. Nato­
miast nad tymi dwoma pol­
skimi mogiłami pieczę spra­
wuje Dolnośląski Urząd Woje­
wódzki, a z jego ramienia mia­
sto, nie zaś parafia, dlatego one 
nie zostały odnowione. Myślę, 
że są na to pieniądze - mówi ks. 
Wichrowicz.

Groby są w wykazie urzędu 
wojewódzkiego, który sprawuje

nad nimi opiekę. Są plany, by 
odnowić zabytkowy monu­
ment i tablicę, upamiętniające 
dwóch polskich oficerów. 
Gmina Duszniki-Zdrój doatała 
pieniądze na przygotowanie do­
kumentacji renowacji nagrob­
ków. Teraz potrzebne są na re­
nowację.

- To najstarsze groby wo­
jenne na terenie Dolnego Śląska. 
Cieszę się, że wspólnymi siłami 
udało się wyremontować grób 
gen. Łączyńskiego i objąć akcją 
Ocalamy, przeprowadzaną 
przez urząd wojewódzki i IPN. 
Mam nadzieję, że w tym przy­
padku także uda się odnowić te 
miejsca - mówi Damian Mrozek. 
To on przed laty odnalazł grób 
gen. Łączyńskiego i dał znać IPN 
o duszniddch grobach.

- Biorąc pod uwagę, że to za­
bytki, uderza w oczy zestawie­
nie z grobami niemieckimi z po­
dobnego okresu, które są odre­
montowane. Jako IPN mogliby­
śmy je odrestaurować. Musimy 
jednak najpierw uzyskać wpis 
do rejestru weteranów IPN. 
Otworzą się wówczas możliwo­
ści renowacji z udziałem konser­
watora zabytków. Moim zda­
niem teraz nie wyglądają do­
brze. Nie chcemy, żeby polskie 
dziedzictwo było zaniedbane - 
oświadcza Mandela. ©®
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RUBRYKI W OGŁOSZENIACH DROBNYCH:
■  NIERUCHOMOŚCI ■  FINANSE/BIZNES
■  HANDLOWE ■  NAUKA
■  MOTORYZACJA ■  PRACA

I ZDROWIE 
1 USŁUGI 
1 TURYSTYKA

■  BANK KWATER
■  ZWIERZĘTA
■  ROŚLINY, OGRODY

Nieruchomości 1 I Zdrowie

DOMY - DO WYNAJĘCIA I INNE

DOMEK 43m2,880-069-611.

KUPIĘ garaż murowany, tel. 

535-480-794.

Motoryzacja

OSOBOWE KUPIĘ

A do Z skup-skupujemy każde pojazdy, 

płacimy nawet za wraki, oferujemy 

najwyższe ceny, 536079721

AUTO skup wszystkie 695-640-611

Finanse biznes

KREDYTY, POŻYCZKI

POŻYCZKI 699186581 Zwycięstwa 140

ALKOHOLIZM - esperal 602-773-762

Usługi

AGD RTV FOTO

NAPRAWA RTV, wszystkie typy, 

anteny, bezpłatny dojazd, tel. 

94/3457461.

PRALKI naprawa w domu. 603775878

BUD0WLAN0-REM0NT0WE

MALOWANIE dachów 788-016-988 

REMONTY mieszkań 731 627 916 GK

Towarzyskie

SŁODKA Asia, 663-092-135.

■  MATRYMONIALNE
■  RÓŻNE
■  KOMUNIKATY

no encía 

MIENIA

i ŻYCZENIA 
/PODZIĘKOWANIA 

i GASTRONOMIA

1 ROLNICZE 
1 TOWARZYSKIE

0010748046

. WOjSkOWlGO

Dyrektor Oddziału Regionalnego w Szczecinie Agencji Mienia Wojskowego w Warszawie
ogłasza pierwszy ustny przetarg nieograniczony na najem lokalu użytkowego 

Do wynajęcia na czas nieoznaczony oferowany jest:

Adres
nieruchomości

Oznaczenie 
nieruchomości 

wg KW

Oznaczenie 
nieruchomości wg 
ewidencji gruntów

Pow. lokalu 
użytkowego w m2 
przeznaczona do- 

najmu

Przeznaczenie
nieruchomości

Opis
nieruchomości

Czas trwania 
umowy

Termin
płatności
czynszu
najmu

Miesięczny 
wywoławczy 
czynsz netto

Wysokość
wadium

Termin
przetargu

Szczecin, 
ul. Batalionów 
Chłopskich 42, 

42a-42f 
Lokal użytkowy 

nr U 5
(klatka: 42 F)

SZ1S/00073763/0

Obr. 4045 
Dąbie 45 

Dz. nr Ю6 
o pow. 0,4994 ha

167,00
Handel, usługi, 
biuro, magazyn

Lokal użytkowy 
nr U 5

zlokalizowany 
na parterze 

w budynku 
mieszkalnym 

WM

Czas
nieoznaczony

Do
15-go dnia 
każdego 
miesiąca 
z góry

2 400,00 zt
7 200,00 zt 
płatne do 
17.03.2023

23.03.2023 r. 
gpdzina 
10:00

Podatnikiem podatku od nieruchomości za przedmiot przetargu będzie Najemca na podstawie złożonej informacji/deklaracji podatkowej we właściwym miejscowo 
organie podatkowym.
Przetarg odbędzie się w dniu 23.03.2023 roku o godzinie 10:00 w budynku Oddziału Regionalnego Agencji Mienia Wojskowego w Szczecinie przy 
ul. Księcia Sambora 4 (pok. nr 13).
Warunkiem udziału w przetargu jest wniesienie wadium w wysokości 7 200,00 zł, przelewem na rachunek bankowy Oddziału Regionalnego Agencji Mienia 
Wojskowego w Szczecinie nr 91 1130 1176 0022 2114 1520 0010 w Banku Gospodarstwa Krajowego, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 17.03.2023 r. 
z dopiskiem: „Przetarg na najem lokalu użytkowego nr U5, położonego w Szczecinie przy ul. Batalionów Chłopskich 42 F”. Za termin wpłaty uważa się 
wpływ wadium na ww. rachunek bankowy najpóźniej do dnia 17.03.2023 r.
Uczestnik przetargu powinien zapoznać się ze wzorem umowy najmu dostępnym do dnia przetargu, tj. do dnia 23.03.2023 r. na stronie internetowej www.amw.com.pl 
Wszelkie informacje można uzyskać pod numerem telefonu (91) 447 20 37 lub 697 080 490.
Pełna treść ogłoszenia została zamieszczona na tablicy ogłoszeń Oddziału Regionalnego Agencji Mienia Wojskowego w Szczecinie przy ul. Potułickiej 2/ ul. Księcia 
Sambora 4 oraz opublikowana w dniach: od 20.02.2023 r. do 23.03.2023 r. na stronie internetowej www.amw.com.pl/pl/nieruchomosci/przetargi-nieruchomosci 
i w Biuletynie Informacji Publicznej.

Oddział Regionalny AMW w Szczecinie,
70-230 Szczecin, ul. Potulicka 2, 

tel.( 4891) 447 20 00, fax ( 4891) 488 47 95, 
e-mail: marketing.szczecin@amw.com.pl www.amw.com.pl

PRZETARG PRZETARG PRZETARG PRZETARG PRZETARG

http://www.amw.com.pl
http://www.amw.com.pl/pl/nieruchomosci/przetargi-nieruchomosci
mailto:marketing.szczecin@amw.com.pl
http://www.amw.com.pl
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Huczne urodziny Witkacego. 
Kilka dni kulturalnej zabawy
Anna Czerny-Marecka
Słupsk

Słupski Ośrodek Kultury, 
Muzeum Pomorza Środko­
wego i Liceum Sztuk Pla­
stycznych zapraszają na: 
Urodziny Stasia -138. roczni­
cę urodzin S. L Witkiewicza.

Stanisław Ignacy Witkiewicz 
(1885-1939), pisarz, malarz, fi­
lozof, teoretyk i krytyk sztuki, 
nigdy w Słupsku nie był, pew­
nie nawet nie wiedział o istnie­
niu takiego miasta. A tak się 
złożyło, że to właśnie w słup­
skim muzeum można podzi­
wiać największą w świecie ko­
lekcję portretów tego artysty, 
jego imię nosi liceum pla­
styczne, a także dwa ogólno­
polskie konkursy - teatralny 
„Witkacy pod Strzechy” oraz 
literacki>,Witkacy. Napisane 
dzisiaj”. Odbywają się także 
inne wydarzenia związane 
z Wariatem z Krupówek, 
a więc witkacolodzy bez pro­
blemu znajdują Słupsk na ma­
pie. Nic więc dziwnego, że 
słupskie urodziny Witkacego 
będą huczne. Co znajdziemy 
w programie?

24 lutego:
Godz. 12.30 - Spotkanie 

z Witkacym - wykład doktora 
Huberta Bilewicza dla uczniów 
Liceum Sztuk Plastycznych S.I. 
Witkiewicza - Galeria P25 ul. 
Przemysłowa 25.

Godz. 15.30 - „Świętowanie 
w witkacowskim stylu. Bez

Od jutra do 4 marca w Słupsku będziemy świętować urodziny Witkacego

spojlerów, ale zdradzimy kto, 
z kim, gdzie i dlaczego, a tort 
zrobicie sobie sami!” - zwiedza­
nie wystawy i słodki poczęstu­
nek - Muzeum Pomorza Środ­
kowego w Słupsku, Biały Spi­
chlerz, ul. Szarych Szeregów 12, 
zapisy tel. 059 728 55 24, cena 
10 zł.

Godz. 17.30 - „Szkice portre­
tów” - wernisaż prac Wojciecha 
Stefańca - sala Tango, Emcek.

Godz. 18 - „Niebezpieczni 
dżentelmeni” - pokaz filmu, 
reż. Maciej Kawalski - kino Rejs, 
Emcek. Po filmie wspólnotowe 
świętowanie, czyli:

- witkacowski tort z Mariaż 
Patisserie,

- przygrywki na „góralską” 
nutę w wykonaniu Jagody Ko- 
sickiej i Macieja Banachow- 
skiego,

- dyskusja po projek­
cji filmu, z udziałem zaproszo­
nych gości: Huberta Bilewicza, 
Beaty Zagodzińskiej, Bartosza 
Murawskiego, Bernadetty Ży- 
nis i Stanisława Miedziew- 
skiego.

Bilety: 18,15,13 zł, rezerwa­
cja w kinie Rejs, tel. 507 846 
243.

25 lutego:
Godz. 10 - „Przyjaciół por­

trety wzajemne. Witkacy i Jó­
zef Jan Głogowski” - wykład

w ramach cyklu spotkań Forum 
Sztuki i Artystów. Prowadzi: 
Anna Baruk-Bejda z Pracowni 
ds. Kolekcji Witkacego - Mu­
zeum Pomorza Środkowego 
w Słupsku, Biały Spichlerz, ul. 
Szarych Szeregów 12, wstęp 
bezpłatny.

3-4 marca:
Godz. 18-6 - wielka impreza 

pod tytułem „0, jakie dziwne 
formy może przybierać szaleń­
stwo ludzi zdrowych!” - Noco­
wanie z Witkacym. Otwarte 
pracownie na działania ludzi 
zdrowych. Galeria P25, ul. 
Przemysłowa 25.
©®

Całkiem nowy wymiar 
dowcipnego rock ’n’ rolla

Joanna Krężelewska
Koszalin

16 kwietnia o godz. 19 w sali 
widowiskowej Centrum 
Kultury 105 rozpocznie się 
akustyczny koncert zespołu 
Big Cyc. Już można kupić bi­
lety.

To koncert w okazji 35-lecia for­
macji Big Cyc. Bez zgiełku 
wzmacniaczy ze skokami na­
stroju, bez wściekłego jazgotu 
gitar, za to z niepowtarzalnym 
akustycznym klimatem - oto ju­
bileuszowe oblicze Big Cyca. Do­
brze znane przeboje serwowane 
będą miękko, ciepło i radośnie. 
Akustyczne aranżacje nadają 
muzyce zespołu inną jakość. 
Zgrabne, znane, pomysłowe 
melodie w anturażu unplugged 
przenoszą muzykę grupy w cał­
kiem nowy wymiar.

Na koncercie, oprócz sta­
rych hitów, jak „Makumba” 
czy „Rudy się żeni”, pojawią 
się też piosenki rzadziej wyko­
nywane przez zespół - 
„Teczka” czy „Nasz PRL”. 
Wszystko okraszone dobrym 
humorem i zapowiedziami 
przygotowanymi specjalnie 
na ten koncert przez Krzysz­
tofa Skibę. Urodzinowy kon­
cert to 90 minut przebojowej 
muzyki i pełnych humoru 
anegdot z życia zespołu.

Takie oblicze Big Cyca zna­
nego z ostrego rockowego gra­
nia może być absolutnym za­
skoczeniem, jednak dla wszyst­
kich fanów polskiego rocka to 
pozycja obowiązkowa.

Bilety w cenie 90 zł do­
stępne są już w kasach i na stro­
nie CK105 oraz na KupBile- 
cik.pl.
©®

Polski rockowy zespół muzyczny Big Cyc został 
założony w 1988 w Łodzi. W1990 roku wydał pierwszy 
album „Z partyjnym pozdrowieniem"
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Poznaj tragiczne losy kobiet 
oskarżonych o czary

Anna Czerwny-Marecka
Słupsk

Jutro, 24 lutego, o godz. 17 
w filii nr 7 Miejskiej Bibliote­
ki Publicznej przy ul. Pod­
górnej odbędzie się spotka­
nie poświęcone czarowni­
com.

Wydarzenie nosi tytuł „Cza­
rownice. Procesy o czary na Po­
morzu”. Gościem będzie Anna 
Dobrosława Koprowska-Gło- 
wacka, autorka wielu publika­
cji związanych z Pomorzem. 
Zaprezentuje m.in. książkę pt. 
„Czarownice z Pomorza i Prus”, 
która została wydana w roku 
2021 za sprawą Wydawnictwa 
Region w Gdyni.

Książka odkrywa 
przed nami świat ludzkiego 
okrucieństwa, zmorę nienawi­
ści i butę władztwa, które pa­

nuje nad życiem i śmiercią bez­
bronnych ludzi - opisują organi­
zatorzy. - Przybliża losy oskar­
żonych o czary kobiet, skaza­
nych i torturowanych w sposób 
niegodziwy. Najczęstszymi ofia­
rami podłych okrucieństw były 
kobiety, zarówno te zajmujące 
się zielarstwem lub medycyną, 
jak i pobożńe mniszki, mądre 
akuszerki, samotne wdowy ży­
jące na obrzeżach społeczności 
czy piękne, wykształcone i nie­
zależne szlachcianki. Skazy­
wano je na tortury i śmierć 
za rzekome konszachty z dia­
błem, były oskarżane za pomór 
świń, śmierć niemowląt i inne 
nieszczęścia, za choroby, 
brzydką pogodę, katastrofy, 
psucie się piwa, nieudane pie­
czenie chleba czy mamy wyrób 
masła. Te przerażające historie 
zadziały się w latach1477-1836. 
©®
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Robert Lewandowski 
poskromi Czerwone Diabły?

Iga Świątek idzie jak burza. 
Dosłownie rozbiła 
trzynastą rakietę świata

Piotr Rzepecki
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Dziś Barcelonę 
Roberta Lewandowskiego bę­
dzie czekał arcyważny mecz 
z Manchesterem United 
o awans do 1/8 finału LE.
W pierwszym meczu między 
tymi dniżynanńbyło 2:2.

Debiutancki sezon dla Roberta 
Lewandowskiego w stolicy 
Katalonii jest niemalże wyma­
rzony. Polak ma na koncie 15 
bramek i 5 asyst w samej tylko 
lidze, do tego dodajmy 4 tra­
fienia w Pucharze i Superpu- 
charze Hiszpanii, a także 5 goli 
w Lidze Mistrzów. Barca 
otwiera ligową tabelę i ma aż 
8 punktów przewagi nad dru­
gim Realem Madryt. Po stro­
nie goli straconych widnieje 
siódemka, co jest wręcz ko­
smicznym dokonaniem.

Niestety, świetne wyniki 
w lidze to nie wszystko. Le­
wandowski i spółka zawiedli 
w Lidze Mistrzów, ponosząc 
naprawdę gorzkie porażki 
z Bayernem Monachium czy 
przegrywając, a później remi­
sując z Interem Mediolan. 
W konsekwencji Barca trafiła 
do Ligi Europy, gdzie ostatni 
raz grała... dziewięć lat temu.

Dla podopiecznych Xa- 
viego to rozgrywki ligowe sta­
nowią w tej chwili absolutny 
priorytet. Czy wygrana z Man­
chesterem United na ich sta­
dionie byłaby prestiżowa? 
Oczywiście. Czy byłaby czymś 
istotnym w kontekście całego 
sezonu? Niekoniecznie. W li­
dze hiszpańskiej Barca idzie 
jak burza i nie pozwala sobie 
na najmniejsze potknięcia, 
a brak gry w Lidze Mistrzów 
drużyna z Katalonii może wy­
korzystać, by wszelką siłę 
i skupienie skoncentrować 
właśnie na walce o mistrzo­
stwo Hiszpanii.

Faworytem dzisiejszego meczu jest Manchester United, 
ale Barcelona jest ostatnio w kapitalnej dyspozycji

Słowem, zajście jak najda­
lej w Lidze Europy byłoby 
czymś miłym, ale kibic Barcy 
nie zawaha się przy wyborze 
sięgnięcia po tytuł mistrza 
Hiszpanii, zamiast po triumf 
w Lidze Europy.

- Na papierze spodziewam 
się spotkania prowadzonego 
z dużą intensywnością. Mo­
żemy wygrać tak, jak byliśmy 
w stanie wygrać dzisiaj. Przy­
gotujemy się do meczu i zoba­
czymy, co się wydarzy. Piłka­
rze Manchesteru United są 
bardzo silnym przeciwnikiem, 
jednym z najlepszych w Euro­
pie, ale jestem dumny z mojej 
drużyny - mówił Xavi 
po pierwszym spotkaniu obu 
zespołów.

Jak z kolei zagra Manche­
ster United? Barca, by myśleć 
o sukcesie będzie miała jedno, 
kluczowe zadanie - wyłączyć 
z gry Marcusa Rashforda. Ata­
kujący „Czerwonych Dia­
błów” przeżywa absolutną 
zwyżkę swojej formy i jest wy­
różniającym się piłkarzem nie 
tylko w drużynie, ale i całej 
Premier League. W samym 
tylko 2023 roku zdążył już 
uzbierać 13 bramek i 3 asysty.

Czerwone Diabły w roz­
grywkach ligi angielskiej zaj­
mują 3. miejsce, goniąc lideru- 
jący Arsenał i rywali zza mie­
dzy, Manchester City. W star­
ciu z Barceloną to właśnie 
Manchester United jest wska­
zywany jako faworyt, choć

niejednoznacznie. Za Angli­
kami przemawia szeroki 
skład, chęć zdobycia nawet 
trzech trofeów w tym sezonie 
(Manchester United 26 lutego 
zagra w finale Pucharu Ligi 
Angielskiej z Newcastle Uni­
ted, w finale Pucharu Anglii 
mierzy się w 1/8), a także siła 
własnych trybun.

Co ciekawe, w dniach po­
przedzających dzisiejsze spo­
tkanie Barcelona ujawniła li­
stę piosenek, jakie przed me­
czami słucha Robert Lewan­
dowski. Wśród 54 utworów 
znajdziemy piosenki polskich 
i zagranicznych artystów. 
„Lewy” koncentrując się 
przed meczami, słucha wyko­
nawców takich jak: Kamil 
Bednarek, Smolasty, Shakira, 
Ed Sheeran i Justin Bieber.

Przewidywane składy 
na mecz Manchester United - 
FC Barcelona:

Manchester United: David 
de Gea - Diogo Dalot, Lisan- 
dro Martinez, Raphaël Va- 
rane, Lukę Shaw - Casemiro, 
Fred, Jadon Sancho, Bruno 
Fernandes - Marcus Ra- 
shford, Wout Weghorst.

FC Barcelona: Marc-An­
dre ter Stegen - Jules Ko- 
unde, Ronald Araujo, An­
dréas Christensen, Alejandro 
Balde - Sergio Busquets, 
Frenkie de Jong, Franek Kes- 
sie - Raphinha, Robert Le­
wandowski, Ferran Torres.

Gdzie oglądać mecz?
Rewanżowy mecz 1/16 fi­

nału Ligi Europy Manchester 
United - FC Barcelona odbędzie 
się dzisiaj o godzinie 21.00.

Transmisja na żywo wy­
łącznie w internecie na plat­
formie streamingowej Viaplay. 
Miesięczny dostęp kosztuje 34 
zł. Mecz skomentują Przemy­
sław Pełka i Radosław Przy­
bysz. Początek studia o godz. 
20.00.  ©®

Łukasz Konstanty
redakcja@polskapress.pl

TENIS. Miał być trudny mecz 
dla Igi Świątek L. był. Ale tyl­
ko na początku. Od czwarte­
go gema pierwszego seta Po- 
lka nie pozwoliła rywalce 
na wiele i pewnie pokonała 
Ludmiłę Samsonową 6:1, 6:0.

Biorąc pod uwagę jedyny mecz, 
jaki rozegrały ze sobą Świątek 
i Samsonowa (trwająca trzy go­
dziny potyczka w Stuttgarcie 
w kwietniu ubiegłego roku, za­
kończona sukcesem Polki), 
można było oczekiwać zacię­
tego i długiego spotkania także 
w trzeciej rundzie turnieju 
w Dubaju. Rzeczywistość zwe­
ryfikowała te oczekiwania.

Początek pierwszego seta 
wskazywał, że będzie to dla li­
derki światowego rankingu 
inny, znacznie trudniejszy 
mecz od tych, jakie rozegrała 
w Katarze i dotychczas w Du­
baju. Dwa pierwsze gemy ser­
wisowe, co prawda, Polka wy­
grała, musiała jednak sporo się 
natrudzić, by zapisać punkty

na swoim koncie. Z kolei Sam­
sonowa serwowanie rozpo­
częła idealnie - od czterech 
asów.

Przełomowy moment na­
stąpił w czwartym gemie. 
Tym razem plasująca się 
na trzynastym miejscu 
w światowym rankingu teni- 
sistka nie wprowadzała piłki 
do gry tak świetnie jak kilka 
minut wcześniej, przed Igą 
pojawiła się szansa na przeła­
manie, którą bez większych 
kłopotów wykorzystała.

Rozochocona Polka w kolej­
nym gemie udowodniła, że po­
trafi serwować nie gorzej niż jej 
przeciwniczka, w szóstym 
po raz kolejny zapisała na swoim 
koncie przełamanie, a w siód­
mym wykorzystała pierwszą 
piłkę setową i zapewniła sobie 
prowadzenie w meczu.

Drugą partię Iga wygrała 6:0 
i awansowała do najlepszej 
ósemki turnieju w Dubaju. 
W ćwierćfinale rywalką Polki 
będzie Karolina Pliskova. Spo­
tkanie odbędzie się dzisiaj 
o godz. 7 rano.
©®

Iga Świątek awansowała do ćwierćfinału turnieju 
w Dubaju, w którym zmierzy się z Karoliną Pliskovą

Najważniejszy mecz Lecha w sezonie. Może napisać nową historię
Bartosz Kijeski
Poznań

PIŁKA NOŻNA. To będzie naj­
ważniejszy mecz dla Lecha 
Poznań w tym sezonie. Staw­
ką spotkania jest awans 
do 1/8 finału Ligi Konferencji

Dzisiaj o godzinie 21 na stadionie 
przy ul. Bułgarskiej Kolejorz 
zmierzy się w rewanżu z norwe­
skim Bodo/Glimt. W pierwszym 
spotkaniu padł bezbramkowy re­
mis. Szanse są wyrównane. 
Z przebiegu poprzedniego poje­
dynku może się wydawać, że to

gościesą faworytem. Lechid jed­
nak na arenie międzynarodowej 
nie przegrali w tym sezonie ani 
razu(6zwydęstwiiremis). Nor­
wegowie natomiast notują passę 
9 spotkań bez wygranej w Euro­
pie na terenie rywala. Jeśli Niebie- 
sko-Białym uda się awansować, 
będą pierwszą polską drużyną 
od 32 lat (po Legii Warszawa), 
któraprzejdzie do następnej fazy 
rozgrywek europejskich pucha­
rów na wiosnę.

- Kibice czy dziennikarze szu­
kają tych historii, takiego punktu 
zaczepienia. Mamy tego świado­
mość, że możemy napisaćnową

historię. Traktujemy to jako czyn­
nik motywujący. Nie możemy się 
doczekaćtego meczu. Wiemy, jak 
dobrze graliśmy w europejskich 
spotkaniach w tym sezonie. 
Bodo musi mieć świadomość, że 
jutro będziemy grać w 12. Ponad 
35 tysięcy kibicówbędzienas do­
pingować. Toniebędziedlanich 
łatwe spotkanie - zaznaczył pod­
czas konferencji prasowej trener 
Lecha, John van den Brom.

Kolejorz będzie musiał radzić 
sobie bez Radosława Muraw­
skiego, który w ostatnim meczu 
z Bodo zobaczył swoją trzecią 
żółtą kartkę w Lidze Konferencji

Europy. Jego brak będzie szcze­
gólnie widoczny, ponieważ środ­
kowy pomocnik Kolejorza 
w ostatnim czasie notował wi­
doczny progres, a w spotkaniu 
z Wisłą Płock zdobył bramkę, 
która zdecydowała o zwycię­
stwie poznaniaków.

- To jest zawodnik, którego 
będzie nam brakować w środku 
boiska. Szczególnie jego ele­
mentu organizacji gry w środku 
pola, dołożenia czegoś w defen­
sywie. Myślę, że niewielu jestlep- 
szych od niego. Cały czas oce­
niam jednak szanse w tym spo­
tkaniu50 na 50 - dodał trener.

Norwegowie przybyli do sto­
licy Wielkopolski już we wtorek 
w godzinach późnopopołudnio- 
wych. Dzień później, punktual­
nie o ll zameldowali się na Sta­
dionie Miejskim w Pozna­
niu i przeprowadzili ostatni tre­
ning przed spotkaniem. Funda- 
mentemtego treningu było zapo­
znanie się z murawą. Bodo me­
cze na własnym obiekcie roz­
grywa nasztucznej nawierzchni.

- Mieliśmy obóz przygoto­
wawczy w Hiszpanii, trenowali­
śmy na naturalnej oraz sztucznej 
trawieiszczerzemówiąc,nierobi 
nam różnicy, na jakiej na­

wierzchni gramy - powiedział 
trener Norwegów KjetilKnutsen.

Jakiego spotkania oczekuje 
szkoleniowiec rywala Lecha?

- Przede wszystkim chodzi 
o energię z poprzedniego meczu, 
który kosztowałnas wiele sił, rze­
czywiście zabrakło jej w koń­
cówce. Mam nadzieję, że w Po­
znaniu tę intensywność oraz 
tempo będziemy mogli utrzymać 
przez cały mecz. Mogę się spo­
dziewać tego, że to Lech może 
dominować Takie w sumie mam 
oczekiwania, że to Kolejorz bę­
dzie kontrolował to spotkanie - 
dodał Knutsen.
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KOSZYKÓWKA

Musiał w kadrze B W Warszawie, w dniach 20-24 lutego, od­
bywa się konsultacja szkoleniowa kadry B koszykarzy. Wśród 
powołanych zawodników znalazł się Jakub Musiał z Grupy 
Sierleccy Czarni Słupsk. W tym sezonie wystąpił w 2Q me­
czach Energa Basket Ligi, notując średnio 8,1 punktu, 2,9 
zbiórki i 2,4 asysty. Trenerem kadry B został prowadzący 
Kinga Szczecin, Arkadiusz Miłoszewski.

LEKKOATLETYKA

Medalista z powołaniem Brą­
zowy medalista halowych mi­
strzostw Polski w skoku 
wzwyż, Jakub Nielub z AML 
Słupsk, został powołany 
na zgrupowanie kadry naro­
dowej seniorów.

KRÓTKO

PIŁKA RĘCZNA
Porażka Słupi na inaugurację 
rundy rewanżowej
Nieudanie rozpoczęły 2. 
rundę rozgrywek n ligi za­
wodniczki Matbet Słupi 
Słupsk. Po wyrównanej 
pierwszej połowie, uległy 
na wyjeździe Pogoni Kusy 
Szczecin 26:35 (16:17). 
Podopieczne Szymona Kmie­
cia do 25. minuty nadawały 
ton rywalizacji. W 3. minucie 
objęły pierwsze prowadzenie 
2:1, po trafieniu skutecznej 
w tym spotkaniu Natalii 
Kmieć (9 goli). Do 20. minuty 
utrzymywało się l-2-bram- 
kowe prowadzenie Słupi. Naj­
lepszy w wykonaniu przy­
jezdnych był okres między 18. 
i 25. minutą, gdy z wyniku 
10:9 zrobiło się 16:12. Niestety, 
Słupia nie utrzymała korzyst­
nego rezultatu nawet do końca 
pierwszej części spotkania. 
Ostatnie 5 goli przed przerwą 
zdobyły rywalld. Szczeci- 
nianki przedłużyły serię 
po zmianie stron. Zdobyły ko­
lejne 4 gole, odskakując 
na 2i:i6 w 36. minucie. Róż­
nica 3-4 bramek na korzyść 
miejscowych utrzymywała się 
do 47. minuty. Następna seria 
czterech trafień Pogoni prze­
sądziła o wyniku (26. - 30:23). 
W końcówce meczu miej­

scowy zespół jeszcze powięk­
szył rozmiary wygranej.

Skład i bramki Słupi: Po- 
kropska, Belkiewicz - Rytlew- 
ska, Gębusia 3, Rolbiecka l, So­
bolewska 1, Gojżewska 4, 
Dzadz 2, Krawiec 1, Dziurla 5, 
Kmieć 9.

6. kolejka: SPR AMW Gdy­
nia - Tytani Wejherowo 25:22 
(13:11), UKS Morski Sianów - 
SPR GKS PG Żukowo 33:23 
(17:10).
l.UKS Morski Sianów 6 18 167-125
2.SPRAMW Gdynia 6 12 161-131
3.Pogoń Kusy Szczecin 6 11 178-160
4.SPR GKS PG Żukowo 6 8 143-144
5.Matbet Słupia Słupsk 6 5 132-161
6Tytani Wejherowo 6 0 115-175

Kolejne spotkanie Słupia
rozegra 11 marca. W swojej 
hali podejmie wicelidera, SPR 
AMW Gdynia.

PIŁKA NOŻNA
Grzegorz Lewandowski zre­
zygnował
Były trener m.in. Pogoni Lę­
bork, Grzegorz Lewandowski, 
zrezygnował z funkcji dru­
giego trenera czwartoligo- 
wego MKP Szczecinek. Były 
reprezentant Polski, piłkarz 
Wisły Kraków, Legii War­
szawa, hiszpańskiego CD Lo­
grones i francuskiego SM 
Caen, dołączył do sztabu MKP 
latem 2021 roku. (jak)

Osłabiony Team Lębork nie 
zdołał wygrać w Szczecinie

Piotr Kąkol z konieczności zagrał w Szczecinie w ataku 
i zdobył jedną z bramek w pierwszej połowie

Maurycy Brzykcy
sport@gs24.pl

Futsal Szczecin lubi karuze­
le emocji a fani są już 
do nich przyzwyczajeni Ko­
lejna miała miejsce w sobotę 
w meczu z Team Lębork.

FUTSAL SZCZECIN - TEAM LĘB0RK7:4

W
Bramki: Mackiewicz, Pankratij, Rybicki 2, Sobi- 
nek 2, Żebrowski - Gaffke 2, Jeliszew, Kąkol.

Zespół z Lęborka pojechał na to 
spotkanie mocno osłabiony. 
Z różnych przyczyn zabrakło aż 
siedmiu zawodników. Pro­
blemy kadrowe zmusiły gości 
do wystawienia nominalnego 
bramkarza Piotra Kąkola do gry 
w polu. Zagrał zresztą bardzo 
dobrze, czego efektem było 
strzelenie jednej z bramek.

Od początku widać było, że 
szczecinianie tym spotkaniem 
bardzo chcą wródćnazwycięską 
ścieżkę. Być może zbyt bardzo, 
przez co wpierwszej połowie ich 
wysiłki spaliły na panewce. 
Tymczasem mocno osłabieni 
goście zagrali bardzo skutecze- 
nie i objęli prowadzenie 4:1 (dwa

razy na listę strzelców wpisał się 
Patrycjusz Gaffke, raz Andrij Je­
liszew i raz wspomniany Kąkol). 
I pewnie też brak sił sprawił, że 
minuta po minucie w drugiej po­
łowie Futsal Szczecin odrabiał 
bramki. Drużyna trenera Miłosza 
Kocota zdobyła aż 6 bramek 
z rzędu i nie pozwoliła na stratę 
anijednego.

Na dodatek to były piękne 
bramki - Bartosz Sobinek popi­
sał się golem po rajdzie i po sy­
tuacyjnym uderzeniu. 
W pierwszej połowie bramka 
Daniela Maćłaewicza to bomba 
zza pola karnego.

Po raz kolejny świetnie za­
prezentowali się młodzi repre­
zentanci Ukrainy w zespole

Pogoni - łącznie zdobyli trzy 
bramki. Po 15 kolejkach Team 
Lębork zajmuje 9- miejsce 
w tabeli I ligi z 16 punktami. 
W następnej kolejce podejmie 
trzeci w tabeli Futsal Świecie. 
przerwanie serii trzech pora­
żek nie będzie łatwo. W pierw­
szej rundzie lęborczanie prze­
grali na wyjeździe 1:5.

Wyniki 15. kolejki I ligi i ta­
bela: Bonito Helios Białystok - 
AZS UG Gdańsk 3:4, Futbalo 
Białystok - TAF Toruń 4:1, Fut­
sal Świecie - LZS Bojano 8:6, 

g KS Gniezno - We-Met Futsal 
S Club Kamienica Królewska 
« 6:2, Orlik Mosina - BestDrive 
3 Piła 0:2.
O

l.AZSUG Gdańsk 15 36 65-39
2.We-Met FC Kamienica Król.15 32 83-40
3.Futsal Świecie 15 28 60-49
4.LZS Dragon Bojano 15 26 70-60
5.KS Gniezno 15 26 70608
6.Futbalo Białystok 15 26 72-47
7.Futsal Szczecin 15 22 72-55
8.TAF Toruń 15 18 44-66
9.Team Lębork 15 16 52-64
lO.Bonito Helios Białystok 15 11 44-65
11.BestDrive Piła 15 9 37-70
12.0rlik Mosina 15 6 31-85
©®

Maciej Skorża źle zadebiutował w Japonii. Jego zespół zatrzymał Jakub Słowik

Maciej Skorża był trenerem Pogoni Szczecin jesienią 2017. 
To jest czarny rozdział w życiorysie szkoleniowca

Jakub Lisowski
sport@gs24.pl

PIŁKA NOŻNA. Jak sobie ra­
dzili byli piłkarze i trenerzy 
Pogoni Szczecin? Nie wszy­
scy już zdążyli zadebiuto­
wać w nowych klubach.

W ostatni weekend rozpoczął się 
nowy sezon japońskiej ekstra­
klasy-JiLeague. Już wpierwszej 
kolejce doszło do ciekawej kon­
frontacji. Urawę Red Diamonds 
po raz pierwszy oficjalnie popro­
wadził Maciej Skorża. To jeden 
z najlepszych polskich trenerów 
(czterokrotniezdobywał mistrzo­
stwo Polski), który pracował też 
w Pogoni. Latem 2017 zastąpił 
Kazimierza Moskala. Obiecywał 
prowadzić Portowców na salony, 
a pod jego wodzą zespół wpadł 
w taki dołek, że konieczna była 
zmiana sztabu. Praca w Szczeci­
nie na kilka lat zamknęła mu 
drogą do PKO Ekstraklasy i do­
piero Lech wyciągnął rękę.

Skorża zdobył MP i... zrezygno­
wał niespodziewanie z pracy. 
Pod koniec 2022 r. podjął się pracy 
w japońskim klubie (razem z Ra­
fałem Janasem, z którym praco­
wał też m.in. w Pogoni i Lechu).

W debiucie przegrał 0:2 z FC 
Tokyo, gdzie podstawowym 
bramkarzem jest 31-letni Jakub 
Słowik. On też grał dla Pogoni - 
w latach 2015-17. Słowik w Ja­
ponii jest od 2019 r.

Zimą z Pogoni odeszli Jakub 
Bartkowski (Lechia), Jean Car­
los Silva (Raków), Kamil Drygas 
(Miedź) oraz Luis Mata (Zagłę­
bie Lubin). Carlos w ostatni 
weekend strzelił pierwszą 
bramkę dla nowego klubu 
(wcześniej miał już asystę), 
a Drygas i Bartkowski grali 
w podstawowych składach. 
Na debiut wciąż czeka Luis 
Mata, ale prawdopodobnie 
w najbliższy weekend będzie 
już w składzie meczowym.

Z Pogoni wypożyczony zo­
stał też Kacper Kostorz.

W Szczecinie nie dostawał 
wielu szans, a w Koronie Kielce 
już ma debiut za sobą. 
Za chwilę Kostorz może być 
pierwszym zmiennikiem 
w ataku.

Za nami już dwie kolejki 
I ligi. Na czele jest ŁKS Łódź, 
którym kieruje trener Kazi­
mierz Moskal. Portowców pro­
wadził w sezonie 2016/17 i nie 
był do najlepszy okres. Po roku

zrezygnował ze względów ro­
dzinnych. Później pracował 
w Sandecji (spadek z elity), ŁKS 
(awans do elity i spadek), Zagłę­
bie Sosnowiec i od łata znów 
ŁKS. Moskal w składzie ma 
m.in. Macieja Dąbrowskiego - 
byłego stopera Pogoni.

We wspomnianej Sandecji 
Nowy Sącz ma grać była 
gwiazda Pogoni i PKO Ekstra­
klasy - Zvonimir Kozulj. Bo­

śniak odchodził wiosną2020 r. 
Trafił do Turcji, ale od tamtej 
pory rozpoczął się „zjazd” 
w jego karierze. Ostatnio miał 
problemy zdrowotne i czekamy 
na debiut w I lidze. A jeszcze ni­
żej może grać Srdjan Spiridono- 
vić. Latem 2020 r. odszedł z Po­
goni w kiepskim klimacie, choć 
piłkarsko pokazywał spore 
umiejętności. Ale chciał odejść, 
bo mii ofertę z wielkiej Crveny 
Zvezdy Belgrad. I tak jak 
w przypadku Kozulja - nastąpił 
upadek jego kariery, a teraz 
może trafić do trzecioligowej 
Wieczystej Kraków.

Na bieżąco śledzimy losy pił­
karzy, którzy odeszli za duże 
pieniądze z Pogoni w ostatnich 
sezonach. Jakub Piotrowski od­
cierpiał karę za nadmiar żółtych 
kartek i wrócił do podstawo­
wego składu Ludogoretsa Roz- 
grad. Piotrowski jest tam od lata 
2022 i jest pierwszym wyborem.

Nie ma wciąż przełomu 
w karierze Sebastiana Walukie-

wicza. Prawie 23-letni obrońca 
odszedł latem z Cagliari, by grać 
w Serie A, ale w Empoh jest 
czwartym wyborem. W tym 
roku na 8 spotkań ligowych ze­
społu zagrał tylko w jednym i to 
przez minutę.

Zdecydowanie lepiej rozpo­
czął 2023 r. Adrian Benedyczak. 
Dużo gra w Parmie (Serie B) 
i zdobył 2 bramki. W weekend 
pauzował z powodu urazu.

Kacper Kozłowski (Vitesse 
Arnhem) miał ostatnio kłopoty 
zdrowotne i nie grał regularnie, 
choć większość spotkań zali­
czał w wyjściowym składzie 
W meczu z FC Volendam 
wszedł na boisko z rezerwy - 
w 58. minucie. A przed nim - 
w niedzielę - mecz z Ajaxem 
Amsterdam.

Adam Buksa (RC Lens) 
od października leczy kontuzję 
i nie wiadomo, kiedy znów za­
gra w barwach francuskiego ze­
społu.
©®
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Prezydent USA w Warszawie i Kijowie 
Президент США у BapmaBi та KneBi 

Strona 4 cropiHKa 4

Czy szminka w kolorze krwi pasuje do kamuflażu? 
Чи помада кольору KpoBi пасуе до камуфляжу? 

Strona 4 сторжка 4

Kara dla winnych zbrodni na Ukrainie 
Покарання винних у злочинах в УкраУ

Strona 5 сторжка 5

м и с т е ц т в о  д о п о м а г а т и Cel: nie tracić nadziei 
Мета: не втрачати надю 

Strona 7 сторжка 7

Polska jako pierwsza 
stanęła po stronie Ukrainy 

Першою на бшУкраши 
стала Полыца

GDY ŚWIAT WSTRZYMAŁ ODDECH 
КОЛИ CBIT ЗАТАМУВАВ ПОДИХ

Rok. 12 miesięcy. 365 dni. 8760 
godzin. 525600 minut 31536000 
sekund. Ten czas nas zmienił. 
Na zawsze. Patrząc w zimne od­
bicia monitorów nie wierzyli­
śmy w to, co widzieliśmy. 23 lu­
tego wojna była czymś abstrak­
cyjnym, reliktem przeszłości, 
nie wierzyliśmy w wojnę. 24 lu­
tego to się zmieniło. Na zawsze.

Niczym niesprowokowana 
wojna Rosji przeciw Ukra­
inie wybuchła w marcu 

2014 r. Po zwycięstwie Rewolucji 
Godności na kijowskim Majdanie 
Rosjanie zauważyli, że Ukraina za­
czyna się wymykać z ich strefy 
wpływów. Pod pozorem działań 
„zielonych ludzików” w obwodzie 
donieckim i ługańskim wprowa­
dzili swoje siły na terytorium Ukra­
iny i stworzyli marionetkowe „re­
publiki ludowe”: doniecką i ługań- 
ską. Wcześniej, praktycznie bez

jednego wystrzału, doszło do anek- 
sji Krymu. Był to pierwszy przypa­
dek w Europie od 1945 r. włączenia 
terytorium innego państwa przez 
najeźdźcę. Zanim doszło rozpoczę­
cia „operacji specjalnej”, według da­
nych ukraińskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych podczas 
walk od 2014 r. do lutego 2022 r., 
zginęło około 14 tys. osób, co naj­
mniej 30 tys. zostało rannych, a po­
nad 1,5 min zmuszono do opusz­
czenia swoich domów.

W nocy 24 lutego 2022 r. o go­
dzinie 3.55 czasu polskiego wojska 
rosyjskie wkroczyły na teren suwe­
rennego państwa ukraińskiego, 
a Władimir Putin, w charaktery­
styczny dla działań rosyjskich za­
kłamany sposób, ogjosił pod pre­
tekstem odsunięcia od władzy fa­
szystów rozpoczęcie „operacji spe­
cjalnej”. Świat wstrzymał oddech...

* * * * * * * * * *

Рш 12 шсяцш. 365 дшв. 8760 го­
дин. 525600 хвилин. 31536000 
секунд. Цей час змшив нас. 
Назавжди. Дивлячись на хо­
лоди! вщблиски моштор!в, 
ми не в1рили в те, що поба- 
чили. гзлютоговшнабулачи- 
мосьабстрактним, пережит­
ком минулого. Минев!рилиу 
вшну. 24 лютого це змшилося. 
Назавжди.

Неспровокована вшна Ро­
са проти Украши поча- 
лася в березш 2014 року. 

ГБсля перемоги Революца Гщн- 
осй на кшвському Майдаш роа- 
яни пометили, що Украина почи- 
нае виходити з1 сфери ххнього 
впливу. Прикриваючись ддяльш- 
стю «зeлeниxчoлoвiчкiв» у Дон- 
ецькш та Лугансыай областях, 
вони ввели сво1 вшська на тери- 
торйо Украши та створили марЬ 
онетков! «народов республжи»:

Донецькута Луганську. Рашше, 
практично без жодного постригу 
вщбулася анекая Криму. Це був 
перший випадок в бврот з 1945 
року включения до свою складу 
територа шшо! держави загарб- 
ником. До початку «спецопера- 
ца», за даними М1шстерства За- 
кордонних Справ Украши, гпдчас 
бойових ДШ 3 2014 ПО ЛЮТИЙ 2022 
року загинуло близько ц. тисяч 
oci6. Не менше 30 тисяч були по- 
ранеш, а понад 1,5 мшьйона були 
змушеш покинути сво! дом1вки.

У шч на 24 лютого 2022 року 
о 3.55 за польським часом росш- 
сью вшська увшшли на терито- 
piio суверенно!' Украшсько! дер­
жави, а Володимир Путш у ха- 
рактершй для росшсько! даяльн- 
ocri лицем1рнш MaHepi оголосив 
про початок «спецопераца» усу- 
нення фашист! в вщ влади. Свгг 
затамував подих...

(PM.Sek.KM)

lutego 2022 Rosja 
na nowo obudziła de­
mony przeszłości. Agresja 

na Ukrainę pokazała, że Władimir 
Putin zamierza odbudować dawne 
imperium i użyje do tego wszyst­
kich środków. Rosyjskie zbrodnie 
na Ukrainie przypomniały nam 
piekło II Wojny światowej.

Po latach spokoju cień Moskwy 
zawisł też nad Polską. Wojna 
na Ukrainie toczy się również o wol­
ność Europy. O naszą wolność. Dla­
tego stanęliśmy jako Naród i jako 
państwo po stronie ofiar rosyjskiej 
napaści - pomagając uchodźcom, 
wysyłającwsparcie wojskowe, orga­
nizując międzynarodową koalicję 
antyputinowską.

W momencie próby stanęli­
śmy na wysokości zadania. Polska 
stała się przez ten rok silniejsza 
militarnie i bardziej niezależna 
energetycznie. Wzrosła też nasza 
pozycja na arenie międzynarodo­
wej.

Zagrożenie przekuliśmy 
w szansę. Zatrzymanie Rosji to 
gwarancja bezpieczeństwa w Eu­
ropie i nowe możliwości dla Polski.

Mateusz Morawiecki.
Prezes Rady Ministrów

* * * * * * * * * *

ЛЮТОГО 2022 Роая знову 
у пробудила демонш ми- 

| нулого. Агреая проти 
Украши показала, що Володи­
мир Путш мае нам1р вщбуду- 
вати колишню ¡мперто! вико- 
ристовуватиме для цього вс! за- 
соби. Росшсыа злочини вУкра- 
!ш нагадали нам пекло Друго! 
свггово! вшни.

Пюля рогов миру тшь Москви 
нависла й над Полыцею. Вшна в 
Украли також ведеться за свободу 
Свропи. За нашу свободу. Тому 
ми як Найдя! як держава стали на 
бж псклраждалих вщ росшського 
нападу - допомагаючи бгженцям, 
надсилаючи вшськову пщ- 
тримку, орган! зовуючи м1жнаро- 
дну антапутшську коалшдю.

Шд час випробування ми 
були нависст. За цей рж Полыца 
стала сильшшою у вшськовому 
плат та енергетично незалеж­
ною. Зросла наша позищя I на 
мгжнароднш ареш.

Ми перетворили загрозу на 
можливкть. Зупинка Росп - це 
гаранйя безпеки в Сврош та 
нов! можливосй для Полыщ.

Матеуш Моравецький, 
прем'ер-мжкггр Полыщ
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Solidarność - naszą cechą narodową 
Солщаршсть - наша национальна риса

lutego 2022 roku stał 
się punktem zwrotnym 
nie tylko dla obywateli 

Ukrainy, ale także całej społeczno­
ści międzynarodowej. Rosja pode­
ptała tego dnia wszystkie zasady 
cywilizowanego świata. Od pierw­
szych chwil nieuzasadnionej i ni­
czym niesprowokowanej rosyj­
skiej agresji Polska stoi ramię 
przy ramieniu z narodem ukraiń­
skim, który pokazał wielką deter­
minację i miłość do swej bestial­
sko niszczonej ojczyzny. Nasz kraj 
stał się drugim domem dla ucieka­
jących przed wojną, a Państwo

Polskie nie ustaje w wysiłkach 
na rzecz wolności i zwycięstwa 
Ukrainy.

Polacy po raz kolejny potwier­
dzili, że solidarność jest naszą ce­
chą narodową rozpoznawalną 
na całym świecie.

W rocznicę pełnowymiaro­
wego najazdu Rosji na naszego są­
siada, dziękując Polakom i wspie­
rając całą ukraińską społeczność, 
kierujemy do Państwa specjalny 
dodatek w dwóch językach. To 
opowieść o ostatnim roku, o obli­
czach wojny, o duchu walki i oporu 
w narodzie ukraińskim, o wspar-

ciu, jakiego Ukrainie nieustannie 
udziela Polska i Polacy. 
Zapraszam do lektury.
Chwała Ukrainie!
Niech żyje Polska!

%  %  %  %  *  *  *  *  %  %

лютого 2022 року стало 
у /1 переломном моментом 

| не лише для громадян 
Укра'ши, а й для ecie!' м1жнаро- 
дно!’стльноти. Роая в той день 
розтоптала eci правила цививзо- 
ваногосвпу. 3 перших моментгв 
невиправдано! та неспровокова- 
но! росшсько! агресп' Полыца

стояла шпч-о-швч зукрашським 
народом, який виявив великурк 
шучють 1 любов до свое! жор- 
стоко руйновано! Батьювщини. 
Наша крагна стала другою домгв- 
кою для тих, хто тжае вщ в1йни, 
а польська держава продовжуе 
прикладати сво! зусилля для 
свободи та перемоги Укра'ши.

Поляки вкотре шдтвердили, 
що солщаршсть е нашою нацио­
нальною рисою, визнаною в 
усьомусвт.

У р1чницю повномасштаб- 
ного вторгнення Рос!! до нашого 
сусща, дякуючи полякам 1 пщ-

тримуючи всю украшську гро­
маду, надсилаемо Вам спещаль- 
ний додаток двома мовами. Це 
розповщь про останнш рж, про 
обличчя вшни, про дух боротьби 
та опору укра'шського народу,

про тдтримку, яку Польща та 
поляки безперервно надають 
Украшь
Запрошую до читання.
Слава Укра!ш!
Хай живе Польща!

MIĘDZYNARODOWE KONSEKWENCJE WOJNY 
М1ЖНАРОДН1НАСЛ1ДКИ В1ЙНИ

Międzynarodowe konsekwen­
cje rosyjskiej agresji na Ukrainę 
są wielorakie. Jedną z najważ­
niejszych jest oczywiście uzna­
nie Ukrainy jako kraju-kandy- 
data, w celu przyjęcia go do UE.

Rozpoczęły się już negocja­
cje akcesyjne. Ukraińskie 
elity wymieniają datę 2024, 

jednak jest to termin niereali­
styczny. Coraz głośniej mówi się 
o przyjęciu Ukrainy również 
do NATO, lub nadaniu jej specjal­
nego statusu. Innymi słowy zako­
twiczenie Ukrainy w strukturach 
zachodnich w ciągu najbliższych 
kilku lat może stać się faktem. 
Stany Zjednoczone stały się lide­
rem w koordynowaniu i skutecz­
nym dostarczaniu broni do Ukra­
iny. Istotną rolę odgrywają tu także 
Wielka Brytania, Polska, Niemcy, 
Szwecja, czy Francja. W aspekcie 
politycznym, sankcje ekono­
miczne i polityczne są wspólnie 
uzgadnianie pomiędzy UE, USA 
i Kanadą. Jak pokazują sygnały 
ekonomiczne płynące z rosyjskiej 
gospodarki polityka ta jest coraz 
bardziej dla rosyjskiego państwa 
dotkliwa. Obawy, że rosyjskie za­
biegi i poziom infiltracji zachod­
nich elit doprowadzą do pęknięć 
wewnątrz bloku państw zachod­
nich, okazały się po prostu płonne. 
Zachód w tym zarówno NATO, jak 
również UE są wyjątkowo spójne 
i jednomyślne w obszarze pomocy 
dla Ukrainy, niesłychanie zaś kon­
sekwentne w polityce prowadzącej 
do osłabienia, a w dalszej perspek­
tywie całkowitej izolacji Rosji 
na arenie międzynarodowej. Jest 
to sytuacja bezprecedensowa 
od czasu zakończenia zimnej 
wojny. Na szerszym planie wojna 
w Ukrainie dla USA jest klasyczną 
proxy war. Osłabienie Rosji (a wiele 
na to wskazuje, że tak się stanie) 
prowadzi również do osłabienia 
Chin, które pod rządami Xi Ji-

Tak więc ekspansjonistyczne plany 
Putina (często określanego mia­
nem nowego Hitlera), które miały 
zaowocować rewizją obecnego 
układu sił na świecie, ze słabnącą 
rolą USA i Zachodu, a rosnącymi 
wpływami Chin i Rosji, doprowa­
dzą do efektów zupełnie odwrot­
nych. Skonsolidowany Zachód 
z tego konfliktu wyjdzie wzmoc­
niony i to zarówno militarnie (wy­
starczy spojrzeć na rewizję nie­
mieckiej polityki zagranicznej 
i obronnej), politycznie, jak i eko­
nomicznie. Chiny, a przede 
wszystkim Rosja wyraźnie osła­
bione. W konsekwencji Ukraina, 
na trwałe stanie się częścią świata 
zachodniego, co jeszcze ponad rok 
temu wydawało się zupełnym po­
litical fiction.

Dr Tomasz Słupik, politolog.
Uniwersytet Śląski w Katowicach

pinga, posługując się coraz gło­
śniejszą retoryką nacjonalistyczną, 
nie tylko zgłaszały swoje pretensje 
do Tajwanu, ale również coraz gło­
śniej artykułowały swoją chęć 
do bycia drugim obok USA super­
mocarstwem. Z realizacją tych pla­
nów Chiny będą musiały jeszcze 
poczekać.

Największym przegranym 
w tym konflikcie jest Rosja. Klęska 
militarna, sankcje ekonomiczne, 
embargo na surowce (ropa, gaz) ze 
strony państw zachodnich, w nie­
zbyt odległej perspektywie dopro­
wadzą do ruiny rosyjską gospo­
darkę, co przełoży się na niepokoje 
społeczne, które mogą przyczynić 
się do zmiany głównego lokatora 
na Kremlu. Dziś jeszcze za wcze­
śnie rozstrzygać, czy taki scena­
riusz się ziści, jednak w kontekście 
opisanej wyżej sytuacji staje się on 
coraz bardziej prawdopodobny. 
Wojna obnażyła wszystkie słabo­
ści kolosa na glinianych nogach, 
jakim jest Rosja. Należą do nich: 
korupcja, tępa propaganda utrzy­

mująca społeczeństwo na pew­
nym poziomie mobilizacji, zacofa­
nie gospodarki opartej głównie 
na eksporcie surowców, nie posia­
dającej sektora nowoczesnych 
technologii (wystarczy wspo­
mnieć mikroprocesory). Na to na­
kłada się katastrofa demogra­
ficzna, która w związku ze stratami 
wojennymi i ucieczką najlepiej 
wykształconych mężczyzn za gra­
nicę, odbije się na rozwoju a raczej 
zapaści, która czeka ten kraj w naj­
bliższych latach. Zatem słaba Ro­
sja w wymiarze ekonomicznym, 
politycznym, technologicznym 
i demograficznym, będzie mię­
dzynarodowym pariasem, który 
wiele na to wskazuje padnie łupem 
Chin, stając się państwem wasal­
nym, w pełni uzależnionym tech­
nologicznie, a w dalszej perspek­
tywie również politycznie i ekono­
micznie. Wielu ekspertów coraz 
bardziej dobitnie twierdzi, iż 
w przypadku klęski militarnej Ro­
sji w Ukrainie, grozi temu krajowi 
rozpad i zupełna marginalizacja.

#  #  #  #  # ■  #  #  #  . *  #

Мгжнародш наслщки агресп 
Роси проти Укра'ши багато- 
грашп. Одним 13 найважлиш- 
ших, звичайно, е визнання 
Укранш як краши-ка иди дата 
навступдоСС.

Переговори про вступ вже 
розпочато. Украшсью 
ел!ти називають дату 

2024 р!к, але це нереальна дата. 
Все бшьше говорять про прий- 
няття Укра'ши до НАТО чи нада- 
нняш особливого статусу. 1нш- 
ими словами, закргплення Укра­
'ши в захщних структурах може 
стати реальшстю в найближч1 
кшька роюв. Сполучеш Штати 
стали лщером з координацп та 
ефективних поставок збро! в 
Украшу. Велику роль тут вццгра- 
ють також Великобриташя, 
Польща, №меччина, Швещя та 
Франщя. В аспект} полкичним, 
екошяшчш та полггичш санищ 
сильно уз годжет м1ж СС, США 
та Канадою. Як показують сигн-

али, що надходять з росшсько!' 
економжи, ця полггика стае все 
бшьш болючою для росшсько!' 
держави. Побоювання, що ро- 
сшсью ¡шщативи та р!вень 
шфшьтрацп захщних елгг при- 
зведуть до трщин усередиш за- 
хщного блоку, виявилися про­
сто марними. Захщ, включаючи 
I НАТО, I СС, надзвичайно зла- 
годжеш та одностайш у сфер1 до- 
помоги Укра!‘ш та надзвичайно 
послщовш в пол1тищ, яка веде 
до послабления, а в перспектив! 
- повно1 ¡золяцп Рос!!' на мпкн- 
ародншареш. Це безпрецеден- 
тне явище з чаав заюнчення хо­
лодно!' вшни. У ширшому масш­
таб!, для США, вшна в Укра!ш е 
класичною проксьвшною. По­
слабления Роси (1 е багато ознак 
того, що це станеться) також 
призводить до послабления Ки­
таю, який за чаав О Цзшша, ви- 
користовуючи дедал1 гучшпгу 
нацюналктичну риторику, не 
лише висловлював сво! прете- 
нзн до Тайваню, але й дедал1 чгг- 
ише висловлював свое бажання 
бути другою, поруч ¡з США, над- 
державою. 3 реал!защею цих 
плашв Китаю треба буде ще по- 
чекати.

В найбшыиому програип у 
цьому конфлжт! - Роая. Вш- 
ськова поразка, економ1чш сан- 
кцп та ембарго на сировину (на­
фту, газ) з боку захщних кра!'н 
призведуть до руйнацп росш­
сько!' економжи в недалекому 
майбутньому, що перероете в 
сощальш заворушення, яи мо- 
жуть призвести до змши голов­
ного ватажкау Кремль Сьогодш 
ще зарано говорити про те, чи 
втшиться такий сценарш, але в 
контекст! описано!’ вище ситуа- 
ци вш стае все бшьш ¡мов1рним. 
Вшна оголила вс! слаби сто- 
рони колоса на глиняних ногах, 
яким е Роая. До них належать: 
корупщя, тупа пропаганда, що

тримае суспшьство на певному 
р!вш мобипзацп, вщеталкть 
економжи, яка базуеться пере- 
важно на експорт! сировини, 
без сучасного технолопчного 
сектору (згадати тшьки мжро- 
процесори). На додачу до цього 
- демограф!чна катастрофа, яка 
через втрати у вшш та втеч1 
найосв1чешших чоловдав за 
кордон вплине на розвиток, а 
точшше крах, який чекае на цю 
крашу в найблююй роки. Отже, 
слабка Роая в економ1чному, 
полггичному, технолопчномута 
демограф!чному вим1р) буде 
м1жнародним вигнанцем, який 
з високою ймов!рн1стю стане 
здобиччю Китаю, перетворив- 
шись на васальну державу, пов- 
н!стю технолопчно залежну, а в 
довгостроков1Й перспектив! та­
кож пол!тично та економ1чно. 
Багато експерт1в дедал! чкшше 
стверджують, що в раз1 вшсько- 
во! поразки в Укра!'н1, Росп за- 
грожуе розпад [ повна марпнал- 
1защя. Таким чином, загарбниц- 
ью плани Пут1на (часто ¡менов- 
аного новим Талером), як1 
мали призвести до перегляду 
поточного балансу сил у евт, з 
ослаблениям рол! США та За­
ходу та зростанням впливу Ки­
таю та Роси, призведе до абсо­
лютно протилежних ефекпв. 
Консолщований Захщ вийде з 
цього конфл1кгу зм1цненим, як 
у вшськовому (досить поглян- 
ути на перегляд зовшшньо!' та 
оборонно! полггики Н1меч- 
чини), так { в полггичному та 
економ!чному аспектах. Китай, 
1 перш за все Роая, явно осла­
блен!. Як наслщок, Укра'ша на- 
завжди стане частиною захщн- 
ого св!ту, що ще трохи б1льше 
року тому здавалося повною по- 
лкичною фантастикою.

д-рТомаш Слуп1к, гюлгго/юг, 
публ1цист. Працюе в Олезькому 

ун1верситеп в Катовще.
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Można umrzeć więcej niż raz?
Чи можна померти бшьше одного разу?

Olena Kuryło Olena Lesiuk Rustan Sutymenko

Wojna Rosji z Ukrainą trwa 
od lutego 2014 roku. Od samego 
dnia, kiedy na Krymie pojawił się 
personel wojskowy bez znaków 
identyfikacyjnych. Tak zwane 
„referendum krymskie”, a na­
stępnie operacja Rosji w Donba­
sie stały się preludium do wiel­
kiej wojny z Ukrainą. Rozwój 
i konsekwencje tej wojny, którą 
wielu na świecie próbowało zi­
gnorować, są trudne do przewi­
dzenia. Dziś Europa poznała trzy 
kategorie ludności Ukrainy 
- wojskowych, uchodźców 
i ochotników.

WOJSKOWY
Rusłan Sulymenko walczy od 
marca 2014 roku. Jest zawodo­
wym żołnierzem. Był sierżantem, 
a teraz ma na ramionach oficer­
skie szlify. Rusłan jest zastępcą 
dowódcy batalionu elitarnej jed­
nostki Sił Zbrojnych Ukrainy i za­
wsze walczy w najbardziej „gorą­
cych” punktach frontu.

Rusłan Sulymenko mógł 
umrzeć więcej niż raz. Niektóre sy- 
tuacje wspomina z charaktery­
stycznym dla siebie humorem. 
W maju 2014 r. przebywał 
na punkcie kontrolnym w pobliżu 
miasta Mariupol. Życie w wojsku 
toczyło się j eszcze spokoj nie, a żoł­
nierze chętnie przyjmowali pomoc 
żywnościową od okolicznych 
mieszkańców. Ale pewnego dnia, 
po zjedzeniu barszczu, który zo­
stał przywieziony na punkt kon­
trolny, oddział piechoty zaczął od­
czuwać skutki zatrucia. Do jedze­
nia dosypywano truciznę, która 
pozbawiała żołnierzy możliwości 
stawiania oporu. Separatyści pró­
bowali odebrać im broń. Następ­
nie Rusłan Sulymenko wyciągnął 
zawleczkę z granatu ręcznego i po­
wiedział, że wypuści go z rąk, jeśli 
któryś z nich spróbuje dotknąć ka­
rabinów maszynowych. Żołnierzy 
uratowało dopiero, że dowódca 
kompanii zaniepokoił się brakiem 
łączności z oddziałem i wysłał 
na pomoc bojowe wozy piechoty.

Batalion Rusłana Sulymenko 
osłaniał lewobrzeżny Kijów, gdy 
Rosjanie zbliżyli się do stolicy 
w ogniu artyleryjskim. Ukraińcy 
bronili Kijowa, a Rusłan stał się bo­
haterem kilku internetowych me- 
mów. Stało się to po jego komenta­
rzu do dziennikarzy telewizyjnych. 
„Ale co zostało z tych rosyjskich 
czołgistów po bitwie? — powie­

dział kapitan Sulymenko.
Można ich zebrać w półlitrowy 

słoik”. A zdjęcie zrobione przeze 
mnie w okolicach Awdijiwki także 
służy do tworzenia memów.

UCHODŹCA
Mówią, że wojna nie ma kobiecej 
twarzy. Ale to zdjęcie Oleny Kuryło 
z Czuhujewa stało się jednym z sym­
boli Ukrainy, która stała się ofiarą in­
wazji na pełną skalę. Nie mogła na­
wet myśleć, że mogłaby stracić 
pracę, dom, zdrowie. A mogła stra­
cić życie. Jej odyseja rozpoczęła się 
24 lutego, kiedy na podwórku domu 
eksplodowała rosyjska rakieta.

Kiedy jej mąż poszedł zatanko­
wać samochód, aby mogli opuścić 
teren od działań wojennych, Olena 
zaczęła pakować swoje rzeczy. 
Kiedy się zebrali, kobieta usiadła 
na sofie w sypialni. Miała wrażenie, 
że żegna się z tym mieszkaniem. 
Nie było głośnej eksplozji. Kobiecie 
udało się zauważyć, jak pękają 
szyby w oknach. Kawałki szkła od­
biły się od ściany i obsypały Ołenę. 
Wszystko działo się jak w zwolnio­
nym tempie. Szkło poważnie 
uszkodziło oko kobiety, a jeden 
z odłamków prawie przebił czaszkę 
w pobliżu skroni. „Nie jestem jesz­
cze gotowa na śmierć!” - dokładnie 
tak myślała w tych chwilach. Za­
krwawiona wyszła na podwórko 
i tam dostała się w obiektyw foto­
grafa Wolfganga Schwana.

Olena Kuryło ewakuowała się 
do Katowic, gdzie mieszka od wielu 
miesięcy. Liczne operacje i rehabili­
tacja dały nadzieję na częściowe od­
zyskanie wzroku. I marzy o powro­
cie do miasta, które wciąż jest 
ostrzeliwane przez rosyjskich bar­
barzyńców.

WOLONTARIUSZ
Olena Lesiuk nie planowała zostać 
wołontariuszką. Ale kiedy rosyjskie 
rakiety i bomby zaczęły zabijać 
Ukraińców, nie mogła pozostać obo­
jętna. Zacząła przyjmować i kwate­
rować uchodźców na terenie Polski. 
Pomogli jej w tym zupełnie obcy lu­
dzie. Obywatele Polski odnaleźli jej 
numer telefonu, skontaktowali się 
z nią i zaoferowali swoje mieszkania 
Ukraińcom. Szczególnie chcę po­
dziękować: Jarosławowi Śniadale, 
Marcinowi Gębale, Barbarze Ku­
piec, którzy najbardziej pomogli jej 
w wolontariacie.

Czasami Olena musiała odbie­
rać uchodźców w odległych miej­
scach, na przykład w lesie w po­
bliżu granicy z Czechami. Dzięki 
tej kobiecie setki ofiar mogły otrzy­
mać pomoc prawną, mieszkanie 
i nadzieję, że okropności wojny zo­
stały za nimi. Olena Lesiuk nie 
może powstrzymać łez, gdy wspo­
mina tamte dni, bo Polacy otwo­
rzyli dla Ukraińców nie tylko drzwi 
swoich domów, ale i serca.
Tatiana Wygowska

Вшна лпж Росгею та Укра1- 
ною тривае з лютого 2014 
року. 3  того самого дня, коли 
в Криму з’явилися вшськов1  
без розшзнавальних знаюв. 
Так званий «кримський ре­
ферендум», а поим 1 опера- 
щя Росн на Донбао стали 
прелюд1ею до велико! вшни 
з Украшено. РозвитокТ на- 
слщки ще! вшни, яку багато 
хто в свш намагався пнорув- 
ати, важко передбачити. 
Сьогодш Свропа познайом- 
илася з трьома категор1ями 
населения Украхни - вшсько- 
вими, бЬкенцями та волонт­
ерами.

Вмськовий
Руслан Сулименко бореться з бе- 
резня 20x4 року. Вгн професшний 
вшськовий. Був старшиною, ате- 
пер носить офщерсью погони. 
Руслан е заступником командира 
батальйонуелгтао!' бригади ЗСУ 
1 завжди воюе на найбшьш «гаря- 
чих» точках фронту.

Руслан Сулименко ми загин- 
ути не раз. Деяю ситуаци вш зга- 
дуе з властивим йому гумором. 
У травш 2014 року перебував на 
блокпосту бшя мюта Мар1уполь. 
Життя в армп ще було на низь- 
кому р1вш, 1 солдата охоче при- 
ймали продовольчу допомогу 
вщ мюцевих жител1в. Але одн­

ого разу, з шши принесений на 
блокпост борщ, шхотинщ по­
чали вщчувати на соб! наслщки 
отруення. У ику додавали речо- 
вину, яка позбавляла бшщв 
здатноспчинитиотр. Сепара­
тиста намагалися вщдбрати у 
них зброю. Тощ Руслан Сулиме­
нко витягнув шпильку з ручно! 
граната «Звал» 1 сказав, що вы­
пустить и, якщо хтось ¡з них 
спробуе торкнутися автомате. 
Бшщв врятувало лише те, що ко­
мандир роти стурбувався вщ- 
сутшстю зв’язку з пщрозщлом 1 
направив на допомогу БМП.

Батальйон Руслана Сулиме- 
нка прикривав лiвий берег Ки­
ева, коли роаяни пщ артилерш- 
ським вогнем наближалися до 
столиц!. Украшщ захищали 
Киш, а Руслан став героем юль- 
кох ¡нтернет-мем1в. Це сталося 
теля його коментаря тележур- 
налктам. «А що залишилося вщ 
цих росшських таншспв пиля 
бою? - сказав капкан Сулиме­
нко. «1х можна з1брати в швлн 
трову банку». I фото, яке я зро- 
бив пщ Авдпвкою, теж вико- 
ристовують для створення ме- 
мiв.
Нженець
Кажуть, у вшни не жшоче об- 

личчя. Але ця фотограф1я 
Олени Курило з Чугуева стала 
одним ¡з символгв УкраТни, яка 
зазнала повномасштабно! на­

вали. Вона навкь подумати не 
могла, що може втратити ро­
боту, будинок, здоров’я. I вона 
могла втратити життя. П ощссея 
почалася 24 лютого, коли на зад- 
ньомудвор1 ц будинку роз1рва- 
лася росшська ракета.

Коли чоловж пшгов заправ- 
ляти машину, щоб втшати вщ 
вшни, Олена почала пакувати 
речь Коли з1брала реч1 сша на 
дивануспальнь Малавраження, 
що прощаеться з щею кварти­
рою назавжди. Тучного вибуху 
не було. Жшка встигла помЬ 
тити, яку вжнах вилетшо скло. 
Його уламки вщскочили вщ 
стши й посипали Олену. Все вщ- 
бувалося як у сповшьненш 
зйомць Скло сильно пошко- 
дило жшщ око, а один ¡з оскол- 
ив ледь не пробив череп бшя 
скроиь — «Я ще не готова поми- 
рати!» - саме так вона тсщ! ду­
мала. Закривавлена вона 
вийшла на подв1р’я 1 там потра- 
пила в об’ектив фотографа 
Вольфганга Швана.

Олена Курило евакуйова- 
лася до Катовще, де проживае 
вже багато мкящв. Численш 
операцв та реабштащя дали на- 
дда на часткове повернення 
зору. I мр1е повернутися в м1сто, 
яке дои обстршюють росшсью 
варвари.
Волонтер

Олена Лесюк не планувала ста- 
вати волонтером. Але коли ро- 
сшсью ракети та бомби почали 
вбивати украшщв, вона не 
змогла залишитися байдужою. 
Вона почала приймати та розмь 
щувати бiжeнцiв у Полыщ. Ш до- 
помогли зовам незнайом! 
люди. Громадяни Полыщ знай- 
шли и номер телефону, зв’яза- 
лися з нею та запропонували 
украшцям сво! квартири. Осо­
блива подяка: Ярославу Щняд- 
алу, Марчшу Гембал!, Барбар! 
Купець, яш найбшыпе допо- 
могли ш у волонтере™

1нощ Олеш доводилося пщби- 
рати бЬкенщв у вщдалених мк- 
цях, наприклад улкз бшячеського 
кордону. Завдяки цш жшщ сота! 
посграждалих отримали правову 
допомогу, житло та надЬо на те, 
що жахггтя вшни позаду. Олена 
Лесюк не може сгримати слгз, зга- 
дуючи п дш, адже поляки вщ- 
крили для украгнщв нелишедвер1 
свб/хдомхвок, а й сердя.
Текст: Тетяна Виговська

Szymon Szynkowski vel Sęk
Minister do spraw Unii Europejskiej
Шимон Шинковський вель Сенк MiHicip у справах ввропейського Союзу

Mija rok od bestialskiej napaści 
na Ukrainę. Agresywna i neoimpe- 
rialna polityka Rosji, którą widzimy 
od lat szczególnie teraz unaoczniła 
światu jak ważne jest bezpieczeń­
stwo. Polski rząd wspiera Ukrainę 
bezpośrednio, ale też pomagamy 
utrzymać wysiłki obronne oraz po­
moc humanitarną innych. Każdy 
w tej kryzysowej sytuacji miał swoje 
zadanie. Tylko od początku 2022 
roku odwiedziłem kilkanaście euro­
pejskich stolic, by rozmawiać o tym,

jakważne jest solidarne, europejskie 
wsparcie. Polska ofensywa dyplo­
matyczna - prezydenta, premiera, 
ministrów - przynosi efekty i dziś 
Europa rozumie nas o wiele bar­
dziej. Ukraina walczy dziś także 
o bezpieczeństwo Polski i całego re­
gionu. Musimyuczynićwszystkoco 
w naszej mocy, by pomóc jej zaha­
mować apetyt najeźdźcy.

Минув рж теля зв1рячого нападу 
на Украшу. Агресивна та нео1м- 
перська полггика Росп, яку ми 
спостернаемо роками, особливо 
показала свгговТ наскшьки важ- 
ливою е безпека. Польський уряд 
пщтримуе Украшу безпосеред- 
ньо, але ми також допомагаемо 
пщтримувати оборонш зусилля 
та гумаштарну допомогу шшим. 
Кожен у цш кризов1й ситуащ!' 
мав свое завдання. Тшьки з по­
чатку 2022 року я вщвщав понад

десяток европейських столиць, 
щоб говорити про важлив1сгь со- 
лщарност1, европейсько! пщ- 
тримки. Польський диплома- 
тичний наступ - президента, 
прем’ер-мшстра, м1н1стр1в - дае 
результата 1 сьогодн1 Свропа ро- 
зум1е нас набагато краще. Сьо­
годш Украша також бореться за 
безпеку Потшиц та всього репону. 
Ми повинш зробита все, що в на­
ших силах, щоб допомогти ш 
приборкати апетит загарбника.
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Joe Biden prezydent Stanów Zjednoczonych w Warszawie 
Джо Байден, президент Сполучених Штата у BapmaBi

Stoimy na straży wolności 
Ми стошо на BapTi свободи

Rok po wojnie Putin nie wątpi już w siły naszej koali­
cji, ale nadal wątpi w nasze przekonania (...). Nie po­
winno być żadnych wątpliwości, nasze wsparcie dla 
Ukrainy nie będzie zachwiane (...), nie będziemy zmę­
czeni. Ohydna żądza prezydenta Putina (...) zawie­
dzie (...).Demokracje świata będą stały na straży wol­
ności - dziś, jutro i na zawsze.

Через рж теля вшни Путш бшьше не сумшвает- 
ься в сил} нашоУ коалщй, але вш все ще сумшвает- 
ься в наших переконаннях (...). Не повинно бути 
сумшв1в, наша гадтримкаУкраУни не похитнеться 
(...), миневтомимося. ОгиднахпъпрезидентаПу- 
тша (...) зазнае краху (...).Демократп евггу стояти- 
муть на сторона свободи - сьогодш, завтра \ нав1ки.

Czy szminka w kolorze krwi pasuje do kamuflażu? 
Чи помада кольору KpOBi пасуе до камуфляжу?

Poznaliśmy się trzy lata temu. 
Niskie, szare niebo zdawało się 
spadać na głowę, a zimny wiatr 
wywiewał ciepło spod ubrania. 
Stałam na polu, a wokół mnie 
były ziemianki i sprzęt woj­
skowy. Co pięć minut słychać 
było strzał z rosyjskiego moź­
dzierza i wybuch miny. Wtedy 
jednak do nas nie strzelali. A po­
tem wyszła spod ziemi - bardzo 
młoda dziewczyna z jaskrawo- 
czerwoną szminką na ustach 
i z rudymi włosami.

Ma na imię Tatiana. Dom tej 
bystrej dziewczyny znaj­
duje się w Orichowie 

w obwodzie zaporoskim. Dziś to 
miasto jest prawie całkowicie znisz­
czone przez Rosjan, którzy zbom­
bardowali je rakietami S-300, bom­
bami odłamkowo-burzącymi i fos­
forowymi. Tutaj Tania mogła leczyć 
zwierzęta i udzielać dobrych rad ich 
właścicielom, ponieważ po ukoń­
czeniu szkoły studiowała weteryna­
rię. Chodziłaby ulicami małego mia­
steczka i witałaby się, bo z przechod­
niami prawie wszyscy dobrze się tu 
znają. Może otworzyłaby studio fo­
tograficzne i podarowałaby ludziom 
niezapomniane chwile z ich życia. 
Tania była zaskakująco dobra w por- 
tretay, ma też talent do rysowania.

Ale wojna pokrzyżowała plany 
i marzenia dziewczyny. Tania ratuje 
życie ukraińskim żołnierzom. Stale 
pogłębia swoją wiedzę. W dniu, 
w którym się poznaliśmy, padał 
deszcz. Ale Tania uparcie trenowała 
udzielanie pierwszej pomocy ran­
nym. Robiła to kilkanaście razy, ale 
Tania wie, że musi działać precyzyj­
nie i bezbłędnie. Nie może być 
mowy o pomyłce, bo ceną pomyłki 
jest życie żołnierza. Ładna dziew­
czyna w kamuflażu każe żołnie­
rzom położyć się na mokrej trawie. 
Następnie zakłada bandaże, sy­
muluje czynności tamowania krwa­
wienia, zakłada opaskę uciskową. 
W końcu trenuje ewakuację ustabi­
lizowanego żołnierza z pola bitwy. 
A wszystko to w ciężkiej kamizelce 
kuloodpornej, hełmie i ciężkim ple­
caku medycznym, przy nieustan­
nym ryku rosyjskiej artylerii.

Dziś ten zimowy dzień wspo- 
minasię jak spacer na linii frontu. 24 
lutego 2022 roku stał się przełomem 
w jej życiu. Kompania piechoty, 
w której służy Tania, jest stale 
na froncie. „To przerażające na po­
czątku służby, kiedy nie ma się do­
świadczenia” - powiedziała Tania. - 
Ogólnie bardzo często jest to prze­
rażające. Wiele przypadków ewaku­
acji z różną liczbą rannych, z róż­
nym stopniem obrażeń”. Intensyw­
ność walk była taka, że żołnierze 
otrzymywał postrzał nad ranem, 
a ewakuacja z pola bitwy odbywała 
siępóźnąnocą. Bojownicy oddziału 
szturmowego lub grupy obronnej 
muszą odciągać rannych dalej 
na tyły, aby mogli oni zostać zabrani 
przez oddziały ewakuacyjne. 
Wciągu dnia Rosjanie ostrzeliwują 
ekipy ewakuacyjne, uniemożliwia­
jąc im zabranie rannych.

W przypadku obrażeń ważna 
jest skoordynowana praca całego 
personelu jednosdd, sytuacja na sta­
nowiskach oraz prawidłowe wyko­
nywanie poleceń dowódcy. Dopiero 
wtedy, gdyposzkodowany znajduje 
się w mniej lub bardziej chronio­
nym miejscu, medyk może spokoj­
nie pracować. „Badam somatyczny 
układ nerwowy, udzielam pierwszej 
pomocy przy kontuzjach. Żołnie­
rze po prostu dziękują ci za to, co 
i tak musisz zrobić. To bardzo wzru­
szające. Z masy rannych, którzy

przeszli przez moje ręce, na szczę­
ście nie było nikogo, kto później 
zmarł - mówi sanitariuszka. - 
Wszystko, co ode mnie zależy, robię 
na maksa. Staram się nie dawać 
upustu swoim uczuciom. Teraz 
na to nie pora”.

Dziś dziewczyna z czerwoną 
szminką na ustach i rudymi wło­
sami wykonuje misję bojową 
w okolicach Wuhłedaru. jeśli po­
prowadzimy linię prostą z pola bi­
twy, gdzie jest Tania, do jej rodzin­
nego miasta Orikchowa, to oka­
zuje się, że te miejsca dzieli sto ki­
lometrów. Tania walczy o swoją 
przyszłość, o swój rodzinny dom, 
o Ukrainę. Mimo tego, że każdego 
dnia musi widzieć krew i śmierć, 
dziewczyna stara się uśmiechać 
w czasie rozmowy. Nie prosi 
o przyniesienie jej czegoś pysz­
nego. „Przynieś mi uniwersalne 
nosze bezramowe - poprosiła Ta­
nia dwa miesiące temu. - Takie, aby 
można było ciągnąć rannych 
po ziemi j transportować lub nosić 
na rękach.”

Kilka dni temu Tania poprosiła
0 zwykłe nosze. „Trzymamy się, po­
konując Rosjan, ale wielu jest ran­
nych. Potrzebujemy co najmniej 5 
noszy” - powiedziała przez telefon.
1 spełnię jej prośbę. Chcę, żeby 
dziewczyna z jasną szminką 
na ustach i wiśniowymi włosami le­
czyła zwierzęta i spacerowała uli­

cami swojego małego, odbudowa­
nego, spokojnego miasteczka. 
Tatiana Wygowska

* # * * < ! * ! # * * * *

Ми познайомилися три роки 
тому. Низьке, cipę небо наче 
тиснуло на голову, ахолодний 
вггер забирав тепло з-тд одягу. 
Я стояла у пол1, а навколо мене 
були землянки i вшськова тех- 
нша. Кожш п ять хвилин лун- 
али пострши з росшського Mi- 

номету тавибух мши. В настсуц 
нестршяли. I осьвонавийшла 
з-шд земип - зовом юна де­
вчина з яскраво-червоною по­
мадою на губах i вишневим во- 
лоссям.

•  •

Ii звати Тетяна. Будинок nici 
яскравоУ давчини знаходиться 
в OpixoBo, 3anopi3bKÓf об­

ласть Сьогодш це Micro майже 
повшетю знищене poci янами, яга 
бомбили його ракетами С-300, 
фугасними та фосфорними бом­
бами. Тут Таня могла лжуватитва- 
рин i давати добру пораду Ухшм 
господарям, адже теля заганч- 
ення школи навчалася на ветери­
нара. Ходила би вулицями мален­
ького млетечка i впала б з перехо­
жих, адже тут майже вс i один од­
ного добре знають. Можливо, вщ- 
крила б фотостудию i подаровала 
би людям незабутш момента з Ух

життя. Таш напрочуд добре вда- 
валися портрета, а ще вона мае 
талант до малювання.

Але вшна перешкодила пла­
нам \ мр1ямд1вчини. Таня рятуе 
життя украУнських бшщв. По- 
спйно поглиблюе своУ знания. У 
день нашоУ зустр1ч1 йшов дощ. 
Але Таня вперто вчилася нада- 
вати першу допомогу пораненим. 
Вона робила це дюжину раз1в, але 
Таня знае, що мае бута точною та 
бездоганною. Помилки бути не 
може, бо цша помилки - життя 
солдата. Красива девчина в каму­
фляжа велить бшцям лягти на мо- 
кру траву. Поим накладае 
повязки, ¡м1туе даУ по зупинщ 
кровотечк накладае джгут. Зреш- 
тою, тренуеться евакуювата ста- 
бипзованого солдата з поля бою. 
I все це у важких бронежилетах, 
касках 1 з тяжкою медичною сум­
кою, гад поспйний гургат росш- 
ськоУарталерй.

Сьогодш цей зимовий день 
згадуеться як прогулянка по пере- 
довш. 24 лютого 2022 року стало 
переломниму 11 жиги. ГПхотна 
рота, в ягай служить Таня, по- 
етшно на фронть «Страшно на 
початку служби, коли немаедос- 
вщу», - розповшаТаня. - Bзaгaлi 
дуже часто стае моторошно. Бага- 
торазов1 евакуацп з р1зною галь- 
гастю поранених, р1зного ступеня 
тяжкосн поранень». Напруже-

шеть богв була такою, що бшщ от- 
римували поранения часто вра- 
нщ, а евакуащя з поля бою вщбу- 
валася газно ввечерь Б1йщ штур­
мового вщдалення або групи обо­
рони повинш вщгягнути поран­
ених даЛ1 в тал, щоб Ух могли за­
брали евакуацшш бригади. Рось 
яни обстршюють евакуацшш 
групи, недаючиУм забрата пора­
нение серед бшого дня.

У ситуащях з поранениями 
важлива злагоджена робота 
всього особового складу пщроз- 
далу, обстановка на постах 1 пра­
вильна вщдача команд команд­
иром. Лише коли потерпший зн­
аходиться в бшьш-менш захище- 
ному млел, медик може спогайно 
працювата. «Проводжуобстеже- 
ння соматичноУ нервовоУ сис- 
теми, надаю першу медичну до­
помогу при гострих травмах (за­
боях) . Бшщ просто дякують за те, 
що та все одно маеш зробита. Це 
дуже зворушливо. 3 маси поран­
ених, яга пройшличерез моУ руки, 
на щастя, не було шкого, хто поим 
помер, - каже медик - Все, що вщ 
мене зал ежить, я роблю на макси­
мум. Я намагаюся не давати волю 
своУм почуттям. Зараз не час».

Сьогодш давчина з червоною 
помадою на губах 4 вишневим во- 
лоссям виконуе бойове завдання в 
напрямку Вутледарським. Ягацо 
вщ поля бою, де перебувае Таня, 
провести прямулшйо до УУ рщного 
мУсга Ор1хова, то всього сто гало- 
мегр1в. Таня бореться за свое май- 
бутае, за рщний дам, за УкраУну. 
Незважаючи на те, що Уй щодня 
доводиться бачита кров \ смерть, 
давчина гад час розмови намага- 
еться посмЬсатася. Вона не про­
сить принести Уй щось смачне- 
ньке. «Принесггь меш ушверсал- 
ьга безкаркасн1 пщрамники», — 
попросила Таня два мюящ тому. - 
Такий, щоб пораненого можна 
булотягнута по земга1 транспорт- 
увата чи носити на руках.

Кшька дгав тому Таня попро­
сила проси носилки. «Митрима- 
емося, перемагаемо роаян, але 
багато травмованих. Нам по- 
тр1бно мвймум 5 носилок», - ска­
зала вона по телефону. I я вико- 
наю ГУ прохання. Я хочу, щоб дь 
вчина з яскравою помадою [ ви­
шневим волоссям лжувала тва- 
рин 1 ходила вулицями свого ма­
ленького, вщбудованого, мирн­
ого мютечка.
Тетяна Виговська
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Kara dla winnych zbrodni na Ukrainie 
Покарання винних у злочинах в Укра'пп

Zbrodnie dokonywane na naro­
dzie ukraińskim nie mają pre­
cedensu od II wojny światowej. 
Według różnych ocen zginęło 
od 6200 do 7 tysięcy cywilów.

397 - tyle dzieci zginęło w wyniku 
agresji zbrojnej na Ukrainę. To 
dane z października, ale Biuro Wy­
sokiego Komisarza ONZ ds. Praw 
Człowieka zastrzega, że ta liczba 
jest większa, a tyle przypadków 
udało się udokumentować.

Giną także dorośli. Cywile.
Jewhen Zacharów, przewodni­

czący zarządu Ukraińskiego 
Związku Helsińskiego na Rzecz 
Praw Człowieka:

- ONZ podaje, że od rozpoczęcia 
pełnowymiarowej inwazji Rosji zgi­
nęło ponad 7000 ukraińskich cy­
wilów. W naszej bazie danych, którą 
prowadzimy w ramach inicjatywy 
„Trybunał dla Putina”, udokumen­
towaliśmy ponad 6 200 obywateli 
Ukrainy zabitych w wyniku rosyj­
skiej agresji. Do tej pory odnotowa­
liśmy i udokumentowaliśmy rów­
nież 27170 incydentów, które klasy­

fikujemy jako zbrodnie wojenne po­
pełnione przez rosyjskie wojsko.

Na terenach odzyskiwanych 
znajdowane są sale tortur, masowe 
groby. Przymusowo deportowano 
do Rosji ponad 2 000 000 Ukraiń­
ców. Odnotowano ponad 3050 
przypadków zaginięć na terenach 
czasowo okupowanych.

Władze ukraińskie nieustająco 
alarmują o zbrodniach na naro­
dzie ukraińskim.

Wołodymr Zełenski, prezydent 
Ukrainy na konferencji „Prawa 
człowieka w mrocznych czasach” 
w Kijowie powiedział:

- Ukraińskie miejscowości, na­
sze miasta, nasze wsie, które rosyj­
ska artyleria zmienia w gruzy; nie 
jedno, nie dwa, ale dziesiątki tak 
zniszczonych miast i wsi. Stoso­
wany przez rosyjskie lotnictwo i sity 
rakietowe terror przypomina nazi­
stowskie bombardowania Wielkiej 
Brytanii i Londynu. Spośród 
wszystkich pocisków rakietowych,

wystrzelonych przez wojska rosyj­
skie od 24 lutego, 62 proc. było skie­
rowanych konkretnie przeciwko 
obiektom cywilnym, przeciwko lu­
dziom, przeciwko ludzkości.

Społeczność międzynarodowa 
wspiera Ukrńinę w procesie ukara­
nia zbrodniarzy i powołania mię­
dzynarodowego dla Putina. Propo­
zycję już przedstawiła Annalena

Baerbock, minister spraw zagra­
nicznych Niemiec podczas wizyty 
w Trybunale Karnym w Hadze.Ja- 
sną deklarację w tym aspekcie 
przedstawiła też Polska:

- Z zadowoleniem przyjąłem 
apel minister Baerbock o powoła­
nie specjalnego międzynarodo­
wego trybunału do osądzenia ro­
syjskich zbrodni wojennych

na Ukrainie - mówił Zbigniew Rau, 
minister spraw zagranicznych. - To 
wyraźny sygnał, że umacniamy ko­
alicję na rzecz sprawiedliwości.

(Mas)

* * * * * * * * * *

Злочини, скоеш проти укра- 
шського народу, не мають 
прецеденте зчасгв Друго! свТ 
тово1 вшни. За р1зними ощ- 
нками, загинуло вщ 6200 до 
7000 мирних жите/йв.

397 - стшьки дггей загинуло вна- 
слщок збройно‘1 агресп проти 
Украши. Цедаш зажовтень, але 
Управлшня Верховного комь 
сара ООН з прав людини зазн- 
ачас, що ця цифра бшьша, а це 
лише и, 1цо вдалося задокумент- 
овати.

Гинуть також доросли Ци- 
вшьш особи.

€вген Захаров, голова прав- 
лшня Украшсько! Гельсшсько/ 
сшлки з прав людини:

За даними ООН, з початку 
повномасштабного вторгн- 
ення до Рост загинуло понад 7 
тисяч мирних громадян Укро­
ти. У нашш бaзi даних, яку ми 
ведемо в рамках тщативи 
«Трибунал для Путта», ми за- 
документували понад 6200 гро­
мадян Украти, загиблих внасл- 
/док росшсько! агресп. На сьо- 
годншнш день ми також зафт- 
сували та задокументували 27 
170 тцидент1в, ят ми класифн 
куемояквшськов! злочини, вчи­
нен! росшськими вшськовими.

На рекультивованих терито- 
р\ях знаходять камери тортур I 
брате ью могили. Понад 2 ооо

ооо укра'шщв були примусово 
виселеш до Росп. Зафжсовано 
понад 3050 випадюв зникнення 
на тимчасово окупованих тери- 
тор1ях.

Украшська влада поспйно 
б’е тривогу про злочини проти 
украшського народу.

Володимир Зеленський, пре­
зидент Украти на конференцп 
«Права людини в темш часи» в 
Киеве

Укратсыа мкта, наш! ли­
ста, наш/ села, ят росшська ар- 
тилер'т перетворюе на рути; 
не одне, не два, а десятки мкт / 
сиг так знищеш. Терор росш- 
съко( ав!ацп та ракетних вшеък 
нагадуе нацистсък/ бомбарду- 
вання Британы та Лондона. 3 
уах ракет, запущених росш- 
съкими вшськами з 24 лютого, 
62 в!дсотки було спрямовано 
соме проти и,ивигънихо6’ект1в, 
проти людей, проти людства.

УПжнародна епшьнота пщ- 
тримуе Укра/ну в процеа пока­
рання злочинщв г створення 
хпжнародного трибуналу для 
Путша. Цю пропозищю вже 
представила мшклр закордо- 
нних справ Шмеччини Анна- 
л ена Бербок пщ час свого в1зиту 
до Кримшального суду в Га­
азе Чггку декларащю з цього 
приводу представила Полыца:

Я пщтримую заютик мтстра 
Бербока призначити спещаль- 
ний мгжнародний трибунал для 
розгляду росшських вiйcькoвиx 
злочигав в Укра/ш, - сказав Зб\г- 
нев Рау, мшютр закордонних 
справ. - Це четкий сигнал, що ми 
посилюемо коал1щю за справед- 
лив1сть.

Podzielony problem staje się dwa razy łatwiejszy 
Роздшена проблема стае удв1ч! легшою

O tym, jalae są psychiczne kon­
sekwencje wojennych traum, 
pisze Ludmyla Szepelewa, psy­
cholog i pisarka.

Najbardziej ucierpią woj­
skowi, ponieważ są świad­
kami sytuacji ranienia 

i śmierci swoich towarzyszy zdają 
sobie sprawę z wysokiego prawdo­
podobieństwa śmierci, uczestni­
czą w operacjach niszczenia żoł- 

. nierzy wroga. Będą ich nawiedzać 
powracające wspomnienia, nie­
chciane myśli, poczucie winy, nie­
kontrolowana agresja, odrzucenie 
spokojnego życia. Często personel 
wojskowy może chcieć złagodzić 
napięcie za pomocą alkoholu lub 
narkotyków. Może się zdarzyć, że 
bliscy nie będą w stanie sobie z tym 
poradzić, ponieważ nigdy nie do­
świadczyliśmy bojowego zaburze­
nia traumatycznego.

Ci, którzy wyjechali za granicę, 
również doświadczają dużego

stresu, który objawia się poczu­
ciem utraty bezpiecznego miejsca; 
poczuciem winy za przeżycie; za­
mieszaniem w związku z nowymi 
okolicznościami; utrata pewności, 
że będą w stanie przetrwać w no­
wych okolicznościach; niekontro- 
lowanymmi atakai paniki.

Pierwszą rzeczą, którą mo­
żemy zrobić, to uświadomić sobie, 
że wszyscy staliśmy się inni. I życie 
stało się inne.

To, czego ludzie w tym stanie 
najbardziej potrzebują, to współ­
czucie. Człowieczeństwo jest naj­
lepszym antidotum na stres i pa­
nikę dla ludzi wokół ciebie. Rozej­
rzyj się i znajdź ludzi, którzy potrze­
bują twojego wsparcia. Troska o in­
nych i empatia pomogą im oderwać 
się od natrętnych myśli, a ty poczu­
jesz swoją ważną rolę w życiu tych, 
którzy potrzebują twojej opieki.

Zachęcaj do wspólnej pracy, 
do wolontariatu - zarówno ty, jak 
i ofiary wojny odczujecie ich do­

brodziejstwo i zaangażowanie 
w zbliżanie się do pokoju.

Wojna zmienia ludzi. Mogą 
wykazywać niedopuszczalne ce­
chy agresywności lub nadmiernej 
wrażliwości, całkowitego dystansu. 
Należy zdać sobie sprawę, że nie 
dzieje się tak dlatego, że osoba jest 
zła, ale może to być jej reakcja 
obronna. Zachowaj więc spokój 
i bądź miły.

Nie noś problemu w sobie. Gdy 
zmagasz się z trudnościami, po­
dziel się tym z kimś, komu ufasz. 
Podzielony problem staje się dwa 
razy łatwiejszy.

Bądź cierpliwy: wszystkie 
wojny się kończą, ta również. 
A Ukraińcy wrócą do domu, 
z wdzięcznością wspominając cie­
płe schronienie, jakie mieli u was.

I pamiętaj: wszystko, co dobre, 
z pewnością wróci do ciebie w naj­
bliższej przyszłości!

* * * * * * * * * *

Психолог 1  письменниця Люд­
мила Шепелева пише про 
психолоНчш наслщки вое- 
нноГтравми

Найбшыле постраждають 
вшськовк адже вони е 
евщками ситуацл пора­

нения та загибел1 сво/х товари- 
ипв, високоУ ймов1рноси Ух заги- 
бел\, беруть участь в операщях з\ 
знищення ворожих солдат! в. Тх 
будуть переслщувати повторю- 
ваш спогади, небажаш думки, 
почуття провини, неконтрольов- 
ана агреая, вщмова вщ спогайн- 
ого життя. Часто вшськовослуж- 
бовщ можуть зняти напругу ал­
коголем або наркотиками. Мо­
жуть бути випадки, коли близью 
люди не в змоз! впоратися, тому 
що ми школи не вщчували бойо- 
вого травматичного розладу.

Т1, хто виУхав за кордон, також 
вщчувають великий стрес, який 
проявляется у вщчутп втрати 
безпечного мюця; почуття про­

вини за виживання; розгубле- 
шетьчерез нов! обставили; втратт 
впевненосп в тому, що вони змо- 
жуть вижити в нових обставинах; 
некОнтрольоват пaнiчнi атаки.

Перше, що ми можемо зро- 
бити, це уевщомити, що ми во 
стали ¡ншими. I життя стало 
¡ншим.

То, чого люди в цьому сташ по 
требують найбшыле - сшвчуття. 
Людяшсть - найкралщ протиот- 
рута вщ стресу та панпси для ото- 
чуючих. Озирнись навколо та 
знайди людей, яким потр1бна 
твоя пщтримка. Турбота про

шших i сшвчуття допоможутьУм 
вццйти вщ настирливих думок, 
ати вщчуеш свою важливу роль у 
житп тих, хто потребуе твое/ тур- 
боти.

Заохочуй людей до епшьно/ 
пращ, волонтерства - i ти, i жер- 
тви вшни вщчуете /хню користь 
i вщлашеть наближенню до миру.

Вшназмшюелюдей. Вонимо 
жуть проявляти неприйнятш ха­
рактеристики агресивносп або 
надупрно/ чутливосп або повно/ 
дистанцп. Важливоусвщомлю- 
вати, що це не тому, що людина 
зла, це може бути захисна реак- 
щя. Тож зберпай споюй i будь до 
брим.

Неноси проблехгувсоб!. Коли 
To6i важко, подшись цим з ки- 
мось, кому ти дов1ряеш. Роздд- 
лена проблема стае yąeini лег­
шою.

Наберись тертння:уа в!йни 
заюнчуються, ця теж. 1 укра'/нщ 
повертатимуться додому, з вдяч- 
нютю згадуючи теплий приту- 
лок, який мали у Вас.

I пам’ятай: все, що добре, 
обов’язково повернется до тебе 
найближчим часом!
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Wyzwolone wioski w regionie 
Chersonia nadal żyją bez prądu. 
Tylko na niektórych podwór­
kach szumią generatory. Do wsi 
dotarliśmy w nocy i czekamy 
na dowódcę 60 Brygady. Chociaż 
na zegarze jest późna godzina, 
pijemy kawę. Kawę piją tu wszy­
scy, żołnierze i oficerowie. Nie­
wiele osób zrobi sobie filiżankę 
herbaty lub naleje kompotu 
do szklanki. Kilka psów nie­
śmiało podchodzi do stołu. Są 
niesamowicie chude, przez 
skórę widać im żebra. Te psy i tak 
miały szczęście, bo w miejsc owo 
ści Worzelkoło Kijowa Rosjanie 
jedli psy. A te były tylko głodne.

Pytamy, czy wojska rosyjskie 
popełniły tutaj zbrodnie wo­
jenne. „Można powiedzieć, 

że nasza wieś miała szczęście” 
- mówi gospodyni - „nie działy się 
tu na masową skalę tego typu rze­
czy”. Chociaż było kilka prób gwałtu. 
Buriaci wiele razy próbowali zgwał­
cić dziewczynę na wózku inwalidz­
kim. Rosyjski dowódca, starał się 
utrzymać dyscyplinę, ale Rosjanie 
pili dużo alkoholu, a potem razem 
ze swoimi ochotnikami włóczyli się 
pijani po wsi. jeśli zobaczyli coś do­
brego: telewizor lub zamrażarkę, 
prosili o prezent. Bardzo uporczy­
wie prosili. Jak zdrajcy. Nasza wieś 
jest bogata. Hodowaliśmy bydło, 
hodowaliśmy kurczaki i sprzedawa­
liśmy warzywa. Dlatego było dużo 
sprzętu.

Noc spędziliśmy w dość dużym 
domu. Właściciele pozwolili nam 
zamieszkać i korzystać z kominka. 
Ostrzegano nas, że po osiedlu mu­
simy chodzić wyłącznie wytyczo­
nymi trasami. Gdy wieś została wy­
zwolona okazało się, że, podwórze 
jest zaminowane, mieszkańcy mu­
sieli ciężko pracować, aby usunąć 
granaty. Dom ocalał, ale stodoła zo­
stała zniszczona. Pomieszczenia in­
nej stodoły wypełnione są śmie­
ciami po okna. Są puszki, butelki 
po piwie i wódce, paczki z dzien­
nymi racjami żołnierskimi. Etykiety 
są stylizowane na tradycyjne pro­
dukty radzieckie. Oni naprawdę

Jak żyje wyzwolony Chersoń?
Як живе вызволена Херсонщина?

czepiają się przeszłości jak raki 
do zepsutego jedzenia.

Można to zjeść chyba tylko za­
mykając oczy i zatykając nos. 
Po prostu trzylitrowa puszka z ja­
kimś obrzydlistwem na dnie. To 
przekąska „Woroneżska”, która jest 
częścią diety armii rosyjskiej. Patrząc 
na tę substancję, trudno sobie wy­
obrazić, jak można ją jeść. Potem 
jest jeszcze gorzej. Prowadzą mnie 
na sąsiednie podwórko. Psują się 
tam szczątki krowy. Rosjanie chcieli 
pieczonego mięsa. Dlatego przy­
wieźli tu krowę, zastrzelili ją, a po­
tem przez kilka dni wycinali kawałki 
mięsa z tuszy i grillowali je. To na­
prawdę jest armia nekrofilów.

W międzyczasie przybył do­
wódca 60 Brygady Wiktor Skater- 
noj. Pan pułkownik i ja znamy się 
od dawna i bardzo często przecinały 
się nasze drogi. Widać, że 
na tym człowieku spoczywa wielki 
ciężar odpowiedzialności i on tę od­
powiedzialność czuje bardzo do­
brze. W czym się to objawia? W roz­
wiązaniach, zwrotach, poleceniach.

- Teraz powinniśmy otrzymy­
wać pojazdy opancerzone w po­
szczególnych okręgach. Podobał mi 
się amerykański MU3. To bardzo 
zwrotne „pudełko”, do którego 
można przyczepić różne moduły 
uzbrojenia - mówi pułkownik.

Dodaje też, że brygada zabrała 
jako trofea wieleT-62. „Kiedy zaczęli 
zdobywać te stare czołgi, zdałem so­
bie sprawę, że obok może być pu­
łapka. I rzeczywiście, w zasadzkach 
kryły się już potężne wrogie ma­
szyny T-90 i T-80. Ale został zdo­
byty najnowszy BMD-3”. Pułkownik 
Scatemoj mówi, że Rosjanie porzu­
cili go, bo nie wiedzieli, jak z nim 
walczyć. Te maszyny są dość skom­
plikowane, a „wańki” nie mogli zro­
zumieć, jak działa rozrusznik elek­
tryczny, ani jak prawidłowo serwiso­
wać silnik. Przeprasza, że nie był 
w stanie poświęcić nam więcej 
czasu, bo spieszy się w sprawach 
wojskowych.

Opuszczamy wieś w obwodzie 
chersońskim. Mijamy wysadzony 
w powietrze klub i szkołę. Ta wio­
ska naprawdę wciąż ma szczęście. 
Następna nie miała tyle szczęścia. 
Prawie wszystkie domy zostały 
zniszczone, na podwórzu folwarku 
stoją traktory i kombajny ze śla­
dami postrzałów, a spalony spi­
chlerz jeszcze się dymi. Ziemie wy­
zwolone wymagają odbudowy. Ale 
to już będzie nowy rozdział w życiu 
nowej Ukrainy, który pisze dziś 60. 
Brygada w ramach Sił Zbrojnych 
Ukrainy.

Tetiana Wygowska 
i Kostiantyn Klymczuk

+ * * * *  +  + . * * *

Звшьнеш села на Херсонщит 
дос1 живугьбезсвггла.Тшьки в 
дсяких дворах гудуть генерат- 
ори. До села ми пршхали вночё, 

чекаемо командира 60-1 бри­
гада. Хоча на годинникумайже 
шч, ми п’емо каву. Каву тут 
п’ють уН, солдата й офщери. 
Малохто заварить чашку чаю 
або налле компот у склянку. 
Кшькасобаксором’язливогад- 
ходять до столу. Вони неймо- 
в1рно худа кр1зь пиару видно 
ребра. Цим собакам все одно 
пощастило, бо в ктвському 
сел1  Ворзельросзяниши собак. 
Ащ булилишеголодш.

Питаемо, чи росшсьга 
вшська чинили тут вш- 
ськов! злочини. «На­

глому селу, можнасказати, польс­
тило», - каже господиня, - «у нас 
масово не було таких речей». 
Хоча було галька спроб зГвалту- 
вань. Як ведомо, буряти намага- 
лися зГвалтувати ддвчину в ¡нв- 
аледному вiзкy. Ось росшський 
командир, який намагався пед- 
тримувати дасциплшу. Хоча ро- 
ояни пили багато алкоголю, а по­
им разом ¿з своими волонтерами 
тинялися п’яш по селу. Якщо ба- 
чили щось хоролге: телев1зор чи

морозильну камеру, то просили 
подарунок. Просили дуже напо- 
легливо. Як зрадники. Наше село 
батате. Розводили худобу, розво- 
дили курей, продавали овочт 
Тому технжи було багато. У мого 
суседа да малгини.

Ночували в досить великому 
будинку. Власники дозволили 
нам житита користуватися камь 
ном. Наспопереджали, що треба 
йти ч!тко визначеними маршру­
тами навколо маетку. Коли звшь- 
нили село, подар’я замшували 
«розтяжками», довелося добре 
попрацювати, щоб винести гра­
ната. Хата вледша, але сарай було 
зруйновано. Примлцення шшого 
сараю завалеш смггтям по влага. 
€ консервш банки, пляшки з-пвд 
пива та горшки, пакунки з де- 
нним солдатським пайком. Ети- 
кетки стшпзоваш пед радянсьга 
товари. На них написано, що це 
якийсь ГОСТ \ радянсьга тради- 
цп. Вони дшсно ч1пляються за 
минуле, як раки за тухлу !'жу.

Це можна побачита, лише 
якщо приклегга скотчем повжи 
до чола I заткнута вуха. Просто 
трилггрова банка з якоюсь гидо- 
тою на земль Це закуска «Воро- 
нежська», яка входить в рацюн ро- 
ойськш армл. Дивлячись на цю 
речовину, неуявляеш, яки можна

1сти. Поим е ще прше. Ведуть 
мене в насгупний дар. Там тонуть 
останки корови. Роаяни хотши 
смаженого мяса. Тому сюда при­
везли корову, застрелили л, а по­
им галька дшв ведр1зали вед тулл 
шматки мяса Iсмажили. Це про­
сто арм1я некрофилв.

Тим часом прибув командир 
60-1 бригада Вжтор Скатерний. 
Ми з полковником знайом1 давно 
1 дуже часто налл шляхи перета- 
налися. Зрозумшо, що на людиш 
лежить великий тягар ведповТ 
дальност1 [ вш цю ведповедаль- 
шсть дуже добре ведчувае. Що це 
показуе? У рлленнях, фризах, ко­
мандах.

- Тепер ми повинш отриму- 
вати броньовану тexнiкy в окре- 
мих лггатах. Сподобався амери- 
канський М113. Це дуже маневр- 
ений «короб», до якого можна 
кршита р1зш модугл озбрюення. - 
каже полковник.

Вш також додае, що бригада 
забрала багато Т-62, як трофее 
«Коли почали дктавати щ cтapi 
танки, я зрозум1в, що поруч може 
бута пастка. 1 справда, у заседках 
уже стояли потужш ворож! ма- 
шини Т-901 Т-8о. А нoвiciнький 
БМД-з було захоплено». Полков­
ник Скатерний каже, що рххляни 
покинули IX, бо не знали, як з 
ними боротися. Маглини досить 
склады, 4 «фур1виД» не могли зро- 
зумпи, як працюе електростар- 
тер 1 як правильно обслуговувата 
двигун. Biн вибачаеться, що не 
може придшити бшьше уваги 1 
поспллаеувшськових справах.

Вшжджаемо з села на Херсо- 
нщинь Проходимо повз пццрва- 
ний клуб 1 школу. Цьому селу 
спраддд ще пощастило. Наступн- 
ому не польстило. Майже ва бу- 
динки зруйноваш, на подщр’!' 
ферми стоять постршяш трак- 
торитакомбайни, азгорше зерн- 
осховище ще дамить. Звшьнеш 
зeмлi потребують реконструкцл 
та ведбудови. Але це буде нова сго- 
ршка в житп ново! Украши, яку 
сьогодш пише бо-та бригада ЗСУ 

Тетя на Виговська 

та Костянтин Климчук

Pomoc Polski była decydująca 
Допомога Полыщ була вир1шальною

O doświadczeniach związa­
nych ze współpracą z Polakami 
pisze MichajłoTretyak, deputo­
wany rady okręgowej w Charko­
wie.

Okmtny rok w którym do­
minowały: ból, cierpienie, 
strach i wielka odwaga 

i nadzieja!
Nikt nie wierzył w możliwość 

wojny w Europie w XXI wieku, a ona 
przyszła do naszych domów. 
I każdy z nas zaczął robić to, co umie 
robić) by choć trochę przybliżyć się 
do zwycięstwa.

Od 2004 roku powiat charkow­
ski obwodu charkowskiego ściśle 
współpracuje z gminą w wojewódz­
twie wielkopolskim, jesteśmy gmi­
nami partnerskimi. Gdy zaczęła się 
wojna, dzwoniło wiele osób, które 
wyrażały zaniepokojenie, współczu­

cie, żal, niektórzy dawali rady, ale 
byli też tacy, którzy pytali: „jak mo­
żemy pomóc!”. I już w pierwszych 
tygodniach wojny otrzymaliśmy 
duże partie pomocy humanitarnej. 
Nie byliśmy gotowi do wojny ani 
moralnie, ani technicznie, więc 
w pierwszych tygodniach było bar­
dzo ciężko. Nie wiedzieliśmy, co bę­
dzie dalej, jak będzie funkcjonowała 
gospodarka, czy będzie zaopatrze­
nie i w jakiej ilości trzeba zrobić za­
pasy. Otrzymana pomoc pozwoliła 
przede wszystkim przezwyciężyć 
panikę, ludzie uwierzyli, że oto­
czono ich opieką, że nie zostali po­
zostawieni samym sobie i nawet gdy 
nie ma się dachu nad głową, nawet 
gdy zostaje się bez rzeczy, ubrań; 
pieniędzy, otrzyma się pomoc.

W czasie wojny Polska stała się 
dla nas drugim domem! Domem, 
do którego można wysłać żonę.

i dzieci. Krajem, który pomoże prze­
zwyciężyć najstraszniejsze wyzwa­
nia, brak jedzenia i ciepła. Zrozu­
mieliśmy, że nie jesteśmy sami, że 
mamy wsparcie i to dało nam siłę 
i inspirację!

Jeśli spojrzymy wstecz i zoba­
czymy, co zostało zrobione, mo­
żemy szczerze powiedzieć, że po­
moc z Polski była dla nas bardzo 
ważna i decydująca. Dziś polskie 
pojazdy gaszą pożary w Charkowie, 
nasze dzieci, rannych cywilów i żoł­
nierzy ratują polskie karetki, w szpi­
talach pracują na polskim sprzęcie 
medycznym i leczą lekami sprowa­
dzanymi z Polski, a w każdej, nawet 
najmniejszej wsi, znają smak pol­
skiego duszonego mięsa.

Jesteśmy wdzięczni za pomoc 
otrzymaną od Rządu RP, od prywat­
nych przedsiębiorstw, organizacji 
publicznych, od każdej polskiej ro­

dziny, od każdego Polaka - osób 
o wielkim sercu!

I będziemy walczyć, zwycię­
żymy, a potem przyjedziemy po­
dziękować i zaprosić na niepodległą 
Ukrainę, by wspólnie świętować!

Про досвед ствпращ з поля­
ками пише депутат Харюв- 
сько1 районног ради Михайло 
Грега к

Жорстокий piK, в якому 
панували: бшь, страж- 
дання, страх i велика 

мужшеты нащя!
HixTO не eipHB у можливкть 

вшни в Сврош в XXI столгга, а 
вона прийшла до наших домГ 
вок. I кожен з нас почав робити 
те, що BMie, щоб хоча б тршки 
наблизитися до перемоги.

3 2004 рокуХаргавський ра­
йон Харгавсько! обласп ткно 
ствпрацюе з громадою у Велико- 
польському воеводста, ми -г гро- 
мада-побратами. Коли почалася 
вшна, багато телефонували, щоб

висловити занепокоення, сгав- 
чуття, жаль, хтось давав порада, 
але були й н, хто запитував: «чим 
ми можемо допомогти!». I вже в 
перил тажш вшни ми отримали 
велига парта гумаштарно! допо- 
моги. Минебулиготовщовшни 
ш морально, ш техшчно, тому в 
перил тажш було дужеважко. Ми 
не знали, що будедаш, як буде фу- 
нкцюнувата економжа, чи будуть 
поставки 1 сгальки нам потребно 
зрюбита запас!. Отриманадопо­
мога допомогла подолата пангку, 
люда жшрили, що про них по- 
дбали, що вони не залишилися 
сам!, що навпъ коли та не маеш 
даху над головою, навпъ коли та 
залишаешея без речей, одягу, 
грошей - отримаеш допомогу.

Пед час вшни Польща стала 
нашим другим домом! Дгм, куда 
можна ведправити дружину та 
дней. Краша, яка допоможе по- 
долати найстрашшлл випробу- 
вання, брак ога та тепла. Ми 
зрозумши, що ми не одш, що у 
нас е педтримка \ це додало нам 
сил 1 натхнення!

Якщо ми озирнемося назад 
- побачимо, що було зроблено. 
Можу чесно сказати, що допо­
мога з боку Польлц була для нас 
дуже важливою 1 вир1 шальною. 
Сьогодш польська техшка га­
сить пожеж1 в Харковк наших 
дней, пораненихмирнихжите- 
тв та в1йськових рятують поль- 
ськ1 машини швидко! допо- 
моги, у лiкapняx використову- 
ють польське медичне обладн- 
ання та л1кують привезеними з 
Польлц лiкaми, а в кожному, на- 
в!ть найменшому, сел1 знають 
смак польського тушкованего 
мяса.

Ми вдячн1 за допомогу, от- 
риману вед Уряду Республ1ки 
Польща, вед приватних педпри- 
емств, громадських оргашзащй, 
вед кожно!' польськш родани, вед 
кожного поляка - людей з вели­
ким серцем!

I ми будемо боротися, ми пе- 
реможемо, а полм приедемо по- 
дякувати Вам [ запросити Васу 
незалежну Украшу, щоб святку- 
вати разом!
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Cel: nie tracić nadziei 
Мета: не втрачати надио

Kraj, który stał się dla nas domem 
Краша, яка стала нашим домом

Zgodnie z danymi Wysokiego 
Komisarza Narodów Zjedno­
czonych do spraw Uchodźców 
(UNHCR) z końca listopada 
2022 roku w Polsce przebywało 
ponad 1,52 min uchodźców 
z Ukrainy. To najwyższa liczba 
uchodźców ukraińskich wśród 
państw europej skich.

Pięć dni. Najpierw ucieczka 
pieszo z czteroletnią córką 
Nataszą przez pięć kilome­

trów do stacji kolejowej. Potem 
wiele godzin oczekiwania na 
dworcu na jakikolwiek pociąg. 
Tłum ludzi: przerażonych, cho­
rych ze strachu. I ciągle te wyjące 
syreny.

- Na stojąco, zbici ruszyliśmypo- 
ciągiem do Polski. Po ciemku, żeby 
nie było nas widać z daleka. Często 
wybuchały ataki paniki. Gdy wysia­
dłam z córką na dworcu w Katowi­
cach, uświadomiłam sobie, że jeste­
śmy w zupełnie obcym miejscu - 
mówi Marija Maszenko, która przy­
jechała do Polski z obwodu kijow­
skiego. - Wtedy podeszło do nas pol­
skie małżeństwo. Bez słowa po pro­
stu nas przytulili. Zabrali nas 
do swojego domu. Pomogli stanąć 
na nogi. Dziś radzimy sobie same, 
ale ci ludzie stali się naszą rodziną. 
Nigdy nie zapomnimy tego, co dla 
nas zrobili. Uratowali nam życie.

Według danych polskiej Straży 
Granicznej liczba osób, które prze­
kroczyły polsko-ukraińską granicę 
od 24.02.2022 wynosi ponad 8 min, 
z tej sumy ok. 2,5 min osób zostało 
ewakuowanych. Wielu uchodźców 
planuje pozostanie w Polsce 
na stale.

- Mój dom został zbombardo­
wany, nie mam dokąd wracać - wy­
jaśnia Darya Tkaczen ko z Zaporoża. 
- Bardzo boję się, jak będzie wyglą­
dać moje dalsze życie. Jestem tu 
sama. Pracuję. Spotykam się z życz­
liwością Polaków, aktywnie biorę 
udział w spotkaniach integracyj­

nych. Mam nadzieję, że uda mi się 
stać częścią lokalnej społeczności, 
która jest teraz moim domem, moją 
rodziną.

Wielu uchodźców mimo, że 
uciekli z terenów objętych działa­
niami wojennymi, żyje w ciągłym 
strachu.

- Co dziennie myślimy, co 
z tymi, którzy tam zostali. Wiemy 
jednak, że musimy żyć. Inaczej całe 
to cierpienie nie miałoby sensu. Je­
steśmy wdzięczni Polakom za całą 
udzieloną pomoc, za to, że możemy 
choć trochę stać się częścią tutej­
szych społeczności. To naprawdę 
pomaga nie tracić całkiem nadziei 
i wiary, że mimo wszystko na świę­
cie jest też trochę dobra - dodaje 
Marija Maszenko.

(Mas)
*  *  *  * * * * * * *

За даними Управлшня Вер­
ховного комхсара ООН у спра­
вах бЬкенщв (УВКБ ООН) на 
юнець листопада 2022 року в 
Полыхц перебувало понад 1,52 
млн бЬкенщв з Украхни. Це 
найбшьша юлыасть украх- 
нських бЬкенщв серед евро- 
пейських краш.

П’ятьдшв. Спочатку шшки 
з чотирир1чною донькою 
Наташею. Пятькиюме- 

TpiB до зал1зничнох станцп. Потм 
багатогодинне оч1кування будь- 
якого потяга на вокзале Натовп 
людей: наляканих, хворих вщ 
страху. I постмно виюч1 сирени.

У потязц стоячи, побил, ми 
вирушили до Полыщ. У темряве 
щоб нас не було видно здалеку. 
Часто з пашчними атаками. 
Коли я вийшла з дочкою на вок­
зал! в Катовще, то зрозумша, що 
ми опинилися в абсолютно нез- 
найомому мюхц, - розповщае Ма- 
pin Машенко, яка приххала до 
Полыхц з Кихвськох облаете - По- 
лм до нас пщшшла польська 
пара. Не кажучи Hi слова, вони

просто обшняли нас. Вони за­
брали нас до себе додому. Допо- 
могли меш стати на ноги. Сьо- 
годш радимо соб1 самослйно. 
Але щ люди стали нашою роди­
ною. Ми школи не забудемо, що 
вони зробили для нас. Вони вря- 
тували нам життя.

За даними Прикордоннох 
служби Полыхц, 3 24 ЛЮТОГО 2022 
року польсько-ухфашський кор­
дон пёретххулй понад 8 мшьйошв 
оаб, з яких близько 2,5 мшьйона 
людей евакуювали. Багато б1же- 
нщв плаххують залишитися в 
Полыхц назавжди.

Мш будинок розгромлено, я 
не маю кущ повертатися, - пояс- 
ххюе Дар я Ткаченко ¡з Запорхжжя. 
- Я дуже боюся того, як вигляда- 
тиме мое подальше життя. Я тут

одна. Працюю. Зустр!чаюдобро- 
зичливють поляюв, беру активну 
участь в ¡нтеграхцйних зустршах. 
Я спощваюся стати часгиною мк- 
цевох громади, яка зараз е мохм 
домом, моею родиною.

Багато б1женщв, наваь ягацо 
вони втекли ¡з зон бойових дхй, 
живуть у послйному страху.

Кожного дня ми думаемо про 
тих, хто там залишився. Але зна- 
емо, щотребажити. (накшево хц 
страждання були б марними. Ми 
вдячш полякам за всю отриману 
допомогу, i за те, що ми можемо 
хоч трохи стати частною мюце- 
вох обпщни. Це справщ допома- 
гае не втрачати нади та в1ри в те, 
що все-таки е на евт й добро, - 
додае MapiB Машенко.

(Mas)

Pomoc Polski dla Ukrainy 
można podzielić na trzy główne 
kierunki - militarny, humani­
tarny i polityczny. Każdy z nich 
analizuje Kostiantyn Kłymczuk, 
wolontariusz pierwszej linii, pre­
zes zarządu fundacji charytatyw­
nej Chas Zmin, starszy pracow­
nik naukowy muzeum historii 
lokalnej miasta Białej Cerkwi.

Kierunek wojskowy. Pol­
ska stała się jednym z naj­
większych darczyńców 

broni dla Sił Zbrojnych Ukrainy. 
Asortyment dostarczanej broni 
jest niezwykle szeroki: od nabojów 
do broni strzeleckiej i karabinów 
szturmowych „Tantal” i „Grot”, 
po samobieżne instalacje artyleryj­
skie „Krab”, a teraz także czołgi „Le- 
opard-2”. Przenośne systemy prze­
ciwlotnicze i rakiety do walki po­
wietrznej pozwoliły pozbawić ro­
syjskie lotnictwo dominującej po­
zycji na ukraińskim niebie. W ten 
sposób stworzono warunki 
do przeprowadzenia operacji lądo­
wych w celu wyzwolenia okupo­
wanych terytoriów. Systemy arty­
leryjskie, które Polska dostarczyła 
Ukrainie, odegrały znaczącą rolę 
w przełamaniu rosyjskiej obrony 
w rejonie Charkowa i Chersonia.

Kierunek humanitarny. Pol­
ska stała się drugim domem dla 
ukraińskich uchodźców. Podo­
bieństwo mentalne, bliskość języ­
kowa stworzyły warunki do dość 
komfortowego pobytu Ukraińców 
w miastach i wsiach Polski. Istnieje 
zrozumienie, że nie wszyscy 
uchodźcy wrócą do domu. Wiele 
dzieci zostanie obywatelami Pol­
ski w pierwszym pokoleniu. Ukra­
ina jest wdzięczna Polsce za rato­
wanie życia kobiet i dzieci. Dzięki 
temu możemy walczyć bez strachu 
o swoje rodziny.

Kierunek polityczny. Polska 
jest rzecznikiem Ukrainy w Euro­
pie i na świecie. Prezydent i rząd 
bratniego kraju przełamują obojęt­
ność europejskiej biurokracji.

*  *  *6 #  #

Допомогу Полыхц для У крапп 
можна роздишти на три осно- 
вш напрями - вшськовий, гу- 
маштарний 1 полггичний. 
Кожну з них анал!зуе Костя- 
нтин Климчук, фронтовик, го­
лова правлпхня благодшного 
фоххду «Час змш», старший на- 
уковий ствробггник хсраезна- 
вчого музею мкта Б1ла Церква.

Вшськовий напрямок.
Польща стала одним ¡з 
найбЬхьших донор!в зброх 

для Збройних Сил Украхни. 
Асортиментзбро!', щопоставля- 
еться, надзвичайно широкий: 
вщ патронш до стршецько!' зброх 
та автомате «Тантал» \ «Грот» 
до самохщних артилершських 
установок «Краб», а тепер 1 та- 
нюв «Леопард-2», Переноси зе­
нит комплекси та ракети повь 
тряного бою дозволили повгтря- 
ним силам Рос ¡У втратити домь 
нуточе становище в украшськ- 
ому небк Таким чином, були 
створеш умови для проведения 
сухопутних операцш з! звтьн- 
ення окупованихтериторш. Ар- 
тилершсью системи, яш 
Полыххд постачала в Украшу, вь 
дпрали значхху роль у злам1 ро- 
сшсько! оборони в Харювсыай 
таХерсонськш областях.

Гуманггарний напрямок. 
Польща стала другою дом1вкою 
для украшських бiжeнцiв. Ме­
нтальна под1бшсть, мовна 
близьюсть створювали умови 
для досить комфортного пере- 
бування украхнщв у польських 
мютах 1 селах. С розумшня того, 
що не вci б!женщ поверхгуться 
додому. Багато дней у першому 
поколшш стануть громадянами 
Полыщ. Украхна вдячна Полыщ 
за врятоваш життя жшок i дггей. 
Завдяки цьому можна воювати 
без страху за свою родихху. 

Полиичний напрямок. 
--Польща е адвокатом Украхни в 

Сврош та свт. Президент 1 
уряд братсько!- крахни ламають 
байдужкть европейськох бю- 
рократп.

Własny potencjał militarny i wola walki mają kluczowe znaczenie 
Ключове значения мае власний вшськовий потенщал i воля до боротьби

O tym czy Rosja stanowi zagro­
żenie militarne dla Europy pi­
sze Tomasz Kubin, dr hab. prof. 
Uniwersytetu Śląskiego w Kato­
wicach, Team Europę Polska.

Agresja Rosji na Ukrainę to 
jedno z najważniejszych 
wydarzeń dla bezpieczeń­

stwa Polski w ostatnich dekadach. 
Niestety, Rosja stanowi realne za­
grożenie militarne co najmniej dla 
Euro-py Wschodniej i Środkowej, 
i dla realizacji celów swojej polityki 
jest gotowa użyć siły. Biorąc 
pod uwagę nasze położenie geopo­
lityczne, dla polityki bezpieczeń­
stwa Polski w najbliższych latach 
wniosek z tej wojny jest m.in. taki, 
że musimy „grać na kilku fortepia­
nach” jednocze-śnie, żadnego nie 
zaniedbując.

Po pierwsze, musimy wzmac­
niać swoją armię i możliwości 
obrony, aby działały od-straszająco, 
ale i były gotowe do użycia w razie 
konieczności. Przykład Ukrainypo- 
kazuje, że własny potencjał militarny 
i wola walki mają kluczowe znacze­
nie - sojusznicy mają czas, aby 
przyjść z pomocą i nie mogą pytać: 
„dlaczego mamy pomagać komuś 
(czyli umierać za ko-goś...), kto sam 
nie jest gotów bronić swojego kraju”? 
No i od walczącego paiistwa znacz­
nie trudniej odwrócić wzrok i uda­
wać, że nic takiego się nie dzieje...

Po drugie, współpraca z sojusz­
nikami w ramach NATO, przede 
wszystkim z USA jako największą 
siłą militarną, i działania na rzecz 
wzmocnienia Sojuszu. Wojna w Eu­
ropie nie jest już tylko przeszłością, 
a przynajmniej kilka armii państw

NATO istnieje bardziej teoretycznie 
niż faktycznie...

Po trzecie, Unia Europejska. 
Dzisiaj to wojskowy „karzeł”, ale 
każda wojna wymaga zasobów ma­
terialnych - a pod tym względem 
UE wygląda o wiele lepiej. I chociaż 
budowa-nie samodzielności UE 
w sferze bezpieczeństwa idzie bar­
dzo opornie, to odpowiedź na pyta­
nie: co by było,gdyby USA z jakiegoś 
powodu nie chciały (izolacjonizm 
w polityce zagranicz-nej) albo nie 
mogły (wojskowe zaangażowanie 
w innej części świata) w razie po­
trzeby pomóc Europie, jest dzisiaj 
raczej mało optymistyczna... Dla­
tego wzrost znaczenia politycznego 
Polski, będący skutkiem ubocznym 
agresji Rosji,powinien być wykorzy­
stany także dla wzmoc-nienia UE 
w zakresie bezpieczeństwa.

* * * * * * # # * *

Про те, чи становить Рос ¡я впх- 
ськову загрозу Сврош пише 
Томаш Кубпх, д-р наук х профе- 
сор Сшезького ушверситету в 
Катовхце, Команда £вропи 
Польща

Агресзя Роев проти Украхни 
е одшею з найважлшяших 
подш пов’язаних з безпе- 

кою Полыхц за останш десяти- 
л1ття. На жаль, Рос ¡я становить 
реальну вшськову загрозу при- 
наймш для Схщно1 та Централь­
но! Свропи [ готова застосувати 
силу для досягнення свохх поль 
тичних цшей. Беручи до уваги 
наше геополничне розташува- 
ння, завершения щех вшни для 
полггики безпеки Полыхц в най-

ближч! роки е, серед шшого, та­
ким, що ми повинш «грати на 
халькох шаншо» одночасно, не 
нехтуючи жодним ¡з них.

По-перше, ми повинш змщ- 
нити нахву арм1ю та обороно- 
здатшеть, щоб вони д1яли як 
стримуючий фактор, але також 
були готов! до використання в 
раз1 необхщностк Приклад 
Украхни показуе, що власний 
вшськовий потенщал \ бажанххя 
воювати мають ключове знач­
ения - союзники встигають 
прийти на допомогу 1 не потре- 
бують запитувати: «нав1що нам 
допомагати комусь (тобто вми- 
рати за когось...), хто не готовий 
сам захищати свою крашу»? I 
набагато важче вщвести погляд 
вщ воюючих держав 1 зробити 
вигляд, що н1чого под1бного не 
в1дбуваеться...

По-друге, сп1впрахцх з союз­
никами по НАТО, насамперед ¡з 
США, як з найбшыыою в1йсько-

вою силою, та дхх щодо посиле- 
ння Альянсу. В1йна в Свроп1 вже 
не е тшьки миххулим, \ принай­
ми! кшькаармш крахи НАТО ¡с- 
нують бшьше теоретично, н!ж 
фактично...

По-трете, Свропейський 
Союз. Сьогодн! це вшськовий 
«карлик», але будь-яка в!йна по* 
требуе матер1альних ресурс!в -1 
в цьому плаш СС виглядае наба­
гато краще. I хоча розбудова не- 
залежностз СС у сфер! безпеки 
йде дуже повшьно, в1дповщь на 
питанххя: що було б, якби США з 
якхххось причин не захотши (¡зо- 
ляцюшзму зовшшн!й полЬищ) 
або не змогли (вшськове залуче- 
ння в ¡нххху частину св!ту) допо- 
могти Сврош за потреби сьо- 
годн! - е радше не надто оптимС 
стична... Тому зростання пол1- 
тично! ваги Польиц, яке е поб1ч- 
ним ефектом рос!йсько? агреси, 
мае бути використано також для 
змщнення ССуплан1 безпеки.
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TO WCIĄŻ JEST NASZA WOJNA 
ЦЕ ВСЕ ЩЕ НАША В1ЙНА

„Oczy mi się zaszkliły, gdy na moich oczach zginęły dzieci, ich mama, i wolontariusz. To byt najstraszniejszy moment mojego życia” - Oteksandr Markuszyn, mer Irpienia 
«Moi oni засклми, коли на моУх очах загинули дпги, Тхня мама та волонтер. Це був найстрашжший момент у моему житп», - Олександр Маркушин, мкький голова 1рпеня

Sztuka Pomagania Мистецтво Допомагати
0 tym, dlaczego pomagając 
Ukrainie zabezpieczamy także 
swój biznes mówi Przemysław 
Miśkiewicz ze Stowarzyszenia 
Pokolenie.

W organizację pomocy humani­
tarnej dla Ukrainy angażujecie 
się od 2014 roku. Ale sytuacja 
z lutego ubiegłego roku chyba 
mocno się różniła od tej z 2014?

Wtedy pomoc szła w tamtą 
stronę, a do nas przyjeżdżały poje­
dyncze osoby. Teraz tłumy przycho­
dziły na naszą stronę, a my pomaga­
liśmy i tam, i tu. Nie chcę powie­
dzieć, że rząd czy administracja źle 
w tym czasie funkcjonowała, bo to 
byłoby nadużycie. Rzeczą naturalną 
jest, że wszystkie sformalizowane 
działania, które są robione przez ad­
ministrację rządową, muszą mieć 
jakieś dekrety, ustawy. Pomoc, która 
była dla uchodźców tutaj, na miej­
scu, pochodziła głównie od nas. 
Oczywiście było też ogromne poru­
szenie społeczne, spontaniczne 

- i nikt się nie pytał o pieniądze. To 
w dzisiejszym świede jest naprawdę 
rzadkość.
Sytuacja w Polsce jest opano­
wana, więc większość z nas my­
śli OK, zrobiliśmy swoje,..

Ludzie widzieli i widzą tę wojnę 
w telewizji. Na samym początku 
każdy zaczynał dzień od odpalenia 
komórki i sprawdzenia nowych in­
formacji. Z czasem coraz rzadziej
1 rzadziej. Te bomby nam na głowę

nie spadały. Każdy chodził do pracy, 
na imprezy, do kina. Myślenie
0 tym, że wojna toczy się 300,500, 
1000 km od nas stałoby się racjonale, 
gdyby, nie daj Boże, bomba spadła 
koło Przemyśla. Dlatego to też jest 
nasza wojna!
Ludzie tą wojną są już zmęczeni, 
aby zmobilizować ich do dal­
szego działania, nie czekając 
na tragedię, która może dotrzeć
1 do Polski, z pewnością potrzeba 
dobrego przykładu.

Wydaje się, że nic strasznego się 
nie dzieje. Na granicach już nikogo 
nie ma. Wszyscy są przekonani, że 
najgorsze za nami. Państwo jest 
pewną strukturą, jest rząd, są siły 
zbrojne, ale też firmy, które funkqo- 
nują w państwie zarówno jako 
spółki skarbu państwa, jak i te pry­
watne. Niedawno rozmawiałem 
z moim dobrym kolegą, który pro­
wadzi biznes w Ukrainie. I w tej 
chwili nie funkcjonuje on najlepiej, 
mnóstwo ludzi ma do niego preten- 
sje i nikogo nie interesuje, że trwa 
wojna. My też możemy teraz mó­
wić, żeniedasięprzewidziećwojny, 
że to nas nie dotyczy. Tymczasem 
dotyczy.
Pomoc Ukrainie realnie wpłynie 
na pomoc nam? Samym sobie? 
Będzie się nam lepiej żyto?

Na początku wybuchu wojny 
praktycznie wszyscy coś zrobili, tak 
jak w czasie Covidu - budowaliśmy 
szpitale i tak dalej. Tu nie chodzi 
o to, żeby robić coś na rozkaz, tylko

żeby myśleć! To właśnie świadczy 
o tym, że ktoś jest dojrzałym oby­
watelem, który stara się działać 
z wyprzedzeniem. Z jednej strony 
chodzi o współodczuwanie z tymi 
biednymi ludźmi i żeby im chcieć 
pomóc, dając te pieniądze. Z dru­
giej - robiąc to, sami zabezpie­
czamy swój biznes. To jest bardzo 
ważne. Tylko spokój za granicą spo­
woduje zatrzymanie inflacji. 
Wojna jest momentem, na którym 
można zarobić ogromne pieniądze, 
ale robi to mała grupa. Zwiększenie 
rynków eksportu i importowania 
zapewni bezpieczeństwo w bizne­
sie, dlatego dajmy pieniądze na to, 
żeby Ukraina tę wojnę mogła wy­
grać. Pomagajmy tak, jak każdy 
może. Z każdej strony, z której nie 
spojrzymy, wyłożone pieniądze 
na pomoc Ukrainie przybliżają po­
kój, a on zawsze jest lepszy 
od wojny i to nie ulega żadnej wąt­
pliwości. Więc trzeba wspomagać 
Ukrainę.
Rozmawiała: Aleksandra Smolak

* * • * : * *  a * * * * *

Пшемислав Мшкевич з Асоща- 
ци Поколшня розповщае про те, 
чому, допомагаючи Украпп, ми 
також захищаемо свш 6i3Hec.

Ви займаетеся орган1зац1ею гу- 
мангтарноЁ допомоги УкраУн! з 
2014 року. Але ситуац1я в лю­
тому минулого року, мабутъ, 
сильно в1др!знялася в!д ткУ, що 
булав 2014?

Тодд допомога тшла в тому 
напрямку, до нас приходили ок- 
peMi люди. Зараз на нашу сто- 
ронуперейшли натовпи, i ми до- 
помагали i там, i тут. Я не хочу 
сказати, що тодд уряд чи адмш- 
ютращя погано працювали, бо це 
було б зловживанням. При- 
родно, що вся формал1зована дд- 
яльшеть, яку здшенюе державна 
адмшЁстращя, повинна мати 
яюсьукази, закони. Допомога, 
яка була тут, на мкщ для бЬке- 
нщв, надходила в основному вщ 
нас. Звичайно, був також вели- 
чезний громадський рух, спонт- 
аннний i шхто не питав о грошах. 
Це ддйсно рщюсть у сучасному 
свт.
Ситуац1я в Польщ! п!д контр­
олем, тому б1льшють 1з нас вва- 
жае-Окей, ми свое зробили.

Люди бачили i бачать цю 
вшну по телев1зору. На самому 
початку кожен розпочинав день 
¡з увгмкнення мобшьного та пе- 
рев1рки ново! шформацп. 3 ча­
сом усе рщшейрццяе. Щбомби 
не падали на наип голови. Bei 
ходили на роботу, на веч1рки, в 
юно. Думки про те, що вшна йде 
за 300,500, юоо км вщ нас, були 
б рацюнальними, якби, не дай 
Бог, бомба впала пщ Переми- 
шлем. Тому це i наша вшна! 
Люди вже втомилися в|д цю 
в!йни, щоб мобМзуватик дЬтти 
дал!, не чекаючи трагедЛ’, яка 
може досяпи Полыц!, безпе-

речно, погрЁбен хороший при­
клад.

Здаеться, шчого страшного 
не вщбуваеться. На кордош 
бшьшешкогонемае. Уо переко- 
наш, що найпрше позаду. Дер­
жава - це певна структура, е 
уряд, е збройш сили, а також 
компанп, яю ддють в держав}, як 
приватш так \ державш. Нещо- 
давно я мав розмову з моём хоро­
шим другом, який веде бгзнес в 
УкраЁш. В1н зараз мае не най- 
кращ1 часи, багато людей на 
нього скаржатьсяё нжого не хви- 
люе, що йде вшна. Ми теж зараз 
можемо сказати, що вшну не- 
можливо передбачити, що вона 
нас не стосуеться. М1жтим, сто- 
суеться.
Допомога УкраУт реально 
вплине на допомогу нам? Са­
мим соб|? Ми будемо жити 
краше?

На початку вшни практично 
ва щось робили, як пщ час Ко- 
вщу - будували лжарш1 так дал}, 
1 так дал ¡. Справа не в тому, щоб 
щось робити, а в тому, щоб ду- 
мати! Це евщчить про те, що 
хтось е зргаим громадянином, 
який намагаеться щяти на випе- 
редження. 3 одного боку, це 
сп1впереживання цим бщним 
людямЁ бажання допомогти гм, 
вцщаваши на це грош}. 3 шшого 
боку, роблячи це, ми захищаемо 
власний б!знес. Це дуже важ- 
ливо. Лише спокш за кордоном

зупинить шфлящю. Вшна - це 
момент, коли можна заробити 
величезш грош1, але робить це 
невелика група. Збшьшенняри- 
нюв експорту та ¿мпорту забез- 
печить безпеку б1знесу, тому да­
вайте rpouii, щоб Украша ви- 
грала цю вшну. Давайте допомо- 
жемо,чимзможемо. Зуахбоюв, 
на яю ми дивимося, rpoini, ви- 
трачен1 на допомогу УкраЁн1, на- 
ближають мир, а мир завжди 
кращий за в1йну, в цьому немае 
сумшвЁв. Тому треба допомагати 
Украгш.
1нтерв'ю брала Олексамдра Смолак

Stowarzyszenie Pokolenie reali­
zuje wystawę zdjęć, która swoją 
premierę miała w Łazienkach Kró­
lewskich w Warszawie - obecnie 
prezentowana jest w Katowicach. 
Pokazuje konfliktzbrojny w Ukra­
inie widziany oczami fotoreporte­
rów: tych ukraińskich i zagranicz­
nych. Ich zdjęcia przedstawiają 
zbrodnie rosyjskie, cierpienie Ukra­
ińców, strach, przemoc. Pokazują, 
co ludzie potrafią zrobić ludziom. 
Więcej informacji: 
www.pokolenie.org.pL

Асоцгацю «Поколння» органЬ- 
овуе виставку фотографа, 
прем'ера яко! вдбулася в Коро- 
л1вському парку Лазенки у Вар- 
шав1, зараз вона представлена в 
Катовще. Вонапоказуезбройний 
конфл1кт в YKpaiHi очима фото- 
журналюпв: укра'|'нськихта ¡нозе- 
мних. На'1хн1хфютограф1ях-ро- 
айсью злочини, страждання 
укра'|ни1в,страх1насилля. Вони 
показують. що люди можуть ро­
бити з людьми. Бгльше ¡нформацп: 
www.pokolenie.org.pl
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